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Senat
Nowy system  wyborczy zm azuje z po­

stów i senatorów  grzech pierw orodny, ja ­
kim  każdy z nich był dotychczas obcią­
żony. Grzechem zaś tym  były najrozm a­
itsze program y i doktryny, z którem i 
w iązano osoby poszczególnych posłów i 
senatorów .

Każdy, kto otrzym ał m andat z listy 
party jne j, uw ażał się za zobowiązanego 
do reprezentow ania niety lko zasadnicze­
go „program u“ p artji, z której ram ien ia  
kandydow ał, ale często również m usiał 
się liczyć z hasłam i i obietnicam i, jakie- 
mi k arm iła  dan a  lis ta  swych zw olenni­
ków w okresie ag itacji wyborczej. Hasło 
„głosuj na jedynkę, a będziesz jadł chleb 
i szynkę“ — było tu  jeszcze bardzo n ie­
w innym  „trick iem “ agitacyjnym  w porów 
n an iu  z głoszonemi przez obozy wybor­
cze „program am i“, ohiecującem i m iljony 
na roboty publiczne, czy reform ę rolną, 
zniżkę podatków  dla przem ysłu, podwyż­
kę uposażeń d la  urzędników  itp. piękne 
podarunk i z cudzej kieszeni, k tóre pozo­
staw ały  tylko obietnicą.

Oczywiście, poseł czy senator, k tóry  
pod egidą tak ich  program ów  znalazł się 
w przedstaw icielstw ie narodowem  rza­
dko kiedy zabiegał o ich realizację, nie­
m niej jednak przy rozpatryw aniu  ja ­
kiejś sprawy, objętej ram am i jego pro­
gram u, m usiał się liczyć z tern, co obie­
cywał. W yborcy bowiem to chytry  n a ­
ród, k tóry  wszystko pam ię ta  i um ie u- 
pom nieć się o spełnienie obietnic.

Nowy system  wyborczy, zryw ając z 
głosowaniem  na listy  i zak łam ane pro­
gram y, sprzy ja niew ątpliw ie bardziej ob- 
jektyw nej, bardziej rzeczowej, a przez to 
napew no i bardziej twórczej pracy posła 
i senatora. Tego rodzaju  zaś objektywny 
stosunek do zagadnień jest szczególnie 
potrzebny tam , gdzie w grę wchodzą 
spraw y gospodarcze.

D yskutując w Sejmie spraw y gospo­
darcze i uchw alając budżet i ustaw y, 
każdy z posłów, w ybranych w ubiegłą 
niedzielę, będzie się kierow ał nie p ro g ra­
m am i, ale w łasnem  sum ieniem  i najlep- 
szem rozum ieniem  danej sprawy. Poseł 
nie będzie oczywiście wolny od środow i­
ska z którego pochodzi, to też bardzo 
prawdopodobne jeste, że ustaw y gospo­
darcze uchw alane będą przez Sejm w a t­
mosferze gorącej dyskusji, wśród której 
na widownię w ystąp ią in teresy  poszcze­
gólnych w arstw  społeczno-gospodar­
czych.

E w entualne korektyw y do postano­
wień Sejm u wnosić będzie Senat, jako 
druga Izba Ustawodawcza, rozpatru jąc 
budżet i projekty  ustaw , uchw alone 
przez Sejm. Senat, zgodnie z oświadcze­
niem prem jera, m a być organem  P a ń ­
stwa, reprzentującym  większe dośw iad­
czenie, w iększą znajom ość życia wogóle 
i m echanizm u państwowego w szczegól­
ności, m a wnosić rozwagę oraz spokojną 
ocenę tych uchw ał, k tóre wychodzić bę­
dą z Sejmu.

T aka m a być ro la  Senatu, wyznaczo­
na m u przez K onstytucję. Takiem i też 
są gospodarcze zadania Senatu : rozw aga 
oraz spokojna ocena rozpatryw anych za­
gadnień, dokonyw ana nie z p u n k tu  wi­
dzenia interesów  tej lub innej grupy spo­
łeczno-gospodarczej, lecz z p u n k tu  w i­
dzenia szeroko pojętych interesów  pań­
stwowych.

Aby S enat mógł tym  zadaniom  spro-

W Genewie zapanował znów pesymizm
Prace komitetu pięciu nie dały na razie wyniku

Genewa, 10. 9. (PAT). W ieczorem 
prem jer Laval odbył d rugą  konferencję 
z m in. H oare i Edenem . W kołach an ­
gielskich p an u ją  dziś nastroje pesym i­
styczne, wywołane rozmową, jaką prze-

pertraktacyj z delegacją Włoch. Koła i 
b rytyjskie przypuszczają dalej, że kom i­
te t pięciu będzie m usiał niebawem  za­
kończyć swoje prace nad przygotowa­
niem raportu. R aport byłby przedstawio-
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Z lewej — Min Eden w rozmowie z premjerem Lavalem, obok delegat abisyński Ha- 
v«Hate. Z m-nwei — min. ’ ’• w rozmowie z p. Jam Lechoniem.

wodniczący komitetu pięciu przeprowa­
dził wczoraj z baronem Aloisim.

W edle pogłosek, krążących w kołach 
bry ty jsk ich  rozm ow a ta  m imo uprzej­
mego tonu zredukowała do minimum na­
dzieje angielskie na możliwość dalszych

ny Radzie celem zadokum entow ania, że 
Liga Narodów uczyniła wszystko co by­
ło w jej mocy, by zapewnić pokojowe 
rozstrzygnięcie zatargu włosko - abisyń- 
skiego.

Zaznaczyć należy, że w kołach wło

„Piłsudski“ w Antwerpii
Nowy statek polski wzbudził w porcie belgijskim ogólny podziw

Bruksela, 10. 9. (PAT.) W e w torek rano  opuścił A ntw erpję statek trans­
atlantycki „Piłsudski“, który  przybył tam  w poniedziałek, pow itany na wybrze­
żu przez konsu la Gajdzińskiego i lokalne w ładze portowe. Ze względu na żało­
bę narodow ą po śm ierci królowej A strid  odwołano wszelkie uroczyste przyjęcia, 
projektow ane w B rukseli i A ntw erpji z okazji przyjazdu statku.^

W  poniedziałek wieczorem przybył na  sta tek  poseł Rzplitej Jackowski, po­
w itany przez k ap itan a  Stankiew icza, oficerów i załogę. Poseł Jackow ski wygło­
sił dłuższe przem ówienie, k tóre było transm itow ane przeż radjo. N astępnie prze­
m aw iał kap itan  s ta tk u  Stankiewicz.

P rzyjazd s ta tk u  „P iłsudsk i“ do A ntw erpji wzbudził olbrzymie zaintereso­
wanie. Setki osób od ra n a  cisnęły się, aby zwiedzić polski okręt. Podziw iano 
zarówno nowoczesność u rządzeń  technicznych, jak  i wysoki artystyczny poziom 
w nętrz salonów i kab in  okrętu. Cała prasa zamieszcza opisy statku i  jego foto- 
graije. W spaniały  w idok przedstaw iał się wczoraj wieczorem, kiedy obok h i­
storycznego zam ku księcia Alby, dom inującego nad portem  w A ntwerpji, sta tek  
„P iłsudsk i“ zajaśn iał setkam i św iateł,budząc niezwykłą sensację w mieście.

Ziemia z pobojowisk francuskich 
spoczęła na kopcu Marszałka

Uroczysty akt w czasie pobytu delegacji francuskiej w Krakowie

skich w dalszym  ciągu panu je  pesym izm  
co do skuteczności i celowości p rocedu­
ry ligowej. Koła te podkreślają , że Liga 
Narodów w inna przedewszystkiem zająć 
stanowisko wobec oskarżenia, jakie 
Włochy sformułowały przeciw Abisynji.

Abisynia alarmuje Ligę Narodów
W Addis Abeble lada chwila spo­

dziewają się natarcia wojsk 
włoskich

Genewa, 10. 9. (PAT). Ogłoszono tu treść 
noty abisyńskiej, wystosowanej do sekre­
tariatu Ligi Narodów. Nota głosi, że tele­
gramy, nadeszU z północnych prowincyj 
sj alizują poważne ruchy wojsk włoskich, 
co pozwala spodziewać się, że wojska łe 
rozpoczną niebawem natarcie na teryto­
rium Abisynji. Nota abisyńska została 
rozesłana wszystkim członkom Ligi Naro­
dów.

Londyn, 10. 9. (PAT). Specjalny wysłan­
nik „Morning Post“ donosi /, Asmary w F- 
rytrei, że Włosi spodziewają się. iż zajmą 
Aduę w ciągu trzech dni od rozpoczęcia 
działań wojennych. 7,a wojskami włoskie- 
mi posuwać się będzie armia robotników, 
którzy natychmiast przystąnia do budowy 
dróg, mostów i fortów. Włosi liczyć się 
mają z r- -  oporem Abisyńczyków w
-kolicy 'gre. Powszechna mrbilizacja V 

•ńczyków w wieku od 15 do 10 lat ma 
być już w tej prowincji zarządzona.

Zona negusa apelme do kobiet 
całego świata

Addis Abeba, 10. 9 (PAT', Cesarzowa 
abisyńska dziś wieczorem wygłosiła przez 
radjo przemówienie, w któ-etn zwraca się 
z wezwaniem do kobiet całego świata.
Przemówienie cesarzowej wygłoszone w ję­
zyku o-bisyńskim przetłómaczyła na język' 
angielski księżniczka Zahai.

Kraków, 10. 9. (PAT). Dziś przed połu­
dniem bawiąca w Krakowie wycieczka 
Francuzów, grupujących się w towarzystwie 
przyjaciół Polski udała się na Sowiniec, 
gdzie goście francuscy złożyli do kopca Mar­
szałka Piłsudskiego ziemię, przywiezioną z 
pobojowisk francuskich m. in. z pod Ver­
dun i Artois.

Na kopcu przemawiali przedstawiciele

stać. m usi się składać z ludzi, zdolnych 
do w zniesienia się ponad in teresy  
swych środowisk. W ojewódzkie kolegja 
wyborcze, k tóre zbiorą się w dniu  15 
w rześnia celem wyboru 64 senatorów , ta ­
kich też ludzi będą musiały, poszu­
kać.

poszczególnych m iast francuskich m. in 
deput. Blum imieniem miasta Verdun. W
serdecznych słowach gościom francuskim 
podziękował prezydent miasta Kaplicki, po 
którego przemówieniu Francuzi wznieśli 
okrzyk na cześć Polski.

Następnie prezydent Kaplicki wręczył 
przedstawicielowi miasta Verdun pamiątko, 
wą tekę z miedziorytami dla reprezentowa 
nego przez niego miasta. Uroczystość złoże­
nia ziemi na kopcu Marszałka z pobojo­
wisk francuskich miała nadzwyczaj pod 
niosły charakter. Dziś goście francuscy w 
dalszym ciągu zwiedzać będą zabytki mia­
sta, wieczorem udadzą się do lokalu towa­
rzystwa przyjaciół Francji, poczem opuszczą 
Kraków.

Dziś nastatJi przyznanie 
mandatów poselskich wybranym 

kandydatom
Warszawa, 10. 9. (PAT.) W  zw iązku 

z odbytem i dn. 8 bm. wyboram i do Sej­
m u należy przypomnieć, że w mysi k a ­
lendarza wyborczego dn. 11 bm. okręgo­
we komisje przystąpią do ustalenia wy­
ników glosowania w okręgach i przy­
znania mandatów kandydatom na po­
słów. Du. 20 bm. generalny kom isarz 
wyborczy ogłosi w gazecie rządowej wy­
nik wyborów do Sejmu. Dn. 23 bm. ge­
neralny  kom isarz prześle każdem u wy­
b ranem u posłowi list wierzytelny. Do 
dn. 27 bm. up ływ a term in  wnoszenia do 
sądu  najwyższego protestów przeciwko 
wyborom.

Pożar w ie lk iego śpichrxa 
zbożow ego

Greiswald, 10. 9. (PAT). W w ypełnio­
nym  zbożem 5-piętrow ym  śp ichrzu  li­
czącym 60 m etrów  długości i 25 m. ąze- 
rokoścl w ybuchł ubiegłej nocy z m eu 
stalonych dotychczas przyczyn gwałtow­
ny pożar, który  zniszczył całkowicie ol­
brzymi śpichrz. 50.000 ctr. zboża staR 
się łupem płomieni. Przy zw alczaniu po­
żaru  wiele osób odniosło ran y .
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Siódmy „dzień partyjny" 
w Norymberdze rozpoczęty

Bierze w nim udział przeszło 800 tysięcy osób

Gubernator Long nie żyje
Zmarł on wskutek ran udanych m u  

podczas onegdalszego zamachu
Baton Rouge, 10. 9. (PAT.) Ofiara za­

machu sen. Huey Long wskutek odnie­
sionych rai. zakończył życie.

Norymberga, 10. 9. (PAT). Z okazji 
o tw arcia siódmego dnia partyjnego całe 
m iasto  przybrało  uroczysty  charak ter. 
Domy udekorow ane sz tandaram i i ziele­
n ią  oraz w ielkiem i nap isam i z hasłam i 
narodow o-socjalistycznem i. L iczba przy­
byłych uczestników  wynosi przeszło 
800.000 ludzi.

Prócz kanclerza Rzeszy obecni są  pra­
wie wszyscy członkowie gabinetu, n a j­
wyżsi dostojnicy p a r tj i  i arm ji. P rzyby­
li rów nież specjalnym  pociągiem  człon­
kowie korpusu dyplomatycznego. Liczba

przedstaw icieli p ra sy  zagranicznej w y­
nosi 200 osób. D ziennikarzy niem iec­
kich zjaw iło się 500.

Szturm ow cy przybyli w  liczbie około 
150.600. Kierow ników  p arty jnych  jest 
100.000 z 20.000 sztandarów. Młodzież 
p arty jn a  przybyła w liczbie 50.000. Obe­
cnych gości liczą do 300.000. Służbę bez­
pieczeństw a objęło 30.000 członków szta­
fet ochronnych.

W  godzinach popołudniow ych przy­
był kanclerz. P rzy jazd  jego oznajm iło

bicie we wszystkie dzwony kościołów  
norymberskich. N a ra tu szu  pow itał k an ­
clerza n adburm istrz  m iasta  Liebel, k tó ­
ry w  przem ów ieniu zaznaczył, że po 
u padku  pierw szej Rzeszy i rozpadnięciu 
się drugiej stw orzył kanclerz trzecią 
Rzeszę, ro snącą w jednom yślność, siłę i 
moc zarówno w ew nętrzną jak  i ze­
w nętrzną. v W ieczorem  w operze odbyło 
się galowe przedstaw ienie „śpiewaków  
Norymberskich“ W agnera, n a  k tórem  
obecny był kanclerz Hitler.

Ujęci zbiedzy 
skazani

z domu karnego w Koronowie 
dodatkowe wiezienie

Podczas rozprawy przed Sadem Okręgowym w Bydgoszczy nie zdradzili sposobu wykonania podkopu 
Rozprawa toczyła sie przy drzwiach zamkniętych w asyście 10 uzbrojonych policjantów

W dniu wczorajszym odbyła się przed 
Sądem Okręgowym w Bydgoszczy rozprawa 
karna przeciwko 8 ujętym zbiegom z domu 
karnego w Koronowie, którzy — jak wia­
domo — w nocy na 13 sierpnia br. wraz 
z czterema jeszcze nie ujętymi więźniami 
przez podkop pod fundamenty przylegają­
cego do domu karnego kościoła wydostali 
się na wolność. Ze względu jednak na to, 
iż rozprawa m iała wykazać szczegóły sen­
sacyjnej ucieczki więźniów — sąd wyklu­
czył jawność przewodu. Jedynie reprezen­
tantom prasy zezwolono na przysłuchiwa­
nie się rozprawie, po uprzedniem zastrzeże­
niu, iż publikowanie szczegółów ucieczki 
jest niedopuszczalne. Mimo tej zasadniczej 
przezorności, rozprawa sądowa nie ujaw­
niła szczegółów ucieczki więźniów, a w 
szczególności nie wykazała, w jaki sposób 
został przygotowany podkop, gdyż więźnio­
wie nie zdradzili sposobu ucieczki. Wszys­
cy solidarnie przyznali się, że uciekli, jed­
nak na zapytanie zmierzające do odsłonię­
cia tajemnicy ich podkopu ,— wykrętnie 
odpowiadali, że o lochu dowiedzieli się w 
ostatniej chwili, w przeddzień ucieczki.

Na rozprawę więźniowie przytranspor- 
towani zostali z domu karnego w Korono­
wie, przyczem z aresztu na salę rozpraw 
sprowadzili ich dozorcy w asyście 10 uzbro­
jonych policjantów. Eskorta ta  ze zrozu­
miałych względów pozostawała na sali do 
chwili ponownego wyprowadzenia więźniów 
z sądu.

Rozprawę prowadził jednoosobowo sędzia 
S. O. Wojtynowski. Oskarżał prokurator
Wierzchosławski.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 31-letni 
Olgierd Kichel, ur. w Wilnie, 9-krotnie ka­
rany, ostatnio skazany na 6 lat więzienia 
za kradzieże (do r. 1938), brat jego 36-letni 
Antoni, również rodem, z Wilna, skazany 
przez sąd doraźny na dożywotnie więzienie 
za morderstwo, 25-letni Andrzej Pacejko, 
nr. w Baranowiczach, Białorusin, wielokrot­
nie karany (w kwietniu 1939 kończy kilku­
nastoletnie więzienie) 32-letni Włodzimierz 
Sier dziej czy k, ur. w Nowogródku, pięć ra­
zy karany, ostatnio na 15 lat więzienia za 
morderstwo, 30-letni Piotr Jodko, ur. w Wil­
nie, żonaty, ojciec 2 dzieci, 7-krotnie kara­
ny, odsiaduje karę 5 lat i 6 miesięcy wię­
zienia za rozbój, 21-letnl Jan Napieralski z 
Bydgoszczy, pięciokrotnie karany (ostatnio 
1 i  pół roku za rozbój), 32-letni Eryk Mar. 
tym, 6-krotnle karany, ostatnio za napad ra­
bunkowy na i  i pół lat więzienia i 26-letni 
Józef Golec, murarz z Dąbrówki, dwukrot­
nie karany i to na 9 i 10 lat więzienia.
WIELOKROTNI SKAZAŃCY ŚMIEJĄ SIĘ.

Po ustaleniu przebogatych personalij 
podśądnych przewodniczący przystępuje do 
przesłuchania zbiegów, którzy począwszy od 
pierwszego do ostatniego zeznają jakby na 
komendę, iż w robieniu podkopu udziału 
nie brali.

Olgierd Kichel zeznaje, iż wieczorem przed 
ucieczką Edward Zawadzki oświadczył 
kompanom więziennym, że „wkrótce loch 
będzie gotów i kto chce wiać, ten ma się przy 

• gotować“. Zeznania innych prawie, że bez 
większych różnic pokrywają się z zeznania­
mi Olgierda Kichela, przyczem wszyscy 
wskazują na pozostającego dotychczas na 
wolności uciekiniera Zawadzkiego, jako na 
aranżera eskapady. Jedynie Jodko twierdzi, 
iż o istnieniu podkopu dowiedział się na 
kilka godzin wcześniej od Sytilisa, który 
dotąd również przebywa na wolności. Wej­

ście do lochu znajdowało się pod łóżkami.
Cela, w której wraz ze zbiegami siedziało 
ogółem 46 więźniów jest 19 m. długa.

Gdy podczas wykrętnych zeznań więź­
niów, udowadniających, iż o przygotowywa­
niu podkopu nio nie wiedzieli, przewodniczą­
cy zwrócił uwagę na śmieszność tego rodza­
ju tłomaczeń, wszyscy uciekinierzy,... u- 
śmiechnęli się szczerze.
2ADEN STUK NIE ZDRADZIŁ KRECIEJ 

ROBOTY WIĘŹNIÓW.
Podczas rozprawy sąd przesłuchiwał 

również m. in. strażnika więziennego Króla, 
który pierwszy spostrzegł ucieczkę więźniów.
Świadek zeznał, iż żaden z dozorców nie zau- ] 
ważył przygotowań do ucieczki, a podkop |

został wykonany tak zręcznie i ostrożnie, iż 
ani jeden stuk nie zdradził ich podziemnej 
pracy.

WSZYSCY SKAZANI NA PÓŁ ROKU 
DODATKOWEGO WIĘZIENIA.

Po zamknięciu przewodu sąd ogłosił wy­
rok skazujący wszystkich podśądnych na 
pół roku dodatkowego więzienia za ucieczkę.
Martyn, który w dniu 19 podczas pobytu w 
celi aresztu policyjnego w Bydgoszczy usi 
łował ponownie wyłamać się z zamknięcia 
— skazany został na i  miesiące dodatkowe 
go więzienia, przyczem sąd wymierzył mu 
łączną karę 7 miesięcy więzienia.

Tak więc 1 Antoni Klohel skazany na do­
żywotne więzienie otrzymał plus 6 miesięcy.,
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Cukry, Czekolada, Kakao
dla dzieci, sportowców i rekonwalescentów  

Repr. W. DANKIN, Bydgoszcz, ul. Chodkiewicza nr. 14

Próba wywołania rewolty 
w Portugalii spełzła na niczem

Spisek antyrządowy został w porą wykryty i zlikwidowany
Lizbona, 10. 9. (PAT.) Dziś w godzinach  ran n y ch  usiłowano wywołać re­

wolucję antyrządową. U siłow ania te  jed n ak  spełzły na niczem. Oficer m ary­
n ark i Mendes Norton usiłow ał skłonić załogę krążow nika „Bartolomeo Diaz“ do 
rewolty, lecz aresztowany został przez dowódcę krążownika i  osadzony w twier­
dzy. Aresztować m iano pozatem  szereg wrogów rządu.

N a wiadom ość o sp isku  zarządzono niezwłocznie w stolicy ostre pogoto­
wie. P olic ja strzeże cytadeli w  Cascaes, gdzie przebyw a obecnie prezydent repu­
bliki, urzędów  pocztowych i  telegraficznnych, rad jostac ji, koszar i  gm achów p u ­
blicznych. W kraju panuje spokój. P o p ołudniu  zebrała się r a da m inistrów .

Minister skarbu Zawadzki w Genewie
Prace w komisji gospodarczej zgromadzenia Ligi Narodów

Genewa, 10. 9. (PAT). Dziś przed połu­
dniem rozpoczęły prace komisje zgromadze­
nia Ligi Narodów. Prace komisji drugiej 
gospodarczej zagaił przewodniczący mini­
ster skarbu Zawadzki, który podziękowaw­
szy za wybór, zwrócił się do członków z 
apelem, aby podzielili się z doświadczenia­
mi, zdobytemi w walce z obecnemi trudno 
ściami ekonomicznemi, poczem wyraził na­
dzieję, że prace komisji dadzą pozytywne

wyniki.
Komisja wybrała na swojego wiceprze­

wodniczącego delegata Peru Tudela, a na- 
stępnie dokonała przydziału referatów. 
Komisja piąta społeczno-humanitarna za­
twierdziła porządek dzienny oraz wybrała 
referentów. Referentem w sprawie pomo­
cy dla cudzoziemców znajdujących się w 
trudnych wr runkach została delegatka pol­
ska Hubicka.

Miejsce kandydata nie decydowało 
o jego wyborze na posła

Nowy Sejm bodzie liczył prawdopodobnie tylko 206 postów
N a innem  m iejscu podajem y, skład  

nowego Sejm u w zależności od rep re­
zentow anych w n im  zawodów. W  u zu ­
pełn ien iu  zaznaczyć należy, że k an d y d a­
ci w ybrani w  poszczególnych okręgach 
w znacznej m ierze re k ru tu ją  się z osób, 
k tó re sta ły  nie na pierwszych, lecz na 
dalszych miejscach. W  W arszaw ie na- 
przykład  w jednym  z okręgów w ybrany 
został kandydat, znajdujący się na osta- 
tniem miejscu. Podobne w ypadki zano­
tow ano w przeszło jednej trzeciej części 
okręgów.

Z Łodzi donoszą, że z prow izorycz­
nych obliczeń w dwóch okręgach (nr. 15 
i IG) w ynika, że każdy z tych okręgów 
będzie m iał tylko jednego posła, a nie 
dwóch, jak  przew iduje ordynacja. Cho­

dzi bowiem o to, że tylko jeden kandy­
dat w każdym z tych okręgów uzyskać 
zdołał minimum 10 tysięcy głosów. W
m yśl ordynacji ponow ne wybory zarzą­
dza się tylko w tym  w ypadku, jeżeli da­
ny okręg zostanie zupełnie bez m an d atu  
poselskiego, względnie jeżeli oba m an ­
daty  wygasną. Jeżeli więc okręgowe ko­
m isje wyborcze, k tó re  zbiorą się 11 bm. 
zatw ierdzą wybory w tych  okręgach 
łódzkich, wówczas nowy Sejm  składać 
się będzie nie z 208 a z 206 posłów.

W  okręgach m iejskich oraz w woje­
w ództw ach środkow ych i zachodnich 
duży p rocen t wyborców oddał swe głosy 
tylko na jednego kandydata, w woje­
w ództw ach w schodnich n a to m iast gło­
sowano przew ażnie na dwóch k andyda

Huey Long
Waszyngton, 10. 9. (PAT.) Śm ierć se­

n a to ra  Longa wywarła w ielkie wrażenie 
we wszystkich kołach politycznych. P ra ­
sa  przypom ina, iż podczas o statn ich  wy­
borów prezydenta przyczynił się on swo­
im  w ielkim  wpływem  do w yboru Roose- 
velta. Obecnie Long zamierzał wystą­
pić jako kontrkandydat Roosevelta w 
przyszłych wyborach.

Śm ierć jego usuw a jedną z najpoważ­
niejszych przeszkód ponownego wyboru 
Roosevelta w r. 1930. W  kołach politycz­
nych przypuszczają, że cała  potężna o r­
ganizacja polityczna, k tó rą  stworzył 
Long, rozleci się po jego śmierci.

Kim fest sprawca zama­
chu na sen. Longa?

Agencja Havasa donosi, iż sprawca zsma- 
chu na sen. Huey Longa był ordynatorem w 
szpitalu amerykańskim w Neuilly w r. 1930 
lecz wspomnienia o młodym lekarzu zatar­
ły się już w pamięci jego kolegów i człon­
ków personelu szpitalnego.

Jak mówią — był on bardzo poważny i 
sumienny, mówił płynnie po angielsku, nie­
miecku i francusku, rzadko zabierał głos w 
sprawach politycznych i społecznych. Po 
odbyciu przepisowego stage'u odjechał de 
Luisiany, zaopatrzony w jaltnajlepsze świa­
dectwa, wydane mu przez najwybitniejszych 
lekarzy francuskich.

Katastrofa oociasu na ślepym 
torze urWielkich Haidukach
Chorzów, 10- 9. (PAT). D nia 10 b. m  

o godz. 5,45 ran o  w W ielkich H ajdukach 
pow iatu  św iętochłowickiego n a  stacji 
osobowej wykoleił się pociąg towarowy 
zdążający w k ie ru n k u  Kochłowic, Wsku< 
tek  niewłaściwego nastaw ien ia  zw ro tn i 
cy pociąg wjechał na ślepy tor, a  następ- 
nie wjechał na zaporę, przyczem loko- 
m oiywa wryła się głęboko w ziemię.

Parow óz i 10 wagonów zostały usz­
kodzone. Ofiar w ludziach nie było. KO‘ 
m u n ik ac ja  n a  głównym  torze p rzerw ana 
została n a  5 godzin.

Zarządzenie w spraw ie p leb i­
scytu w  Grecji

Ateny, 10. 9. (PAT.) Fremjer Tsalda- 
ris  ogłosił odezwę do narodu , w  której 
zaw iadam ia o wydanym przez siebie po­
leceniu urządzenia referendum ludowe­
go w sprawie restauracji monarohjL

Katastrofalne zderzenie się 
2-ch pociągów  elektrycznych

Padwa, 10. 9. (PAT.) Dwa pociągi 
elektryczne zderzyły się w pobliżu No- 
venty. P rzy  zderzeniu 5 osób zostało za­
bitych, a  «  odniosło rany.

W oda w górnem  dorzeczu  
W isty podnosi się

Ostatnio spadły deszcze na terenach gór­
skich i podniosły nieco poziomy wód w gór­
nem dorzeczu Wisły, a mianowicie: na Du­
najcu pod Now. Sączem przybyło 39 cm wo­
dy. W dniu dzisiejszym stan wody wynosił 
138 cm. Stan ten jest zaledwie stanem śre­
dnim; na Solu wody nieznacznie wystąpiły 
z brzegów.

W dniu dzisiejszym poziom wody wyno­
sił w Żywcu 312 cm, w Porąbce 195 cm. Na 
Wiśle górnej i na Sanie woda podniosła się 
nieznacznie.

Ogólna sytuacja w górnem dorzeczu Wi­
sły nie przedstawia się groźnie, ponieważ 
poziomy wód utrzymują się w korytach
rzek. Ż powyższych danych wywnioskować 
można, że niebezpieczeństwo powodzi Mało- 
Dolsce nie zascraża.
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BOGUSŁAW MIEDZINSKI.

Rola Sejmu i Senatu
w nowym ustroju Rzeczypospolitej

Redaktor naczelny „Gazety Pol­
skiej, b. minister ppłk. Bogusław Mie- 
dziński, wygłosił ostatnio przez radjo 
dwa odczyty o nowym ustroju Rzeczy­
pospolitej. Poniżej podajemy tekst 
drugiego odczytu, poświęconego roli 
nowego Sejmu i Senatu w ustroju na­
szego Państwa. Fakt, że znajdujemy 
się bezpośrednio po wyborach do Sej­
mu i w obliczu wyborów do Senatu, 
podnosi wysoce aktualność tego te­
matu. Red.

Nowa Izba Senacka, powołana została w 
inny niż Izba poselska sposób. Przy daw­
nej bowiem jednakowej — poza odmiennym 
cenzusem wieku — ordynacji wyborczej — 
prace Senatu stawały się z reguły raczej, 
dublowaniem, powtarzaniem prac Sejmu, 
niż ich korektywą. Szczególnie, gdy weź­
miemy pod uwagę istnienie wspólnych dla 
Sejmu i Senatu klubów partyjnych i obo­
wiązek solidarności. Całkowicie odmienna 
podstawa wyborów do Senatu według nowej 
Konstytucji i ordynacji wyborczej, wprowa­
dzenie do tej Izby zastępu ludzi powołanych 
przez Prezydenta Rzplitej, którzy zapewne 
mianowani zostaną spośród obywateli, re­
prezentujących szczególne wartości intelek­
tu, powagi osobistej lub doświadczenia w 
sprawach rządzenia Państwem — oto są mo­
menty, dzięki którym przyszły Senat może 
odegrać doniosłą rolę, jako element stabili­
zacji i ciągłości polityki państwowej w jej 
najważniejszych dziedzinach oraz ośrodek 
rzeczowej i pogłębionej krytyki działań 
Rządu, co jest zawsze rzeczą nad wyraz po­
żądaną.

Zarówno co do Senatu, jak i co do Sejmu, 
które to Izby ukonstytuują się w wyniku 
obecnych wyborów i których działanie uło­
żyć się musi w ramach nowego ustroju kon­
stytucyjnego — najbliższy czas pokaże nam 
wartość — jesjem przekonany, że pozytyw­
ną — wprowadzonych zmian.

Nie mam zaś najmniejszej wątpliwości, 
że ani trochę nie grozi przyszłemu Sejmowi 
zmniejszenie należytej roli i powagi — jak 
się obawiają — a może raczej, jak chcieliby 
niektórzy. Nie zdajemy sobie dotychczas spra­
wy, jak głęboką zmianę w konstrukcji i w 
metodzie prac przyszłego Sejmu wywoła to, 
że nie będzie on się dzielił — ani w swych 
rozprawach, ani w głosowaniach, według 
przynależności partyjnej, że nie będzie w 
nim klubów partyjnych, w których zgóry 
przed rozprawami ustalane, a często naka­
zywane było, jak  posłowie m ają głosować. 
Posłowie nie będą zgóry — jeszcze przed ze­
braniem się Sejmu, jeszcze przed postawie­
niem na porządku dziennym jakiejkolwiek 
sprawy — podzieleni na opozycyjnych i pro- 
rządowych — co automatycznie rozstrzygało 
później o ich stanowisku. Jakże rewelacyj­
ne muszą być następstwa tego faktu, który 
w nowym Sejmie ujrzymy, że poseł będzie 
przemawiał i głosował zależnie od treści 
stojącej na porządku dziennym ustawy, nie 
zaś w zależności jedynie od tego, czy jest 
w opozycji, czy w obozie prorządowym. 
Czyż nie ciekawsze będą te obrady, w któ 
rych w każdej sprawie inny będzie układ 
zdań i głosowań i inny stosunek „za“ i 
„przeciw“, zależnie tylko od świadomości 
rzeczy i przekonania każdego z posłów, a 
nie od tego, z której strony sali wyszedł na 
trybunę lub podniósł się do głosowania.

Mógłby ktoś powiedzieć w tern miejscu, 
że przecież i dawniej tak być mogło; że art 
20 Konstytucji marcowej postanawiał: „Po­
słowie są przedstawicielami całego Narodu 
i nie są krępowani żadnemi instrukcjami 
wyborców“. Według tegoż artykułu ślubo­
wali posłowie pracować „wedle najlepszego 
swego rozumienia i zgodnie z sumieniem“. 
Istotnie tak mówiła Konstytucja marcowa 
Aliści przypomnijmy sobie pewien obyczaj 
ustalony, który ten piękny artykuł 20 w ni­
wecz obracał. Mianowicie: posłowie otrzy­
mywali od naczelnych zarządów partyj i 
stronnictw miejsca na listach kandydatów 
— na owych słynnych „jedynkach“, „sió 
demkach“, „czwórkach“ — pod warunkiem 
złożenia piśmiennego zobowiązania do soli­
darności z klnbem stronnictwa, na liście 
którego figurowali i posłuszeństwa władzom 
klubowym. Gdzież tedy była praca „we­
dług swego-rozumienia“ i „zgodnie z sumie­
niem“. „Swoje rozumienie“ zastępowała 
uchwała klubu, sumienie zastępowały plecy 
prezesa klubu, na które każdy poseł musiał 
bacznie patrzeć, aby przy głosowaniu z nim 
razem wstawać i z nim razem siadać. Do 
tego też tylko sprowadzona była rola ol­
brzymiej większości posłów zarówno w gru­

pach rządowych jak opozycyjnych. Przy 
tej praktyce powaga Sejmu wogóle i posłów 
w szczególności mogła utrzymać się chyba 
dopóty tylko — dopóki nie stało się powsze­
chnie wiadome, jak się te sprawy mają. De­
baty sejmowe, gromy rzucane przeciw, dja- 
lektyka rzucana za w obradach nad tą czy 
inną sprawą mogły ludzi interesować głę­
biej tylko o tyle, o ile nie wiedzieli, że na­
stępujące później głosowanie zostało już 
przed rozpoczęciem obrad postanowione i 
załatwione i gdyby nawet archanioł Boży 
wstąpił na trybunę i najwyższe ogłosił p ra­
wdy — nicby nie poradził przeciwko po­
wziętej zawczasu solidarnej uchwale klubo­
wej i przeciwko decydującej mocy ruchu 
pleców panów prezesów. Sekrety augurów

Jak  w ynika z prow izorycznych obli­
czeń, sk ład  nowego sejm u w edług zawo­
dów przedstaw iać się będzie n astęp u ją ­
co: 71 rolników , 26 urzędników  państw o­
wych, sam orządow ych i  pryw atnych, 13 
adw okatów  i przedstaw icieli innych za­
wodów praw niczych, 8 nauczycieli szkół 
średnich  i profesorów  szkół wyższych, 8 
dziennikarzy, 7 przemysłowców, 7 inży­
nierów , 7 burm istrzów , 6 prezydentów  
m iast, 6 kupców, 6 lekarzy, 5 dyrektorów  
szkół, 3 notarjuszów , 3 księży, 3 robotni-

Deklamowali zawsze, że są rzecznikami 
etyki chrześcijańskiej w życiu publicznem. 
Oburzali się na wszystko, co nlepraworząd- 
ne. Głosili, że będą wychowywali młode po­
kolenie w duchu szczytnego idealizmu.

Ale ilekroć brali udział w jakiejkolwiek 
akcji zbiorowej — udział ten znaczyli w a r ­
c h o l e n i e m  i p o s i e w e m  a n a r ­
c h i i ,  rozpętywali o r g j e  n i e n a w i ­
ści ,  p r z e l e w a l i  k r e w  b r a t n i ą . . .

Na ustach frazes o „etyce narodowej“, o 
„miłości chrześcijańskiej“, o Ideałach „pra­
worządności“ — ale w zanadrzu k a s t e ­
ty i noże :  w ręce swych narzędzi — czy 
nim był stary Niewiadomski, czy uwiedzio­
ny mirażami bezkarności młodzieniec — 
wpychali r e w o l w e r y .

Do celu maszerowali zawsze drogą — 
b e z p r a w i a ,  za środek codzienny do 
osiągnięcia swych zamierzeń uważali zawsze 
— posiew anarchji, z n i e p r a w i a n i e  
d u s z  l u d z k i c h ,  rozpętywanie naj­
niższych instynktów w masach. Prawili 
wzniosłe kazania o moralności, ferowali wy­
roki srogie na innych, potępiali najczyst­
szych patrjotów w imię „czystości“ życia 
publicznego — ale sami wciąż, na każdym 
kroku, w każdym występie na arenie życia 
państwowego, byli r o z s a d n i k a m i  
a m o r a l n o ś c i .

Ustanowili sobie podwójną miarę moral­
ności. Tę murzyńską: dobrze jest, gdy ja 
gwałcę prawa etyki, biada zaś temu, kto to 
czyni. Pojęcie wolności przeobrazili w s w o ­
b o d ę  s w a w o l i ,  w prawo do war- 
cholsiwa.

8-go września znowu te swe najistotniej­
sze cechy w zbrodniczy sposób ujawnili. Oni 
to pierwsi rzucili hasło negacji w stosunku 
do wyborów parlamentarnych. Endecka tak­
tyka miała być protestem przeciw nowemu 
ustrojowi Państwa.

Niechby się byli zaszyli w pielesze domo­
we, niechby stronili od urn. Bóg z nimi.

Ale nie ograniczyli się do tego 8 września.
W województwie warszawskiem i poz- 

oańskiem legalne akty, przepisane ustawą 
dla dokonania wyborów, spotkały się w róż­

nie dadzą się jednak zbyt długo utrzymać. 
Z chwilą, gdy każdy wiedział, że głosowa­
nie posła X. lub posła Y. nie zależy od słusz­
ności przeprowadzonej argumentacji, lecz 
od tego jedynie, do jakiego klubu on nale­
ży, że poseł X. w każdej sprawie musi mó­
wić przeciw, a poseł Y. w każdej musi mó­
wić za — albowiem jeden jest w opozycji, 
a drugi w partji prorządowej — jakaż stąd 
mogła wyniknąć powaga?! I przeciwnie. 
Czy może zagrozić powadze przyszłego par­
lamentu, że tych rzeczy nie będzie?

Wprowadzenie klubów partyjnych do or­
ganizacji i konstrukcji jednej z władz pań 
stwowych — władzy ustawodawczej, nie by­
ło wprawdzie i przez poprzednią Konstytu­
cję przewidziane. Powstało w drodze na-

ków, 2 wojskowych, 2 działaczy społecz­
nych, 2 rzem ieślników , 1 ap tekarz, 1 r a ­
bin, 1 lite ra tka , 1 rolniczka, 1 ekonom i­
sta, prezes Izby Rzemieślniczej i dyrek­
to r Izby Przem ysłowo-Handlowej.

Zpośród członków rząd u  w sk ład  sej­
m u wszedł p rem jer Sławek, 3 m inistrów  
(min. Kościałkowski, m in. Paciorkow ski 
i m in. F loyar-R ajchm an) oraz 2 wicemi­
n istrów  (wicemin. Koc i  wicemin. Skład- 
kowski).

nych miejscowościach z szeregiem w y- 
s t ę p n y c h  c z y n ó w ,  zainicjowanych 
przez endeków, nie mających już nic wspól­
nego z agitacją, a wszystko wspólne z b a n- 
d y t y z m e m .  Bo kto dokonuje napadu na 
lokale wyborcze, kto niszczy stoły i księgi, 
czyni gwałt na członkach komisyj wybor­
czych, kto niszczy państwowe linje telefo­
niczne, kto uzbraja bojówki w petardy, pły­
ny cuchnące, ładunki wybuchowe i rewolwe­
ry — ten p r z e s t a ł  „ a g i t o w a  ć“, 
a p o s z e d ł  na  d r o g ę  z w y k ł e g o  
b a n d y t y z m u  — 1 jako bandyta też 
musi być traktowany.

Można bowiem prowadzić walkę polity­
czną bardzo ostro i stanowczo. Można sło­
wem i pismem prowadzić kampanję. Można 
ostatecznie uprawiać politykę abstynencji. 
A l e  r o z p ę t y w a ć  o r g j ę  n a j ­
z w y k l e j s z e j  p r z e s t ę p c z o ś c i  
k r y m i n a l n e j  w t e d y ,  g d y  r z e ­
s z e  s p o ł e c z n e  w y k o n u j ą  l e ­
g a l n e  a k t y  p a ń s t w o w e  — 
n i e  w o l n o !

Bo wtedy przestaje się być przeciwnikiem 
politycznym, a staje się — w r o g i e m  
w e w n ę t r z n y m .  Wrogiem, którego 
zwalczyć nietrzeba więcej środkami, wzięte- 
mi z arsenału metod, obowiązujących ludzi 
przyzwoitych — a środkami, jakie przepisu­
je k o d e k s  k a r n y .

Trzeba zedrzeć wreszcie z tych deklama- 
torów „etyki narodowej“, podszywających 
się ponadto wciąż pod kanony moralności 
katolickiej, m a s k ę  o b ł u d y .

Nie wystarczy samo p o t ę p i e n i e  
tego zbrodniczego posiewu anarchji. Trzeba 
zrobić więcej; uniemożliwić raz na zawsze 
zatruwanie atmosfery naszego życia zbioro­
wego przez ludzi, nieumiejących rozróżniać 
między walką polityczną a metodami, koli­
duj ącemi z kodeksem karnym.

G ł o s  m a  p r o k u r a t o r .  Kto 
chce wskrzesić ponure widma z naszej prze­
szłości — Jest wrogiem wewnętrznym i nie 
ma prawa do życia publicznego we wskrze- 
szonem krwią i trudem na,s/lachetniejszych 
patrjotów Państwiel M.

NIEZAWODNA JEST W DZIAŁANIU,
je lit i w ątroby — SÓL MORSZYftSKA 
lub WODA GORZKA MORSZYŃSKA.
Żądajcie w ap tekach  i sk ładach  apt.

śladownictwa wzorów, które zdawały się 
jakiemś naturalnem prawem. Utrwaliło się 
długoletnim obyczajem. Będziemy w naj­
bliższej przyszłości świadkami wyłamania 
się z pod tego obyczaju — albowiem w no­
wym Sejmie nie będzie posłów, którzy zrze­
kli się na rzecz kierownictwa partyjnego 
pracy według sumienia i rozumienia wła­
snego. Nie będzie klubów, związanych so­
lidarnością partyjną. Być mogą conajwyżej 
kluby posłów ziemi lubelskiej lub śląskiej, 
wileńskiej, cźy też miasta stołecznego War­
szawy. I być może, że będziemy świadka­
mi wystąpień solidarnych według tej wła­
śnie solidarności. Albowiem Rzeczpospoli­
ta nasza jest rozległa i wielkie w niej są ró­
żnice bytowania obywateli, zaś przy tenden­
cji tworzenia ustaw i przepisów ogólnych 
przez głowy pochylone nad zielonem suk­
nem, a nie nad m apą Polski — częstokroć 
zdarzyć się może, iż pożyteczne będzie 
oświetlenie danej ustawy, czy danego obcią­
żenia budżetowego z punktu widzenia ró­
żnego stanu rzeczy na różnych ziemiach 
Rzplitej. Ale czyż taka solidarność nie jest 
poważniejsza, niż automatyczna solidarność 
klubów partyjnych?

Daleki jestem od tego, aby zakreślać no­
wemu Sejmowi i jego posłom rolę rzeczni­
ków interesów regionalnych jedynie. Sta­
nąłbym w sprzeczności z postanowieniami 
Konstytucji, która nadaje ciałom ustawo­
dawczym prawa tak doniosłe, jak uchwala­
nie budżetu Państwa i stanowienie o wyso­
kości ciężarów, nakładanych na obywateli; 
krytykę i kontrolę działalności Rządu wraz 
z pociąganiem go do odpowiedzialności par­
lamentarnej (żądanie ustąpienia) i konsty­
tucyjnej (oskarżenie przed Trybunałem 
Stanu). Podstawowe zagadnienia gospodar­
cze, podstawowe zagadnienia polityki pań­
stwowej i obrony Państwa — rzecz prosta — 
wychodzą poza granice zagadnień regional­
nych. Ale we wszystkich tych sprawach 
poszczególni posłowie teraz dopiero wyzwo-^ 
leni zostaną z więzów nakazu partyjnego 
i karności wobec przywódców klubowych. 
Każdy z posłów, według swego sumienia i 
rozumienia swego jedynie będzie mógł i mu­
siał Je rozważać i głos swój oddawać. Czy­
jej że to powadze uchybi?

Gdy zaś chodzi o tę niepoślednią rolę Sej­
mu — rolę krytyki stanu rzeczy, doli i nie­
doli ludności, postępowania władz państwo­
wych w stosunku do ludności ziemi, którą 
dany poseł reprezentuje, czyż nie uważniej 

i poważniej będzie to słuchane teraz, niż 
w czasach, gdy zgóry wiadomo było, że po­
seł X. wszystko będzie ganił i najstrasz­
liwsze, a niezawsze prawdziwe opowiadał 
hitorje, bo jest z opozycji, zaś poseł Y. 
wszystkiego będzie bronił i na wszystko 

■się zgadzał, bo jest z prorządowego klubu.
Jestem głęboko przekonany, że w ramach 

nowego stanu rzeczy, zarówno Rząd będzie 
bez porównania większą przywiązywał wa­
gę do tego, co w debatach sejmowych usły­
szy, jak i opinja publiczna daleko poważniej 
będzie, traktowała argumentacje, względnie 
informacje, oderwane od automatyzmu opo- 
zycyjno-prorządowego. I niejednokrotnie 
może jeden — prawdziwemi faktami 1 słu­
szną argumentacją operujący głos poselski 
zaważy na szali więcej, niż dawne automa­
tyczne glosowania. Głosowania — zależne 
nie od treści poruszonej sprawy, lecz od 
miejsca, które kluby sejmowe na sali zaj­
mowały.

Przekreślenie sprzecznych z prawem — 
a wprowadzonych przez zły obyczaj związ­
ków i zobowiązań, niweczących możność 
działania członków Izb ustawodawczych 
wedle ich sumienia; rozdział — przez nową 
Konstytucję konsekwentnie przeprowadzo­
ny między parlam entarną kontrolą Rządu i 
pracą ustawodawczą, a dążeniem do władzy 
i odpowiedzialności, za jej pełnienie — oto 
są zdrowe i słuszne zasady, w ramach któ­
rych wróżyć możemy nowemu polskiemu 
parlamentowi jedynie podniesienie Jego po­
wagi i poziomu jego prac. Nigdy zaś ich 
umniejszenie.

Podziękowanie za kondo- 
lenclę

W odpowiedzi na telegram kondolencyj­
ny skierowany do J. K. M. Królowej Elżbie­
ty, Pan Prezydent RP. otrzymał telegram 
treści następującej:

„Głęboko odczułam udział, jaki Pan Pre­
zydent bierze w naszym ogromnym bólu.

{ - )  Elżbiet«“.

Wróg wewnętrzny

Wybory do Sefmu

P. Premjer Sławek głosował w Warszawie.

Kim są nowi posłowie?
Skład Selmu według zawodów
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Wieś zjawisk nadprzyrodzonych
65 jasnowidzów w greckiej wiosce Naxos

„Wsią zjawisk nadprzyrodzonych“ naz­
wano małą wioskę grecka. Koronos de Na- 
xqs,  I istotnie dzieją się tam już od sz?'°gU 
lat rzeczy, nad któremi lekarźe i psycholo­
dzy powinniby się naprawdę głęboko zasts, 
nowić, zbadać je dokładnie, wszechstronnie, 
do gruntu.

Zaczęło się to przeszło sto J a t  temu, w 
okresie, kiedy cały tamtejszy obszar został 
wyzwolony z niewoli tureckiej. Dziwne ja 
kieś sny poczęły nawiedzać jednego po dru­
gim mieszkańców tej okolicy, kilku wiosek, 
które obecnie noszą nazwę Koronos, Skado 
i Komiaki. Ukazywała się im „biała dama“, 
oznajmiając, że w miejscowości „Anoma- 
xis“ znajduje się cudowny, przez św. Łuka­
sza namalowany obraz Matki Boskiej. Roz­
poczęto szukać i kopać — to tu, to ówdzie — 
kopano i szukano całe lata i nic nie znale 
ziono.

Lecz widzenia nie ustępowały. Pojawiały 
się już nietylko w nocy, lecz lakżę nawet i 
we dnie w czasie pracy. Nagle, w polu czy w 
domu — najintensywniej pracujący czło­
wiek zapadał w sen, czy w trans i obudziw­
szy się z niego po chwili, mówił, że mu się 
znowu ukazała tajemnifcza „biała dama". W 
początku roku 1836 wszyscy zaczęli twier­
dzić zgodnie, że cudowny obraz zostanie wre 
szcie odnaleziony w święto Zwiastowania 
dnia 25 marca tego roku.

I oto w ów dzień — wobec tysięcy ludzi, 
którzy przyjechali z całej Grecji, młodziutki 
pasterz Jan Manguioros, przeszedł odziany 
w jakąś białą płachtę, nikogo dokoła nie 
widząc, sztywnym krokiem, jakgdyby w śnie 
kataleptycznym, nieruchomo wpątrzony w 
cpś, co go prowadziło — przeszedł mimo 
rozstępujących się przed nim tłumów, k ie­
rując się prosto do szybu, który wykopano 
niedawno w czasie poszukiwań.

Zstąpił w dół — i po chwili wrócił, nio- 
sąc trzy obrazy: Chrystusa, Najświętsze' 
Panny i św. Jana Chrzciciela. Tłumy ogar­
nął szał nieprawdopodobny, nieopisany.,.

Od tego czasu ustały masowe widzenia, 
Tylko dwóch miejscowych włościan miewa 
ło w dalszym ciągu sny prorocze; przepo­
wiedzieli oni między innemi jakoby także 
i wielką wojnę światową.

Lecz owe — w tak przedziwny sposób od­
nalezione obrazy, wkrótce znikły znowu. Po 
dobno je ukradziono.

Czas mijał, umarli dwaj starcy — „pro­
rocy“, umarł także i syn jednego z nich. 

-który pod koniec życia również miewał v-t 
zje i pod ich wpływem zaczął wraz o swy­
mi sąsiadami szukać znowu tajemniczych 
obrazów. I powoli zaczęto zapominać o c U j  
tej niesamowitej historji.

Aż w roku 1930 wszystko zaczyna się na 
ttowo. Uczenica w gimnazjum w Naros, Ka­
tarzyna Legaki, ma sen, w którym ukazują 
się jej św. Anna, mówiąc, że cudowny obraz 
znajduje się właśnie w tym domu, w któ 
rym panienka mieszka. I poleca jej ab / na­
tychmiast zawiadomiła brata swego, jemu

bowiem ma przypaść w udziale łaska odna­
lezienia obrazu.

Ów brat, nauczyciel w tamże gimnazjum, 
udaje się do właścicielki domu, p. Xenas. 
Okazuje się, że ta istotnie posiada stary o- 
braz święty, którego pochodzenia nie zna 
ani ona, ani nikt z jej rodziny.., Obraz po­
siadany przez p. Xenas, jest niewielki i ma 
obcięty jeden z rogów, taki właśnie, wedle 
tradycji, miał być i ten, znaleziony dnia 25 
marca 1836 roku, następnie zaś niewiadomo 
przez kogo i jak — ukradziony. Ale p. I-ega 
ki jeszcze nie jest całkiem pewny - - d o  ca­
łej tej sprawy, odnosi się raczej z powątpie­
waniem — przypuszcza, że może jeco siostra 
widziała, kiedyś przypadkiem obraz p. Xe- 
nas i stąd ten sen i ten dziwny zbieg okolicz­
ności. Lecz tejże nocy jemu samemu ukazu 
je się we śnie św. Anna — i równocześnie 
widzi ją także pięciu wieśniaków z Koro-

nos. Jej rozkaz brzmi: „śpieszcie do Najtos, 
zabierzcie, obraz i przenieście go w triumfie 
do waszego wioskowego kościoła“,

Tak zrobiono — stało się to 2 lutego 1930 
roku. I zaraz nazajutrz rozpoczęły się we 
wsi zjawiska, które do dzisiaj tam trwają. 
Matka Boska ukazała się rzekomo trzem 
chłopcom; opowiadając o cwem widzeniu — 
iapadli w trans i zaczęli wróżyć. Odtąd pow­
tarzało się to co dnia, ogarniając coraz 
szersze grono ludzi. Teraz jest tam 65. osób, 
które mają wizje —- tak samo, jak niegdyś, 
w biały dzień, w czasie intensywnej pracy, 
ogarnia ich nagle sen, zaczynają rozmawiać 
z czemś, czy z kimś niewidzialnym, prze­
powiadają wojny, katastrofy, nieszczęścia, 
które wkrótce wstrząsną całym światem - 
Najprawdopodobniej zachodzi tu zjawisko 
zbiorowej sugestji...

W dniu urodzin Piotra II

W dniu, w którym król Jugosławji Piotr II, skończył dwanaście Jat, odbyła się w Bia- 
łogrodzie wielka defilada, którą odebrał regent kg, Paweł,

Balony niemieckie nad Czechosłowacja
Napowietrzne polowanie samolotów czeskich

Z Pragi donoszą: Dowództwo portu lot­
niczego w Pradze otrzymało ostatnio meldu­
nek, że nad miejscowością Brezany w po­
bliżu Pragi krąży balon niemieckL Władze 
lotnicze wysiały niezwłocznie samolot, któ 
ry odnalazł istotnie balon, noszący nazwę 
„Hanover“, w którego gondoli znajdowała 
się załoga złożona z 3-ch ludzi. Samolot 
skłonił balon do opuszczenia się P& siemię. 
Niedługo potem nadeszła wiadomość o

zbliżaniu się z północy dwóch nowych ba­
lonów, Na spotkanie tych balonów wysia­
no dwa nowe samoloty, który skłoniły za­
łogę obu balonów do wylądowania w oko­
licach Nymburku. Były to równteż balony 
niemieckie, które nosiły nazwy „Daene- 
mark“ 1 „Ostmark“ oraz miały znaki roz­
poznawcze w postaci białej swastyki w czer- 
wonem polu. Balony pilotowane były Przez 
lotników niemieckich. (Chodzi tu pro,wdo-

Konie szwedzkie protestują
Rozwój międzynarodowej komunikacji 

samochodowej wywołał w Szwecji, gdzie tak 
gamo, jak w Austrji i kilku innych pań­
stwach, panował zwyczaj trzymania się przy 
jeżdzie końmi lewej strony drogi, koniecz­
ność zmiany tego zwyczaju.

Jak twierdzi jednak jeden z rolników 
szwedzkich w piśmie przesłanem rządowi, 
jak najgoręcej protestują przeciwko tej 
zmianie konie szwedzkie.

Rolnik ten, przemawiając w imieniu se­
tek inny oh, oświadcza, że konie szwedzkie, 
zaprzężone do wozu, instynktownie skręca ­
ją odrazu na lewą stronę drogi i trudno je 
zmusić, aby szły po prawej stronie. Gdy się 
zaś zmusi je do tego, to usłyszawszy na ’jeż- 
dżający samochód, gwałtownie skręcają 
znów na lewo, co może wywołać liczne wy­
padki nieszczęśliwe. Należy więc uwzględ­
nić ten protest koni i nie odbierać im odwie­
cznego przywileju.

Niewiadomo, czy władze szwedzkie zistoi 
sują się do tego żądania.

W kilku wierszath
Poselstwo brytyjskie W BUDAPESZCIE 

potwierdza wiadomość, iż książę W alji od­
wiedzi Budapeszt.

Z PRAGI wyjechała do Moskwy czecho­
słowacka delegacja wojskowa» która ma być 
obecna na manewrach armji sowieckiej.

Z KOWNA donoszą: NoWomianowany 
i minister Spraw Wewnętrznych gen. Czapli- 
I kas oraz minister rolnictwa Putwinskis ob­

jęli już swoje resorty. Dotychczasowy dłu­
goletni minister Spraw Wewnętrznych płk. 
Rustejka przejść ma na emeryturę.i wyco­
fać się całkowicie z życia politycznego.

W TALLINIE rozeszły się pogłoski o prze­
prowadzeniu jakoby przez Sowiety mobili­
zacji kilku roczników i urządzeniu wielkich 
manewrów w okręgach, graniczących z Ło­
twą, Estonją i Finlandją.

W TALLINIE w tych dniach ukazać się 
ma nowy dziennik „Uus Eesti“ (Nowa E- 
stonja), który ma być oficjalnym organem 
rządu. Na czele redakcji nowego dziennika 
stanął red. Tupitz oraz red. Rebane. Jedno­
cześnie przestać ma wychodzić zbliżony do 
rządu dziennik agrarjuszy Kaja,

W TURKU (Abo) odbyło się poświęcenie 
pierwszego lądowego lotniska w BJnlandji. 
W uroczystości wzięli udział prezydent re­
publiki, członkowie rządu, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego, oraz delegaci za­
granicznych linij lotniczych: z Polski, Nie­
miec, Szwecji, Nerwegji, Danji, Holandji i 
Anglji.

W BREST rozpoczął sie proces obywa­
telki niemieckiej Lidji Oswald, oskarżonej o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec.

Premjer grecki Tsaldaris, który powró­
cił do ATEN oświadczył, że w czasie plebi­
scytu, jaki się ma odbyć w październiku, 
prawdopodobnie sam się wypowie za restau­
racją monarchji w Grecji.

Agencja Radio donosi z RZYMU, iż w 
najbliższych wielkich manewraeh morskich, 
jakie odbędą się u wybrzeży Libji, weźmie 
udział około (¡0 włoskich łodzi podwodnych 
i 40 kontrtorpedowców. Zadaniem tych ma­
newrów mą być przestudiowanie zagadnie­
nia utrzymania łączności między Trypołitan 
ją a Messyną, na wypadek zastosowania 
sankcyj -przeciw Włochom._______________

podobnie o balony niemieckie, trenujące do 
rozpoczynających się w niedzielę w War­
szawie międzynarodowych zawodów balo­
nowych o puhar Gordon-Bennetta — przyp. 
red.).

Kiedy d ają  się coraz więcej odczu­
wać rew olucyjne nastro je  w śród książąt, 
negus decyduje się n a  charak terystycz­
nie naiw ny krok. P isze do królowej list 
i Cam eron m usi w ysłać do Londynu ten 
dziwny dokum ent. Chce się zw iązać z 
k rajem , o k tórym  w tak ich  zachęcają­
cych barw ach  opow iadali Plow don i Ca­
m eron. To w prost przeznaczenie, znąk 
z nieba, że w ładczyni tego k ra ju  jest 
niezam ężna.

Czyż n ie je s t on pięknym , dzielnym  
mężczyzną, mogącym uszczęśliw ić ko­
bietę? W ik to rja  jest tylko księżną Sach- 
sen - Iioburg  - Gotha, trad y c ja  jej rodu 
sięga ośm iuset, najw yżej dziew ięciuset 
lat. Co to znaczy w porów naniu  z trze­
m a tysiącam i la t panow ania jego przod­
ków ? I jes t ona tylko królow ą (dopiero 
o wiele później, w 1876 roku, gam a przy­
b ra ła  ty tu ł ,,Cesarzowej Indy j“), on zaś 
jest cesarzem  cesarzy, Negusem, w ład­
cą tro n u  lwów....

Po odmowie W ik to rji — nie był to 
naw et jej w łasnoręczny lis t cg n a jb a r­
dziej dotknęło Teodora — położenie jego 
w k ra ju  pogarsza się w sposób widoczny. 
S taje się zgryźliwy, o k ru tn y  i despoty­
czny. N aw et Europejczycy nie czują się 
teraz wobec niego pewni- Nie może im  
przebaczyć upokorzenia.

W  roku  1864, w lutym , a k u ra t w  rok 
po otrzym anej odmowie, Londyn dow ia­
duje się, że wszyscy Europejczycy, o ta­
czający cesarza, są  uwięzieni. Również i 
konsul Cam eron zna jdu je się w śród wię­
źniów. A resztow anie dyplom aty może 
w ystarczyć za powód do wojny, a le  p a ­
now anie królowej W ik to rji jes t pełne 
um iaru , nie pozw ala ona sobie n a  tak i 
odruch obrażonej dum y; narazie  posyła 
sw ą m isję do Abisynji, n a  k tórej czele 
jedzie nie Anglik, lecz a rm eńsk i drago­
m an H orm uzd Rassam . M isja ta  wiezie 
dary  i w łasnoręczne pism o królowej.

Cały ro k  jeżdżą w ysłannicy po afry­
kańskich  górach, w ślad za cesarzem  Te­
odorem, k tó ry  je s t ciągle w drodze. Gdy 
go doganiają, on znów odjeżdża. Bez- 
w ątp ien ia to droczenie się jes t celowe. 
N iezupełnie po kró lew sku g ra  rolę obra­
żonego,

Nareszcie jesien ią  1865 r. s ta je  przed 
nim  H orm uzd Rassam , w ręcza lis t i  da-
ry.

W ięźniowie zostają zw olnieni i m o­
gą wyjechać*

Po raz drugi pisze cesarz Teodor do 
niem łodej już kobiety, k tó ra  go obraziła, 
w łasnoręczny list. „Z pom ocą Bożą, U- 
wolniłem  C am erona i oddałem  go pod o- 
piekę poddanego W aszej Królewskiej 
Mości z tą  sam ą Bożą pom ocą zwolni­
łem więźniów i resztę Europejczyków. 
R assam a zatrzym ałem , aby go objaśnić, 
w  jak i sposób nasza p rzy jaźń  m ogłaby 
się oprzeć n a  trw ałych  podstaw ach. My, 
Etjopowia, jesteśm y ślepi i zw racam y 
się do W as z prośbą o otworzenie nam  
oczu, kiedy sam i zostaniecie obdarzeni 
św iatłością z n ieba“,

Ale uw olnieni Europejczycy, których 
sam  „oswobodził z więzów“, nie dotarli 
spokojnie do wybrzeży m orza. Zostają 
zatrzym ani w śród drogi, odstaw ieni zpo- 
w rotem  i uwięzieni.

Ciężki je s t ich los. Zam knięci w  n ie­
wypowiedzianie brudnym  domu, otrzy­
m u ją  do jedzenia tylko chleb i surowe 
mięso, oczekując z dn ia  n a  dzień strasz­
liwej śm ierci.

Ta niew ola trw a ła  od końca 1864 r„ 
z k ró tk ą  p rzerw ą w kw ietn iu  1866 r„ do 
kw ietn ia  1868 r.

K iedy cesarz 29 m arca 1868 r. przybył 
do tw ierdzy M agdala, położonej n a  sa­
mej północy prow incji Szoa, w k tórej 
więziono Europejczyków, kazał sprow a­
dzić R assam a i zapew nił go o praw dzi­
wej przyjaźni, jak ą  on, Tedros Negus, 
Żywi d la w szystkich  Europejczyków .

Ciemny, nic niew iedzący Ętjop, mógłby 
się tak  wiele nauczyć od oświeconych 
synów Europy!

Byłoż to szyderstwo? Czy też chwila 
słabości zmiennego tyrana?

W  dalszej rozmowie py ta ł Rassam a, 
czy w ięźniowie w iedzą o tem , że w k ra ju  
przebyw a angielska ekspedycja w ojen­
na.

Oczywiście pogłoska o tem  doszła 
już do n ich  rok tem u, n a  jesieni.

Czy wiadom o m u, że w ojska przeszły 
już 800 kilom etrów  przez bezdrożne góry 
i zbliżają się do M agdali?

I w dalszym  ciągu:
— Podziw iam  dowódcę w ojsk angiel­

sk ich  — zapew nił cesarz n ad  cesarzam i 
— jest to w spaniały  bohater. Coś n ie­
coś z m ądrości waszej królow ej udzieli­
ło się i jem u. Byłbym  bardzo szczęśli­
wy, m ając takiego człowieka za doradcę 
i przyjaciela.

T w ierdza M agdala leży n a  u rw isku  
skalnem , zabezpieczonem dw om a natu - 
ra lnem i bastjonam i, F aa la  i  Sełasse. 
P rzed  a tak am i od północy chroni ją  
tw ierdza Faala.

Tegoż sam ego dn ia  kazał cesarz Teo­
dor sprow adzić do tej tw ierdzy siedem  
swoich dalekonośnych arm at, zresztą 
bardzo starego typu, sprzedanych m u 
przez egipskiego paszę z Sudanu.

ĄDaJszy ciaa n a s t ą p



Przy braku apetytu, kw aśnem  odbija­
n iu  się, zepsutym  żołądku, wadliwem  
traw ien iu , obstrukcji, wzdęciu kiszek, 
zaburzeniach  przem iany  m aterji, po­
krzyw ce i swędzeniu skóry, n a tu ra ln a  
woda gorzka Franciszka-Józef a usu w a 
z organizm u substancje  gnilne, za tru w a­
jące organizm . Z alecana przez lekarzy.

GŁOSY I ODGŁOSY

Opozycja a świat pracy
(L) Na marginesie wyborów sejmowych 

poznański „Nowy Kurjer“ napisał, że opo­
zycja zawiodła się w swych rachubach, li­
czyła bowiem na to, że frekwencja będzie 
tak mała, iż w wielu okręgach trzeba będzie 
zarządzić nowe wybory, gdy tymczasem 
frekwencja wszędzie była znaczna, naogół 
większa, niż się spodziewano.

Jak świat pracy oceni w przyszłości ro­
botę bojkotową opozycji, na to odpowiada 
„Nowy Kurjer“ w sposób następujący:

„Nowy Sejm został wybrany. I będzie 
uchwalał ustawy obowiązujące wszyst­
kich. Ci, którzy zbojkotowali wybory, sa­
mi pozbawili się prawa i możności wpły­
wania na kierunek i tok prac parlamen­
tarnych. Wkrótce stronnictwa opozycyjne 
same przekonają się, że popełniły samo­
bójstwo, proklamując bojkot wyborów. 
Bo masy, gdy przejrzą i stwierdzą, jaką 
szkodę im wyrządzono, nakłaniając ich 
do bojkotu, odwrócą się od nich ostatecz­
nie.

Taki los czeka przedewszystkiem 
stronnictwa robotnicze, które wyrządziły 
światu pracy nieobliczalne szkody, pow­
strzymując wielu ludzi pracy od udzia­
łu w wyborach. Na skutek tej akcji oraz 
rozbicia Się głosów pracowniczych, nowy 
Sejm będzie miał oblicze gospodarczo- 
społeczne inne, niż mógłby je mieć.

Wieś naogół dopisała, a ponieważ ma 
przewagę liczebną — dzięki powstrzyma­
niu się części pracowników w głosowaniu 
— nowy Sejm będzie miał oblicze Sejmu 
rolników. Naprzykład Wielkopolskę na 16 
posłów reprezentować będzie aż 9-clu rol­
ników a tylko dwóch działaczy robotni­
czych“.

Niezdrowy objaw
Krakowski „Ilustrowany Kurjer Codzien­

ny“ w swoich rozważaniach wyborczych pi­
sze m. in.:

„Co do frekwencji, to nie była ona rów 
nomierna: najwyższy, niespotykany na­
wet zagranicą stopień, osiągnęła ona we 
województwach wschodnich, południowo- 
wschodnich i na Śląsku. Widać, że agi­
tacja bojkotowa tam nie sięgała i że te­
reny mieszane pod względem narodowo­
ściowym poważniej odnoszą się do zagad­
nień państwowych, gdy ludność na zie­
miach etnograficznie czysto polskich daje 
folgę namiętnościom partyjnym, sądząc, 
że nie zaważy to szkodliwie na sile spoi­
deł państwowych“.
Słusznie! Wobec tego cały wysiłek pracy 

należy obecnie zwrócić w kierunku szerze­
nia świadomości narodowej wśród tych, któ­
rzy lekceważą swe obowiązki względem Pań­
stwa.

W dalszym ciągu swych rozważań wy­
borczych „I. Iv. C." stwierdza znaczny wzrost 
siły obozu prorządowego od czasu poprzed­
nich wyborów.

Niepomyślne warunki
„Dziennik Poznański“ umieścił artykuł, 

w którym zastanawia się nad przyczynami, 
dla których frekwencja głosujących nie by­
ła taką, jaka być powinna.

M. in. pisze on tak:
„Wybory odbywały się w warunkach 

niesłychanie niepomyślnych. Nie mogła 
się na ich pi-zebiegu nie odbić ciężka sy­
tuacja gospodarcza, z jaką walczy społe­
czeństwo. Człowiek dotknięty niepowo­
dzeniami życiowemi, jak żółw chowa się 
do swej skorupy, lękliwie unikając zet­
knięcia ze światem zewnętrznym i ma­
chając ręką na wszelkie zainteresowania 
publiczne. Czynnikiem drugim, osłabiają­
cym zainteresowanie społeczeństwa wy­
borami była akcja bojkotu wyborów, prze 
prowadzana przez partje opozycyjne. Już 
dawno nie rozpętała opozycja takiego 
morza nieprawości obywatelskiej, jak w 
ostatnich dniach. Nie przekonywano oby­
wateli o rzekomej słuszności hasła bojko­
tu wyborów argumentami rzeczoweini. 
Zadrgano strunami bezkrytycyzmu i po­
ruszono przedewszystkiem czynniki emo­
cjonalny
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Zawiedzione nadzieje opozycji
Konieczność topienia defetyzmu w społeczeństwie

(i.) Niedzielne wybory sejm owe da­
ły w ynik, odpow iadający naszym  ocze­
kiw aniom . Społeczeństwo, doceniając 
doniosłość i powagę chwili, nie dało po­
słuchu  bojkotow ym  hasłom  opozycji i 
sum iennie spełniło swój obowiązek wy­
borczy.

M amy n a  m yśli oczywiście tę część 
społeczeństwa, k tó ra  posiada w całej 
pełni świadomość obywatelską i poczu­
cie odpowiedzialności za losy i przysz­
łość Państwa.

Chyba nie było w Polsce człowieka, 
k tóryby  przypuszczał, że 100% wybor­
ców weźmie udział w głosowaniu. W  ża- 
dnem  państw ie nie było dotąd wyborów, 
w k tó rych  wszyscy obywatele skorzy­
staliby  ze swego p raw a  i  spełniliby  swój 
obowiązek. A i nasze każdorazowe wy­
bory dotychczasowe wykazywały lekce­

ważenie i brak aktywności w wyborczym 
akcie państwowym ze strony conajmniej 
30% obywateli, chociaż stronn ic tw a poli­
tyczne n ie p rzebiera ły  w środkach, by 
an i jednego głosu nie u ron ić dla sie­
bie.

Na udział tych „norm alnych“ 70% 
wyborców nie m ożna też było liczyć i z 
tego względu, że stronn ictw a opozycyj­
ne, rozporządzające licznem i pism am i 
i nie gardzące żadnem i środkam i agita- 
cyjnem i, ogłosiły bojkot wyborczego ak ­
tu  państwowego. Rozszalała więc przy­
kra, a dla Państwa upokarzająca kam- 
panja. Rozpętały się dzikie kłamstwa 
i obywatelskie nieprawości. Zaczęto 
niepokoić społeczeństwo plo tkam i o rze- 
komem zachw ian iu  się złotego polskie­
go, a  ko ła urzędnicze rzekom ym  zam ia­
rem  obniżki pensyj. Uderzono naw et

Ms. „Piłsudski" płynie do Gdyni

Wielki transatlantyk polski „Piłsudski" który wyruszył w końcu ub. miesiąca z Triestu 
przybywa 12 bm. do Gdyni, kończąc pierwszą podróż. Na zdjęciu parowiec „Piłsudski"

w porcie Wenecji.

Co się dzieje na Śląsku 
Cieszyńskim?

Czesi zarządzili w ojskow ą ekspedycją karną do okolic  
zam ieszkałych  przez ludność po lską

Z czeskiej części Ś ląska Cieszyńskie­
go, nadchodzą ostatn io  wysoce niepoko­
jące wiadomości, wobec k tó rych  polska 
opinja publiczna nie może pozostać obo­
jętna. Represje i szykany w ładz czeskich 
wobec ludności polskiej Ś ląsk a  Cieszyń­
skiego, zagarniętego podstępnie przez 
Czechów w  najcięższych d la  P o lsk i chwi­
lach, zaczynają przybierać rozm iary  p la ­
nowej prow okacji uczuć narodu  polskie­
go. Zdajem y sobie spraw ę z powagi 
chw ili i dlatego ograniczam y się do po­
dan ia  poniżej suchych tylko wyciągów 
z w iadom ości telegraficznych, nadcho­
dzących z tery to rjum  Ś ląsk a  czeskiego 
i ilu stru jący ch  m artyrologję lu d u  pol­
skiego, od wieków te ziem ie zam ieszku­
jącego.

Jak  donoszą z M orawskiej Ostrawy, 
w szystkie szkoły czeskie n a  teren ie Ślą­
ska nad  Olzą oddano z dniem  w czoraj­
szym pod ochronę żandarm erji. P oste­
ru n k i żandarm erji w budynkach  szkol­
nych utrzym yw ane są  przez ca łą  dobę.

P atro le  żandarm erji czeskiej przepro 
w adzają we w szystkich pociągach n a  te­
renie Ś ląska nad  Olzą spraw dzanie do­
kum entów  w szystkich pasażerów . Obo­
strzenie to pozostaje w zw iązku z wy­
słaniem  ekspedycji karnej.

Do P rag i w yjechał po nowe in s tru k ­
cje s ta ro s ta  czeski z Cieszyna czeskiego 
p. Gella.

S y tuacja  n a  Ś ląsku  Cieszyńskim  wy­
w ołała także w ielkie poruszenie w Ge­
newie, gdzie obraduje w tej chw ili zgro­
m adzenie Ligi Narodów.

Jak  donoszą z Genewy, ca ła  w czoraj­
sza i dzisiejsza p ra sa  genew ska podaje 
obszerne depesze o zajściach an typol­
skich n a  Ś ląsku  Cieszyńskim, podkre­
śla jąc  wrogie ustosunkow anie się władz 
czeskich do m niejszości narodow ej pol­
skiej.

W iadom ości o zastosow aniu  - przez 
władze czeskie środków  w yjątkow ych 
na M orawach i nad  Olzą, podane przez 
prasę genew ską n a  czołowem m iejscu, 
wywołały duże w rażenie w kołach m ię­
dzynarodowych, licznie zebranych z o- 
kazji zgrom adzenia Ligi Narodów.

n a  dostojników  kościelnych, którzy 
przypom nieli swym  diecezjanom  obo­
w iązek pójścia do u rn y  wyborczej.

Mimo głoszonej obłudnie bierności 
wobec wyborów, stronn ictw a opozycyj­
ne rozrzucały po całym  k ra ju  ulotki, 
naw ołujące do bojkotu  wyborów. Były 
również czynne wystąpienia, zamierze­
nia sabotażowe, m ające na  celu po­
w strzym anie norm alnego toku wyborów 
i odpędzanie obyw ateli od u rn  wybor­
czych.

Jeżeli chodzi o Polskę Zachodnią, to 
p ra sa  p a rty jn a  stosow ała w szystkie 
środki, aby zm niejszyć wpływ społeczeń­
stw a tutejszego n a  przyszły Sejm. Ogła­
szała np. sposoby, przy których pomocy 
wyborca mógł swój głos unieważnić. 
Podała więc poglądowo na podstawie 
ilustracyj, co wyborca czynić powinien, 
ażeby karta, wrzucona do urny, stała się 
nieważną.

Takich m etod postępow ania chw yta­
ła  się p ra sa  endecka w walce z now ą 
ordynacją wyborczą, k tó ra  położyła kres 
rozszalałem u daw niej przy w yborach 
party jn ictw u .

Mimo to partyjnicy mają czelność 
twierdzić, że w Polsce panuje ucisk i 
faszyzm. Tymczasem właśnie zbytnia 
wolność i swoboda rodzi tego rodzaju 
dywersję.

Jak  dalece opozycjoniści przeliczyli 
się w swych rachubach , tego dowodem 
fakt, że — jak  m ówili m iędzy sobą — 
nie wierzyli w zgromadzenie przez po­
szczególnych kandydatów poselskich  
wymaganej liczby 10.000 głosów, podczas 
gdy niem al wszyscy kandydaci niełylko  
wznieśli się ponad tę cyirę, ale otrzy­
m ali przeważnie po kilkadziesiąt tysię­
cy głosów.

Są pism a, k tó re jakby nie chciały 
nic wiedzieć o „zawodowej“ absencji 
pewnej części obyw ateli wobec wyborów 
oraz o dyw ersyjnej akcji stronn ictw  
opozycyjnych — i z naiw nością la ik a  po­
litycznego piszą, że „sanacja o trzym ała 
w otum  nieufności“.

Rozum owanie „D ziennika Bydgoskie­
go“ (bo o niego tu  chodzi), jes t błędne 
nietylko ze stanow iska m atem atyk i po­
litycznej, ale i z p u n k tu  w idzenia n a j­
prostszej logiki. W yborów nie m ożna 
sprow adzać do m ianow nika plebiscytu. 
M ają one inne podłoże, inny cel, inne 
przeznaczenie.

„Słowo P om orsk ie“ przyznając, że 
„wysoki stosunkowo był udział głosują­
cych na Pomorzu“, pisze, że „społeczeń­
stwo oczekuje w yciągnięcia konsekw en- 
cyj z przebiegu niedzie li“. Endecy, u p a r­
cie u tożsam iając siebie ze społeczeń­
stwem, chcieliby widocznie, ażeby p. 
p rem jer Sławek i p. m in is te r Beck u s tą ­
p ili m iejsca pp. redak to rom  Cieślakowi 
i C iesielskiem u oraz, ażeby m iejsce p. 
generała  Rydza-Śm igłego zajął ks. p ro ­
boszcz „pułkow nik“ W rycza z W iela!

Naiw niacy!
Jedną głów ną i zasadniczą naukę 

da ła  nam  niedziela: z całą surowością 
prawa należy przystąpić do tępienia de- 
fetyzmu w społeczeństwie. Tego wyma­
ga dobro i  przyszłość Państwa.

Polska bandera sportowa na Bałtyku
Jachty polskie w Tallinie i w Helsingforsie

Do T allinu  przybył ja ch t polski „Ju- t przez Rygę ud aje  się do Gdyni.
I r “  •/ 'zn łncrn  8  ln r l7 ’i W  nr? rw o  i Tnr»oL-“  «■: — — i__ i ' ___ • • jn a k “ z załogą 8 ludzi. W czoraj „Junak ' 

odpłynął do Helsingforsu, a  s tam tąd

W całej zresztą Polsce ogromna ule­
wa, która grozi Małopolsce nową klęską 
powodzi, powstrzymała rolników od wzię­
cia udziału w głosowaniu, zważywszy ko­
nieczność pójścia nieraz 6 kilometrów do 
urny wyborczej. Obszar bowiem obwodów 
został przy obecnych wyborach znacznie 
rozszerzony i ludność wiejska kilometra­
mi całemi musiała docierać do urny. U 
nas w Wielkopolsce na zmniejszenie frek 
wencji wpłynęły pozatem liczne piel­
grzymki religijne i manewry wojskowe. 
Zabrakło bowiem do urny nietylko akty­
wnych wojskowych, ale i wielkiej masy 
rezerwistów. Pozatem w północnych po­
wiatach wskutek manewrów masy włoś­
cian wyjechały podwodami z wojskiem.

A pozatem głosowanie według nowej 
ordynacji wyborczej jest naprawdę nowo­
ścią. Piszący te słowa, na praktycznym 
przykładzie komisji wyborczej, której był 
przewodniczącym może stwierdzić, że o- 
gromny odsetek glosujących wogóle nie 
orjentowal się co zrobić z kartką i koper­
tą do głosowania. Stąd znaczny odsetek 
głosów nieważnych. Można boleć nad 
tem, że ludzie wcześniej nie zaintereso­
wali się wyborami, ale fakt taki trzeba 
uznać“.
Wkońcu stwierdza „Dziennik Poznański", 

że partje opozycyjne, chwytając się metody 
kłamstwa i teroru wyborczego, ostatecznie 
zdyskredytowały się moralnie w oczach spo­
łeczeństwa.

Onegdaj przybył również do T allina 
z H elsingforsu szkuner polski „Zawisza 
Czarny“ z 40 harcerzam i, pod dowódz­
tw em  gen. Zaruskiego. Na pokładzie 
m łodych polskich żeglarzy polskich w i­
ta li skauci estońscy oraz przedstaw iciele 
kolonji polskiej. Załoga polskiego s ta tk u  
szkolnego zw iedziła stolicę Estonji oraz 
by ła gościnnie podejm ow ana przez To­
w arzystw a Estońsko-Polskiego Zbliże­
nia, polskiego charge d 'affaires p. Ła- 
sińskiego oraz przez E stoński Jach t 
-Klub. Gen. Z arusk i złożył w izytę preze­
sowi estońskiego skau tingu , m in istrow i 
ośw iaty Kannowi. Polscy harcerze m or­
scy urządzili na  swoim  s ta tk u  przyjęcie 
d la skautów  estońskich. W czoraj „Za­
w isza Czarny“ odpłynął do k raju .

„RADJO WŁASNE — ŻYCIE JASNE“
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Jla ziem iach iTommza
Wielkie roboty inwestycyjne na Pomorzu

stworzą trwałe wartości gospodarcze i dadza prace rzeszom bezrobotnych
Zatwierdzenie planu prac na rok przyszły

Pod przew odnictw em  P a n a  W ojewo­
dy Stefana Kirtiklisa i przy w spółudzia­
le czynników zainteresow anych, odbyła 
się przed k ilku  dn iam i w T orun iu  kon­
ferencja Funduszu  P racy  w spraw ie 
programu robót, które maja być w roku 
1936/37 finansowane przez Fundusz 
Pracy,

Przedstaw iony  przez dy rek to ra  W o­
jewódzkiego B iu ra  F unduszu  P racy  p. 
M arjana M adeyskiego, program , po 
szczegółowem rozpatrzen iu  został przez 
P a n a  W ojewodę zaakceptow any.

P rogram  obejm uje szereg robót na 
ogólną sumę 5.846.000 zł.

Z sum y tej na drogi państwowe i  sa­
morządowe przypada z kredytów  F u n ­
duszu P racy , przydzielonych za pośred­
nictw em  Min. K om unikacji — 1.200.000 
zł. Pozatem  program  Wojewódzkiego 
B iu ra  F unduszu  P racy  obejm uje roboty 
melioracyjne i  wodno-budowlane na 
ogólną sumę 880.P00 zł.

Główny nac isk  w u k ład an iu  p ro g ra­
mu został położony n a  te  roboty, k tóre 
z jednej s trony  dają należyty efekt go­
spodarczy, a z drugiej strony um ożliwia­
ją masowe zatrudnienie bezrobotnych.

Ażeby u n ik n ąć  zbędnego rozd rabn ia­
n ia  kredytów , program  przew iduje ze- 
środkow anie w ysiłków  n a  k ilk u  n a j­
w ażniejszych a rte rjach  kom unikacy j­
nych. Na czoło tych zagadnień w ysuw a 
się budowa drogi W arlubie—Płachty, 
k tó ra  w raz z w ykonyw anem i w roku  
obecnym odcinkam i Nowa K arczm a— 
Egiertowo i Chwaszczyno—Gdynia 
stworzy nową arterję komunikacyjną 
W arszawa—Gdynia. Na ten  cel W oje­
wódzkie B iuro F unduszu  P racy  przew i­
działo najw iększy kredyt. Budowa dro­
gi Warlubie—Płachty częściowo rozwią­
zuje zagadnienie bezrobocia na terenie 
powiatów: świeckiego, starogardzkiego 
i  kośclersklego.

.Tako d rugą  a rte rję  kom unikacyjną 
W ojewódzkie B iuro Funduszu  P racy  
przew iduje w program ie swym  budowę 
drogi Śliwice—Stara Kiszewa. Droga ta  
stanow i częściowo rozw iązanie lin ji ko­
m unikacyjnej Gdynia—Bydgoszcz.

Trzecią w ażną a r te r ją  kom unikacy j­
n ą  jes t droga Wejherowo—Puck. Droga 
ta  m a zasadnicze gospodarcze znaczenie 
d la  pow iatu  m orskiego w zw iązku z or­
ganizow aniem  się zaplecza gospodar­
czego d la  wybrzeża. Nie bez efektu dla 
ogólnej gospodarki pow iatu  pozostaną 
też i względy turystyczne

Z robót o znaczeniu loJtalnem w ym ie­
nić należy drogą helską, drogą turysty­
czną Wieżyca—Ostrzyca—Brodnica, oraz 
turystyczną Kościerzyna — Wdzydze, 
wraz z połączeniem jeziora Wdzydze i 
Starej Kiszewy ze stacją kolejową 01- 
pnch n a  lin ji kolejowej Ś ląsk—Gdynia. 
S tacja  ta  do tej pory, z powodu b rak u  
dróg, je s t nieczynna.

P rzew idyw ana budowa drogi Tucho­
la—Cekcyn—W ełpin—Bysław m a za­
sadnicze znaczenie d la  w schodniej czę­
ści pow iatu  tucholskiego, pozbawionego 
zupełnie dróg bitych.

P ro jek tow ana budow a drogi To­
ruń—Ciechocinek m a znaczenie czysto 
turystyczne.

Celem usp raw nien ia  przewozu w iśla­
nego, program  przew iduje rozbudowę 
portu w mieście Grudziądzu, oraz budo­
wę przystani na W iśle w Świeclu. N ad­
to przew idziana jes t rozbudowa kanali­

Tragiczna śmierć poste­
runkowego

Starszy posterunkowy PP. Łopacki Sta­
nisław z Komisarjatu I. w Grudziądzu ba­
wiąc po służbie w domu zabrał się do ogląd­
nięcia. posiadanej broni. Czy zapomniał czy 
też nie wiedział że broń jest nabita, czy też 
niezręcznie manipulował dość że spowodo­
wał wystrzał, który go ugodził w głowę. — 
Strzał ty ł  fatalny. Kilka chwil później poste 
runkowy Łopacki życie zakończył.

Nieszczęśliwy osierocił tonę.
Pogłoska jakoby zachodził tu wypadek 

samobójstwa, jest nieprawdziwą,

zacji w Toruniu, Podgórzu, Wąbrzeźnie, 
Grudziądza, Chojnicach, Starogardzie, 
Gniewie, Kościerzynie i  Wejherowie.

Oprócz powyższych robót Fundusz 
P racy  w roku  przyszłym  będzie w ydat­
nie finansow ał akcję ogródków działko­
wych.

W roku  przyszłym  będą rozpoczęte 
roboty: budowa szkoły leśne] w powie­
cie chojnickim, budowa stadjonu w 
św ieclu , urządzenie boiska w Toruniu, 
urządzenie letniska w m ieście Lidzbar­
ku, m ającego stanow ić początek rozwo­
ju  turystycznego m iasta, oraz będzie

W ostatnich dniach uruchomiono pod 
Chełmnem wielkie prace inwestycyjne, któ­
re m. in. zapewnią około 600 bezrobotnym 
tego grodu nadwiślańskiego pracę na kilka 
lat, dając pozatem duże korzyści dla regu 
lacji Wisły i żeglugi.

Prace inwestycyjne, pomyślane na wiel­
ką skalę, m ają ogromne znaczenie dla życia 
gospodarczego miasta Chełmna.

Plan robót pod Chełmnem przewiduje: 
obwałowanie niziny chełmińskiej przez 
przedłużenie istniejących wałów z pod Sta- 
rogrodu do wału, leżącego poniżej miejskiej 
niziny, ciągnącego się od Chełmna przez 
Nowe Dobra aż do Grudziądza. Przy tej oka­
zji przeprowadzona zostanie regulacja rzecz­
ki Browiny, wypływającej z pod Chełmży, 
a co najważniejsze, przeprowadzona zosta­
nie budowa portu rzecznego w Chełmnie.

Projekt omawianych wyżej prac został 
już zatwierdzony przez właściwe czynniki, 
to też od kilku tygodni robo‘ty na tym od­
cinku Wisły wrą.

W Grudziądzu i powiecie grudziądzkim 
aresztowano w sobotę i niedzielę szereg o- 
sób za przestępstwa przewidziane w Usta­
wie o ochronie wyborów.

W mieście za zakłócenie spokoju publi­
cznego podczas manifestacji Sfederowanych 
Zw. Obr. Ojczyzny, na rynku Głównym, w 
dniu 7 września rb. aresztowano Brzeziń­
skiego Wiktora, Wiśniewskiego Bronisława 
i Lipowskiego Władysława oraz Jastrzęb­
skiego Pawła, któremu pozatem wytoczono 
sprawę za opór czynny w czasie doprowa­
dzania do Komisarjatu.

Za kolportowanie (w pobliżu lokali wy­
borczych) ulotek Stron. Narodowego, nawo­
łujących do bojkotu wyborów, aresztowani 
zostali w Grudziądzu: Ziółkowski Bolesław, 
łat 26, szklarz; Dreher Franciszek, lat 20, ro­
botnik; Muzolf Jerzy, lat 20, robotnik; Anio- 
łówski Teodor, lat 22, robotnik; Łućzkowski 
Leon, lat 22, biuralista, a za nawoływanie do 
bojkotu wyborów i przeszkadzanie wybor­
com w głosowaniu — Arentowicz Stanisław, 
lat 47, robotnik i Arentowicz Zygmunt, lat 
20, robotnik.

Myliłby się ten, ktoby przypuszczał, że 
w dzisiejszych ciężkich czasach kryzyso­
wych ludzie zupełnie już posmutnieli i na 
żaden dowcip pozwolić sobie nie są w sta­
nie. Przykładem żywo zaprzeczającym po­
dobnym przypuszczeniom może być wczo­
rajsza, nie pozbawiona humoru rozprawa są­
dowa przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy.

40-letni mistrz rzeźbiarski z Bydgoszczy 
Stanisław Wachowicz zam. przy pl. Poznań­
skim 1 właśnie w chwili, gdy zdawałoby się 
kryzys finansowy i zmaterializowanie ludz­
kości nieczułe na sztukę zgnębią go zupeł­
nie — zdobył się na wyjątkowy „kawaJ“. W 
dniu 25 listopada ub. roku odbyć się miała 
licytacja nieruchomości za zaległości podat­
kowe, przyczem sekwestrator dokonał już 
zajęcia. Nie wiadomo, czy Wachowicz reje­
strował wizyty komornicze w swoim warsz­
tacie, dość na tern, że doszedł do odkrycia, 
że właśnie przypada u niego 25 zajęcie se- 
kwestratorskie. Odkrycie to naprowadziły

kon tynuow ana robota przy zakończeniu 
parku Derdowskiego w powiecie mor­
skim. P ro jek tow ana jest rów nież dal­
sza budowa plantów w Toruniu.

P rogram  opracow any przez W oje­
wódzkie B iuro F unduszu  Pracy, zaspa­
k a ja  więc najpiln iejsze potrzeby gospo­
darcze W ojew ództwa Pom orskiego, któ- 
rem i są  zagadnien ia kom unikacyjne, 
dotychczas jeszcze nieprzystosow ane do 
przypadającej W ojewództwu Pom orskie­
m u ro li głównego trak tu , łączącego 
Rzeczpospolitą P o lską z m orzem  i św ia­
tem.

Obecnie, w początkowem stadjum prac, 
zatrudnia się około 110 ludzi, ale po roku 
przewiduje się prawie 300 robotników dzien­
nie. Należy też zaznaczyć, iż robota prze­
widziana jest na okres czteroletni i jej ko­
sztorys wynosi ponad 1.200.000 złotych.

Nowy wał ciągnąć się będzie wzdłuż Wi­
sły tuż u jej brzegu na długości prawie 7 
kilometrów i zabezpieczy całkowicie przed 
zalewem przedmieście Rybaki, nadleśnictwo 
Jamy i część niziny przy starym  wale, a 
więc tereny, które dotąd przy każdorazowej 
powodzi były zalewane falami Wisły.

W ten sposób dolny bieg Wisły pomor­
skiej będzie całkowicie obwałowany, pozo­
staje tylko do obwałowania, po lewym brze­
gu Wisły, nizina pod Grabowem, Topólnetn 
i Chrystkowem, na odcinku około 12 km. 
Budowany przez parę lat wał pod Świeciem 
jest już na ukończeniu, a całkowite wykoń­
czenie jego nastąpi w przyszłym roku; wy­
budowano też odcinek wału wzdłuż Wisły 
pod Opaleniem.

Na terenie powiatu grudziądzkiego are­
sztowani zostali:

za kolportowania nielegalnych ulotek,
nawołujących do bojkotu wyborów wyda­
nych przez Żarz. Nacz. Stron. Naród., w dn. 
8 września rb. w pobliżu lokali wyborczych: 
Nica Czesław, lat 12, syn robotnika, w Ra­
dzynie; Cieciński Leon, lat 33, dojarz w Ra­
dzynie; Wiśniewski Antoni, lat 29, robotnik 
wLinarczyku; Pliński Bernard, lat 24, rolnik 
w Turznicach; Kemer Anastazy, lat 35, rol­
nik w Łasinie; Romański Paweł, lat 24, kra­
wiec w Łasinię;

za nawoływanie do bojkotu wyborów i 
przeszkadzanie wyborcom w głosowaniu:
Jabłoński Ignacy, lat 36, rolnik z Hannowa; 
Garbacki Franciszek, lat 21, rolnik w Turz­
nicach; Bajger Alojzy, lat 34, rolnik w Turz­
nicach.

Wszyscy wymienieni, za wyjątkiem Brze­
zińskiego, Wiśniewskiego Bronisława i Li­
powskiego — po przeprowadzeniu docho­
dzeń zostaną odstawieni do władz sądo­
wych, celem zastosowania aresztu śledczego. 
Za występki przez nich popełnione ustawa 
przewiduje kary do 5-ciu lat więzienia.

Wachowicza na „dobry pomysł“. Postanowił 
z okazji 25 zajęcia wysłać pracowitej komi­
sji szacunkowej, która niezmordowanie tak­
sowała jego dochody ozdobny, „honorowy“ 
dyplom Jubileuszowy. Mistrz od dłuta wy­
konał starannie piękny dyplom, w środku w 
otoczeniu wieńca laurowego umieścił cyfrę 
25, poczem wraz z listem wysłał go na ręce 
przewodniczącego komisji szacunkowej. 
Wiedziony najwidoczniej przeczuciem, lub 
też pod wpływem poczucia prawa Wacho­
wicz dopisał w objaśnieniu, iż „z uroczystej 
mowy jubileuszowej rezygnuje, bo nie chce 
dostać się do paki, a powtóre wskutek zścią 
gnięcia zeń podatków wysuszyła mu się śli­
na w gardle“.

Dowcip ten sprowadził Wachowicza na 
ławę oskarżonych, na której onegdaj zasiadł 
pod zarzutem dopuszczenia się obrazy urzę- 
dulącej komisji. Po wysłuchaniu uniewin­
nień oskarżonego Sąd Grodzki skazał Wa­
cho wiose na w rf suoetwnzt

Niszczenie zabytków Dolskich 
w Gdańsku nie ustaje

Żywiołowa walka niektórych grup społe­
czeństwa niemieckiego w Gdańsku przeciw 
wszystkiemu co polskie, mimo częstych de- 
klaracyj o zgodnem współżyciu z Polską — 
nie ustaje.

Swego czasu donosiliśmy, że jakieś zbro­
dnicze ręce rozpoczęły w Gdańsku pracę, a- 
by zniszczyć pamiątki polskie, świadczące 
o wielowiekowych węzłach, łączących 
Gdańsk z Rzecząpospołitą. Donosiliśmy więc 
o barbarzyńskiem zniszczeniu orłów pol­
skich w Dworze Artusa, o usunięciu posą­
gów królów polskich z tego dworu, o zła­
maniu orłów polskich, a już mamy do za­
notowania nowy przykład usuwania zabyt­
ków polskich.

Przed kilku dniami odbyła się uroczy­
stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej dla 
poległych żołnierzy na starożytnej wieży t. 
zw. „Milchkannenturm“. Na wieży tej pysz­
nił się dumnie wyrzeźbiony na tarczy orzeł 
polski. Tuż pod tym orłem polskim umiesz­
czono właśnie tę tablicę pamiątkową dla po­
ległych w wojnie światowej żołnierzy 128 
pułku niemieckiego. Białego orła polskiego 
przy tej okazji usunięto, a na jego miejsce 
umieszczono niemieckiego orła czarnego o- 
zdobionego po obu stronach dwoma herba­
mi Gdańska.

Czynniki oficjalne gdańskie, biorące u- 
dział w uroczystości odsłonięcia owej tabli­
cy pamiątkowej, są napewno doskonale po­
informowane o historji znalezienia się na 
wieży tej orła niemieckiego. Tego rodzaju 
poczynania m ają właśnie miejsce w dobie 
tak silnie głoszonego przez Senat gdański 
porozumienia polsko - gdańskiego.

Czyż tego rodzaju postępowanie przyczy­
ni się do tego porozumienia?

Nowy zespól Teatru Ziemi Pomorsk.
Nareszcie w połowie września, kiedy in­

ne teatry już rozpoczęły sezon, Teatr Ziemi 
Pomorskiej rozesłał komunikat (przez organ 
przyboczny teatru „Słowo Pomorskie“ in ex­
tenso zamieszczony) o planach dyrekcji na 
przyszłość.

Z enuncjacji tej, utrzymanej w tonie na­
puszonym i przesadnym, dowiadujemy się, 
te w skład nowego zespołu wchodzą: pp. 
Hanna Purysiewicz (Ateneum — Warszawa), 
Halina Dorée i Bolesław Mierzejewski (ko- 
medja muzyczna), Władysław Surzyński, Je­
rzy Alan (z „Cyrulika Warszawskiego“), Łu­
kowska, Kazimierz Sroczyński (z Lodzi), An­
toni Piekarski, Władysław Ilcewicz i Maksy- 
miljan Cybulski.

„Okresowo“ grywać będą na scenie to-, 
ruńskiej St. Mazarekówna, Wanda Zbierzow 
ska i Hanka Małkowska, Stanisława Wy­
socka, Zofja Modrzewska, Osterwa, Jaracz i 
Węgrzyn, Modzelewska, Mankiewiczówna, 
Smosarska, Brodniewicz, Warnecki, źytecki 
i... Solski.

Wreszcie komunikat zapowiada, że dy-t 
rektor Bracki poświęci pracy artystycznej i 
reżyserskiej więcej czasu oraz że inaugura­
cyjne przedstawienie „Mazepy“ z Osterwą w 
dniu 3 października „przejdzie do historji 
teatru“. -------------

Swiecie
— Osobiste. W miejscowym kościele 

poklasztornym został pobłogosławiony 
związek małżeński między p. Grzegorzem 
Wojnowskim, urzędnikiem pocztowym, a 
p. Klarą Szydłowską, córką miejscowego 
restauratora. Ślubu udzielił ks. Krause.

Nowożeńcom „Szczęść Boże“ na nowej 
drodze życia.

— Samarytanki świeckie górą! Miejsco­
wy żeński oddział Straży Pożarnej, drużyna 
samarytańsko-pożarnicza, zdołała się ostat­
nio wysunąć na czoło tycli oddziałów całe­
go Pomorza, wyprzedzając w tym wypadku 
nietylko o wiele większe miasta Pomorza, 
lecz i stolicę województwa. Świadczy to o 
wielkiej żywotności miejscowego oddziału 
żeńskiego, który na zawodach ogólno po­
morskich, pierwszych tego rodzaju, zdołał 
sobie zdobyć pierwsze miejsce.

Jest to nielada sukces dla miejscowych 
dzielnych samarytanek, a zarazem chluba 
i naszego miasta, mającego tak dzielną dru­
żynę samarytańsko-pożarniczą. Zdobyta pal­
ma pierwszeństwa Pomorza nie daje spoczy­
wać świeckim samarytankom na laurach, 
przeciwnie, pobudza je do dalszej intensyw­
nej pracy wyszkoleniowej.

Na marginesie pracy naszych sam aryta­
nek wypada zaznaczyć, że w powiecie 
świeckim ilość tych drużyn wzrosła już do 
16. A są i w gminach wiejskich naszego 
powiatu dzielne samarytanki, czego dowo­
dem niech będzie choćby drużyna z Osia, 
która w ogólnej pomorskiej punktacji zdm 
była sobie czwarte miejsce. Winszujemy na­
szym dzielnym samarytankom.

Budowa wału wzdłuż Wisły pod Chełmnem
Regulacja rzeczki Brow iny — Budow a portu zim ow ego — 

W ał ziem ny długości 7 km

Aresztowania bofówek endeckich
w Grudziądzu i oko licy

Nigdy nie należy być zbyt mądrym, ani zbyt dowcipnym.,
W esoły  d łużn ik  z „o k az ji11 25 zajęcia sekw estratorskiego  

p o s ła ł kom isji szacunkow ej... dyplom  jublieuszow y
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POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S. A. 
WARSZAWA. KAROLKOWA 36/44.

Proszę o  podanie adresu najbliż­
szego autoryzowanego sprzedawcy 
odbiamJfefiw Philipsa.

Na ferenio nasrych 8»iu odcfriatów źtirgaftłzawcrtW 250 
autoryzowanych punktów sprzedaży odbiorników Philipsa

Wyszkofeni sprzedawcy radiowi już udzielała facho­
wych porad i demonstrują nowe m ode le  Phtltpso  
na rok 1936»

Każdego, kto inferestjrje się bądź Soperhe*erodjmq 
525 A, bqdź niezwykle czułym odbiornikiem 3-obwo- 
dowym 44 A, lub też wartościowym aparatem 34am- 
powym 947 A, solidnie obsłuży najbliższy autoryzo­
wany punkt sprzedaży odbiorników Philipsa.

Po otrzymaniu umieszczonego obok kogom  prze­
ślemy źqdany adres.

Manewry na Pomorzu
(Od specjalnego w ysłannika). T u c h o la , we w rz e śn iu .

W Warszawie rozpoczęła sie 
konferencja aeronautyczna

pa Ast w bałtyckich, baułkaftskich 
i Polski

W poniedziałek dnia 9 bm. rozpoczęła się 
w Ministerstwie Komunikacji w Warszawie 
II sesja konferencji aeronautycznej Państw 
Bałtyckich i Bałkańskich. Konferencję za­
gaił podsekretarz stanu, inż. Aleksander 
Bobkowski. Biorą w niej udział przedstawi­
ciele władz lotniczych Bułgarji, Estonji, 
Grecji, Łotwy, Rumunji i Polski oraz sekre­
tarz generalny Międzynarodowej Komisji 
Żeglugi Powietrznej. Przewodniczącym obec 
nej sekcji wybrany został ppłk. Fred Olbrei 
z estońskiego Min. Komunikacji.

Stare pieczecie i akta gminne
nie będą juź więcei bezmyślnie 

niszczone
Ministerstwo spraw wewnętrznych w po­

rozumieniu z ministerstwem oświaty zaizą 
dziło, aby akta gminne, niepotrzebne do bie- 
żącego urzędowania, a posiadając« znaczenie 
naukowo - historyczne, przekazywane byty 
do archiwów państwowych; brakowanie 
tych akt przeprowadzane na miejscu w u- 
rzędzie gminnym może się odbywać tylko 
z wiedzą i pod dozorem państwowej służby 
archiwalnej.

Dawne pieczęcie urzędów gminnych ma­
ją być przekazywane Mennicy Państwowe] 
w Warszawie, która żadnych z tych pieczę­
ci nie powinna brakować i ewentualnie ni­
szczyć bez porozumienia się z państwową 
służbą archiwalną. Pieczęcie te powinny być 
traktowane z jednej strony jako materjały 
naukowe (historyczne, artystyczne itd.), z 
drugiej zaś jako materjały służbowe, potrze­
bne przy ekspertyzach, ustalających auten­
tyczność pism i dokumentów.

Uporządkowanie polskie­
go rzemiosła

Zalegalizowanie zgórą 16.000 
warsztatów rzemieślniczych

Nowelizacja prawa przemysłowego m iii a 
na celu między innemi uporządkowanie 
sprawy t. zw. kart rzemieślniczych. W wy­
niku odpowiednich zmian ustawowych i 
przeprowadzonej akcji ze strony zarówno 
władz administracji przemysłowej jak i sa­
morządu rzemieślniczego, znaczna część rze 
mieślników, uprawiających swój zawód bez 
dowodu uzdolnienia t. zn. karty rzemieślni­
czej, zgłosiła się o wydanie im kart 
rzemieślniczych.

W ciągu pierwszego półrocza rb., ilość 
zgłaszających się o przyznanie karty w dro­
dze t. zw. dyspensy przekroczyła 15.000. Z 
tej liczby izby rzemieślnicze skierowały bli­
sko 8000 osób na egzamin kwalifikacyjny, 
zgórą 1000 na egzamin czeladniczy i przesz 
ło, 200 na egzamin mistrzowski. Z pozostałej 
ilości załatwiono przychylnie bez jakichkol­
wiek egzaminów- 1.200 petentów, a odmó­
wiono dyspensy wobec braku podstaw for­
malnych lub nieznajomości fachu — 3000 o- 
sób, reszta podań zaś znajduje się w załat 
wianiu. Równocześnie uznano t. zw. prawa 
nabyte 9.500 rzemieślników.

Biorąc pod uwagę tę ostatnią grupę, jak 
również ilość dyspens, udzielonych bez egza­
minów, ora.z w wyniku zdanych egzaminów, 
otrzymujemy, że w pierwszem półroczu rb. 
zalegalizowano zgórą 16000 warsztatów rze- 
mieślniczych. Zmniejszono o taką samą 
ilość liczbę nielegalnych — z punktu widze­
nia prawa przemysłowego — zakładów, za­
łatwiając tem samem jeden z głównych od 
szeregu lat postulatów ogółu rzemiosła.

J a k  w e  ś n ie

P an  Sybilski, choć liczy la t  80, p racu ­
je  ciężko jako  dozorca domowy w W ar­
szawie. T ak  opow iada on o swem 
szczęściu: „Mam dzieci i w nuki, k ilk a ­
naście osób n a  u trzy m an iu ; ciężko nam  
w szystkim , naw et „łachów “ porządnych 
nie m am y. Jedyna oszczędność — to 
ćw ia rtk a  losu loteryjnego nr. 172997-C, 
n a  k tó ry  w ygrałem  sw oją część s tu  ty­
sięcy. Teraz będzie już dobrze, gdyż 
m am  pieniądze w banku.

P. S tefaniaków nie, pracow nicy domo­
wej, zdaje się, że śni. W  czasie wojny 
w yjechała do Rosji, gdzie w padła w nę­
dzę, żywiąc się traw ą  i korzonkam i. Po­
wróciwszy, p rzy ję ła  obowiązki służącej. 
Teraz, pozostaw iając w banku  20.000 zł., 
odebrane za ćw iartkę A losu nr. 172997, 
zam ierza osiąść w rodzinnej wiosce pod 
Łukowem.

Ciągnienie lV-tej k lasy  trw ać będzie 
do 26 bm. Na w idnokręgu ukazu je  się 
już 34-ta L o terja  P aństw ow a z jej wy- 
granem i dziennem i, -których w I-szej 
k lasie  je s t 4 po 25.000 zł. każda.

Dżiś byliśm y po tam te j stron ie fron­
tu. Zwiedziliśm y stanow iska niebie­
skich.

Długo m usieliśm y ich szukać. Po 
wczorajszem  n a ta rc iu  czerwonych, n ie­
biescy oderw ali się um ieję tn ie  od a ta ­
kujących i um ocnili n a  nowych pozy­
cjach. Te pozycje były w łaśnie celem 
naszej wyprawy.

Zbliżam y się do najbardziej wysu­
niętych placówek. Sam ochody spo tyka­
m y coraz rzadziej, za to coraz w idzim y 
drobne oddzialki piechoty, bacznie ob­
serw ujące przedpole. Część żołnierzy 
odpoczywa, dobrze osłonięta jak ąś  n a­
tu ra ln ą  zasłoną, część zaś z b ron ią  goto­
w ą do s trza łu  leży okopana, gotowa do 
odparcia nieprzyjaciela.

Podjeżdżam y do jednej z tak ich  kom- 
panij. W idać, że „fron t“ je s t blisko, 
bo w grupie żołnierzy czerwonych k rę ­
ci się dwóch niebieskich. To jeńcy. Ani 
jedn i an i drudzy nie zw ażają jednak  na 
to, że należą do „w rogich“ sobie arm ij 
i z jednakow ym  apetytem  pałaszu ją  
grochówkę, k tó rą  przed chw ilą wydano 
z jednego k o tła  i swoim i jeńcom.

Zbliżam y się do nich.
— Skąd, chłopcy, iesteście? — py ta­

my.

— Z Afryki!
— A cóżeście tam  robili?
— S trusiom  p ió ra  z ogonów w yryw a­

li — p ad a  łobuzerska odpowiedź.
Dobrą dostaliśm y nauczkę. Trzeba 

było pam iętać, że d la żołnierza — ta jem ­
n ica to rzecz święta.

Jak  niepyszni wycofujem y się do sa­
m ochodu. Jedziem y n a  stronę niebie­
skich. Święty P io tr  jest, zdaje się, dla 
nich łaskaw szy. Gdy przekroczyliśm y 
tylko lin ję ich placówek, spotkaw szy się 
oko w oko z gardzielam i w ym ierzonych 
w nas karab inów  m aszynow ych — 
chm ury, jakby  n a  kom endę, przerzedzi­
ły się i ciepłe prom ienie słońca zwycię­
żyły siąp iący  od ra n a  deszcz. N a niebo 
wzeszła p iękna tęcza, z k tó rą  jakoś dzi­
wnie nie harm onizow ał srebrzysty balon 
obserw acyjny, zw isający w sam ym  środ­
ku  łu k u  tęczowego.

M inęła nas tank ie tka . Zw innie wy­
k ręciła  w jak ąś  boczną drogę i — ty leś­
my ją  widzieli.

Oddziałów niebieskich jes t coraz wię­
cej. W raca ją  strudzone kom panje n a  
dobrze zasłużony odpoczynek. Ich m iej­
sca za jm ują  inne. Z chrzęstem  zajeżdża 
n a  pozycję, dopiero co opuszczoną przez 
inną, baterja artylerji polowej. Dowo­

dzi n ią  kolega z g im nazjum  i harcer­
stwa. K rótkie przyw itanie, u ścisk  dłoni 
i — jedziem y dalej.

Dojeżdżamy do siedziby dowództw a 
dywizji. Ruch tu  panu je  niezwykły. 
Pełno telefonistów , pełno m otocykli, stoi 
k ilk a  samochodów. Obok (ruchomej ra- 
d jostacji siedzi dwóch autentycznych 
rannych . Jeden pow ażnie się skaleczył 
d rugi przez nieuw agę p rzestrzelił sobie 
ślepakiem  stopę. Już są  opatrzeni. Te­
raz  ład u ją  ich do san ita rk i. Podziw ia­
m y san ita rju szy  za ich  nadzw yczajną 
troskliw ość. Zajm ow ali się rannym i, 
jak  najbliższym i sobie ludźm i. Rozu­
m iem y ich doskonale — dziś oni za jm u­
ją  się sw ym i kolegam i-żołnierzam i, mo­
że kiedyś n a  praw dziw ej w ojnie ktoś in ­
ny  będzie m usiał ich opatrzyć . . .

Nagle n a  horyzoncie ukazał się sa­
molot. Ulice w ioski opustószały m o­
m entalnie. Z aterkotały  k arab in y  m a­
szynowe, rozległ się h uk  dzia ła  przeciw­
lotniczego. Sam olot zakręcił się i ruszył 
do swoich.

I n a  nas czas. Zbliża się już w ie ­
czór, trzeba w racać do Tucholi. T a m  
zobaczymy, co nam  przyniesie dzień ju ­
trzejszy.

W itold MąiniokL
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Pełna tabela 3-go i 4-go dnia ciągnienia loterii
I  i I l - g i e  c ią g n ie n ie  
GŁÓW NE W YGRANE

10.000 na n-ry: 7833 125099 138865 
177081.

5.000 na n-ry: 45093 71749 81254 
87187 101182 129470 170496 179620

2.000 na n-ry: 9089 27981 54838
59497 86979 89065 95478 109127
120836 139374 147078 153079 166080 
177193 184325.

1.000 na n-ry: 13089 13165 13599
17680 19170 25017 27269 28778
34056 34905 40930 46371 47455
53349 56892 57462 57648 64958
66310 69632 72407 73261 79984
94759 98886 101205 105585 106468
128611 129662 134040 140387 141892 
145673 151486 152023 153486 154416 
156539 161306 161666 162782 163252 
171016 174229 182108.

249 53 494 617 711 54 811 931 88098 
391 440 94 615 45 857 60 942 89048 
144 77 90 217 347 54 422 29 87 533 88 
92 872 933 70

90190 369 93 417 36 38 549 602 95 
717 49 879 904 31 53 83 91 077 150 62 
301 14 51 477 545 652 82 844 994 92031 
75 85 118 36 46 81 2>3 33 47 75 91 330 
551 679 703 93179 311 448 57 536 77 
664 840 53 940 91 94101 30 95 240 322 
52 97 850 64 68 72 931 64 95131 650 96 
722 93 969 96145 204 304 34 70 434 511 
21 66 70 84 641 717 59 819 31 97133 61 
210 393 471 921 98111 314 447 533 37 
96 697 883 99024 57 100 2 4 398 402 58 
70 507 667 721 45 84

100016 65 538 723 37 91 876 903 
101068 76 271 468 577 89 668 721 857 
102019 23 172 211 567 612 743 85 876 909 
43 49 103063 212 357 500 643 93 735 67898 
985 87 104073 94 227 373 496 948 79 
105043 133 271 470 527 817 55 106053 
63 322 434 56 513 53 621 702 31 33 49

WYGRASZ u KAFTALA!
Losy IV klasy są jeszcze do nabycia.

Ciągnienie trwa do 26. bni. 7971

Fo 200 złotych:
113 239 75 641 89 740 1176 96 249 308 

34 50 1557 2119 63 249 402 569 621 854 
3381 538 48 602 819 913 20 76 80 84 
4115 38 49 618 824 926 5018 105 235 373 
496 690 701 963 6380 539 66 620 761 844 
7122 321 39 447 576 82 8212 403 627
762 96 9168 82 448 711 98 818.

10036 281 312 69 461 531 57 716 42 
830 11099 151 620 838 12000 159 330 
465 95 520 13043 231 373 86 532 45 611 
866 922 14236 532 637 15251 304 815 
16086 252 374 434 508 749 877 17071 
103 203 71 457 592 660 74 816 82 960 
1S098 355 491 515 791 835 36 19277 865.

20049 200 396 530 92 734 21006 8 145 
504 51 704 17 42 810 77 942 22102 29 
61 77 224 321 518 52 664 723 820 62
78 23241 83 440 656 74 711 821 905 
24078 170 251 92 302 4 467 722 73 859 
946 87 25009 62 172 87 279 360 421 43 
61 98 531 43 48 58 70 608 89 729 31 
856 64 973 26080 87 226 394 576 730
60 825 27036 37 41 193 311 59 408 24
609 57 777 853 901 3 15 33 32 28027 62 
87 167 270 85 306 60 79 414 663 700
872 74 984 29019 128 476 545 87 770
805.

30106 89 975 31144 593 869 926 32396 
410 561 615 65 719 25 54 810 961 33043
61 86 132 77 384 483 565 617 71 788
886 920 91 34010 108 65 73 86 218 340 
42 470 593 628 56 701 11 67 989 35032 
89 155 61 216 22 70 307 64 468 657 73 
711 46 822 85 901 3 36011 18 161 326
554 746 76 94 840 81 980 37016 98 154
68 412 80 516 70 634 841 937.
38069 70 106 10 207 49 86 363 402 556 91 
642 46 95 751 826 43 70 39035 77 221 
597 790 818
40141 417 773 82 830 61 69 98 951 83 
41222 31 358 458 64 620 47 73 715 42049 
64 135 204 490 505 27 605 702 98 43009 
142 206 352 62 75 402 99 615 16 39 752 
839 932 86 44006 71 143 84 88 237 373 406
77 522 59 70 79 686 731 74 78 984 45038
79 183 236 54 442 62 69 78 528 45 76 638 
845 46026 111 326 35 443 526 47 633 36 
836 988 47033 48133 234 99 449 509 47 
674 826 935 49011 73 105 220 97 322 429 
56 509 29 31 708 62 801 937

50010 214 314 33 400 592 61 708 30 
874 51034 296 352 435 510 82 83 619 71
80 734 906 52011 475 539 640 819 952 78
85 53059 182 384 482 551 61 914 54010 
31 68 158 368 96 492 586 607 85 95 896 
941 89 55044 56 106 69 311 409 34 52 56 
92 539 602 87 896 998 56165 89 274 363 
616 68 98 830 57014 139 86 87 303 29
470 640 813 77 919 58162 542 52 57 87 
794 806 53 55 81 951 59046 96 149 65 211 
89 402 94 666 701 10 878 933 35 65

60057 74 354 415 75 561 69 667 74 61077 
110 89 234 72 77 78 483 553 641 96 902 
15 62040 189 218 20 873 74 63085 209 77

98 483 87 948 64039 125 86 392 741 44 53 
67 829 53 78 975 65013 342 52 78 431 568 
709 10 823 972 66120 224 39 407 681 701 
15 54 850 61 993 67175 93 201 90 391 737 
87 98 917 31 68052 170 251 337 415 501 
34 79 660 96 747 814 31 69 84 928 35 7C
78 69003 17 100 96 213 524 61 816 36 96 
97 944 72

70032 83 88 197 295 355 57 58 504 77 
639 701 951 99 71195 270 91 398 403 33 
528 612 13 34 723 55 90 882 931 56 94 
72238 464 81 590 793 879 73068 211 346 
78 561 669 788 926 50 54 74064 219 95 
381 410 508 40 603 88 815 71 92 75059 
110 75 256 377 87 453 73 629 792 825 30 

176004 123 71 201 45 330 47 501 22 643 
47 86 812 35 52 56 77021 95 101 38 
220 98 361 697 806 78026 93 126 39 239 
58 337 401 23 535 96 645 54 56 805 67 
973 85 79124 251 437 50 612 780 943 

80100 212 331 97 465 80 503 680 769 
834 950 88 81008 57 418 96 511 920 
62037 116 23 25 69 78 95 300 97 552 
54 95 630 60 780 839 91 909 13 20 31 
83365 87 452 63 86 541 62 760 907 15 
72 86 84014 561 625 49 67 88 719 34 
936 85064 71 73 182 268 85 388 408 42 
558 74 93 779 823 913 86433 546 80 86 
«56 112 30 93 924 50 87043 106 10 60

861 107100 65 270 354 548 709 108160 
217 90 322 35 420 541 67 94 700 27 
109095 166 438 51 594 99 731 38 810
78 958

110023 221 93 309 31 47 987 619 734 
888 111030 43 86 155 247 95 434 674 
768 844 71 112179 213 313 20 65 79 693 
719 24 62 819 76 99 934 84 113051 134 
208 91 835 50 85 904 
114008 86 123 545 698 757 83 841 115217
409 11 32 73 78 518 83 736 949 62
116086 98 160 62 200 96 399 417 78 752
79 985 117074 108 204 390 220 626 58
711 25 57 905 25 118006 37 141 208 57
576 633 71 92 705 61 83 808 68 76 903
53 119153 214 50 67 73 98 467 524 782 
840 96 974

120022 41 99 128 205 369 74 419 61 
579 602 780 935 121032 69 115 28 256 
74 85 323 77 80 405 80 522 74 698 701 
24 57 78 866 924 70 122177 241 59 87 
373 76 98 434 43 61 79 534 751 839 902 
123053 329 69 419 46 530 750 856 939 
61 124023 57 224 26 40 434 76 574 640 
907 41 125073 232 315 555 669 712 69 
945 70 126116 83 286 547 756 75 93 815 
30 73 912 38 49 56 127013 53 58 126
212 311 65 99 527 745 99 939 69 128202 
24 62 402 521 34 45 89 751 870 129169 
73 390 482 756 910

130066 237 97 344 66 404 48 69 76 
705 83 99 832 83 958 131013 128 319 
454 58 823 49 73 928 132079 128 35 43
64 239 59 337 62 504 32 728 37 854 95
955 133026 86 383 92 400 532 615 707 8 
35 806 57 916 20 87 134129 89 332 41 51 
424 38 706 74 933 68 135038 136 48 244 
319 416 503 39 804^85 973 136016 153 
■31175 93 437 72 647 ”82 92 775 88 90 831
956 137070 103 58 476 561 91 95 97 661
138004 24 137 370 406 9 44 506 42 693
816 37 67 994 139007 28 161 224 75 338
76 93 97 477 550 727 52 831

140089 166 372 444 513 43 697 98 823 
958 80 141240 78 307 46 567 764 85 802 
924 142027 41 55 232 489 507 704 800 
936 143071 177 235 618 44 739 852 53 
64 934 87 144162 306 92 917 42 99 145050 
137 216 377 80 588 671 146166 436 522 
29 63S 44 700 886 920 28 89 147019 142 
263 95 304 28 416 85 624 31 42 762 90 
148083 357 555 693 726 149023 202 327
577 789

150114 204 14 430 681 737 73 872 949
84 151052 430 527 73 644 80 713 17 27
68 801 75 80

152040 208 24 75 93 311 24, 497 858 
919 153011 12 119 34 362 405 43 69 534 
52 73 644 58 851 154200 388 447 60 506 
70 94 822 37 79 89 155008 42 71 164 
397 400 591 704 31 70 814 95 156176 
228 325 57 537 670 85 92 704 840 57 63 
938 157095 127 55 274 97 352 402 507 
17 627 873 15S024 102 52 286 400 42 
558 89 602 747 811 31 33 41 925 159011 
111 66 202 89 424 550 86 616 92 770 
855 930 85

160006 121 27 37 90 245 354 72 414 
21 55 756 63 809 94 161071 89 158 260
85 96 433 505 689 706 73 823 74 75 942 
162124 75 224 339 458 66 569 86 612 59 
861 74 76 79 900 46 163083 179 345 47 
88 419 32 544 82 769 90 861 164322 42 
88 547 788 940 165028 317 402 25 49 
63 512 84 603 92 720 77 811 62 99 166163 
309 59 441 757 63 68 965 60 95 167033 
282 352 91 410 66 782 817 937 68 168002 
14 95 227 70 372 404 606 810 169035 41 
102 230 96 325 530 79 729 75 970

170036 73 258 334 451 97 520 24 82 
623 730 85 808 15 5 7 965 171079 171
213 63 36 59 80 416 41 546 824 172180
410 14 520 72 619 56 71 713 848 967 
92 173020 155 269 94 437 70 580 94 607 
726 174382 93 432 517 18 56 604 69 71 
704 36 816 96 914 57 64 175033 46 170 
78 240 47 421 53 79 81 655 63 84 702 17 
47 90 886 92 931 176000 63 311 92 405 
587 705 70 842 938 177013 60 258 577 
178043 110 25 370 425 94 532 45 80 89 
665 720 41 839 179036 66 250 4% 530 37 
47 719 29

180019 197 371 401 89 522 628 900 
32 41 181041 109 71 234 38 86 490 93 
606 735 88 858 182286 315 74 438 63 97 
518 37 54 639 85 882 89 183134 327 530 
41 76 612 776 867 184064 156 262 80 82 
.93 429 65 524 636 88 865 98

111-cie c ią g n ie n ie
Wygrane po 200 Złotych 

153 437 729 807 1606 829 2045 155 
742 862 988 3181 214 340 79 4153 489 
5295 352 705 6187 207 359 7144 267 477 
605 57 8257 778 811 30 924 27 9149 486 
970

10182 534 613 737 844 11089 156 276 
541 12313 501 13098 119 524 601 14556 
678 995 15035 385 16298 371 935 90
17256 68 491 609 89 713 808 21 18295 
368 529 700 19022 602 854 963 

20143 533 934 21047 208 400 600 43 
772 849 972 22053 164 84 322 26 52v584 
675 826 36 935 23409 509 852 55 901 15 
91 24008 12 42 385 472 522 755 812 20 
910 25438 556 604 83 797 942 90 2605,2 
330 99 407 504 689 703 22 27031 35 100 
519 28035 201 69 337 478 88 8100 929 
29501

30177 221 31708 901 32009 423 525 
619 713 912 33696 820 70 941 34211 73 
507 929 35015 64 80 124 432 517 604 880 
88 36107 595 732 872 37121 619 81 835 
38581 797 39163 969 

40495 522 805 964 41518 661 42047 
466 649 62 90 719 984 43316 60 435 516 
738 836 77 44036 239 62 359 77 442 524 
34 667 868 73 45110 718 905 26 46129 
260 774 47047 103 16 804 28 916 48240 
314 20 592 743 863 92 996 49029 235 43 
47 920

50*" 345 80 97 51284 336 670 706 43 
52641 862 66 74 78 53526 635 834 38 42 
>48 54424 30 59 55359 471 506 63 892 
980 56130 368 403 808 57087 324 401 730 
864 931 58069 819 59014 325 75 549 79 

'$27
60041 71 167 91 260 71 340 649 916 

61293 335 504 33 619 89 62106 335 63 
600 777 63392 64020 81 198 207 349 68 
583 65037 59 83 113 383 469 510 666 81 
87 729 804 66049 107 259 469 720 36 
894 67092 122 295 795 68568 862 951 
69030 129 42 783 90 813 80 

70170 483 574 71033 91 111 85 233 
374 72170 784 862 73056 189 267 71 
80 356 456 73 503 653 64 904 74047 326 
400 530 709 836 68 90 985 75209 74 702 
54 863

76170 312 900 70 77106 80 248 332 
478 94 97 652 76144 66 550 57 607 848 
79148 634 65 896 906 

80171 387 405 34 531 708 24 81295 
338 462 563 764 912 84 86 82002 58 132 
203 334 425 546 667 830013 361 454 733 
913 84091 197 451 760 865 85005 763 
820 982 86161 829 943 93 87178 381 467 
581 744 952 88311 17 71 97 795 89076 
565 877

oraz

Z« 10.000
na nr. 124.957
cały szereg wygranych

po 2.000 i 1.000 złotych
i mnieszych padło w tutejszej
szczęśliwej kolekturze

; _ _ L  r __ 1 _____ u

Losy kl. I. 34 loterii
są |uł do nabycia

Jedna stawka kosztuje tylko 10 zł.

160057 101 265 576 677 96 840 85 915 
23 53 161126 38 356 414 597 714 162109 
571 677 98 163293 978 164063 468 832 
165105 312 406 766 166189 274 517 789 
167247 97 345 756 899 969 168105 531 
654 64 84 92 169025 352 91 544 832 

170260 385 92 171085 163 69 264 578 
683 935 172073 101 409 555 882 173133 
664 888 986 174755 175303 5 644 58 715 
965 877 176340 718 177222 446 695 915 
62 178025 130 274 609 877 918 179404 
11 503 59 680 734 920 

180007 328 660 962 181002 369 514 638 
935 182032 142 274 645 183417 35 184246 
400 523 953

lV -ie  c ią g n ie n ie  
GŁÓW NE W YGRANE

Zł. 10.000 na n-ry: 148256 184610
Zł. 5000 na n-ry: 87770 128036 179801 
Zł. 2000 na n-ry: 3990 16482 33520 

39784 54920 61979 70945 77824 90043
96652 98441 115300 121533 136877
145719

Zł. 1000 na n-ry: 5697 7172 9026
15951 23252 23604 29553 30232 30304 
30542 34347 37763 37550 40741 41061 
42056 42650 48691 55957 60756 60867
61218 62643 66071 67283 80140 86818
92234 96663 103459 113560 115690
128218 128858 130327 133077 144902
146712 160735

Po 200 zł.
01 602 06 847 957 1003 19 405 32 93 586 
2215 383 586 3053 304 738 4416 26 611 
58 5288 681 6521 602 50 849 7804 25 8157 

10106 61 207 516 83 619 847 11158 336 
39 91 775 12639 787 863 965 68 13349 
482 14322 843 984 15346 441 601 880 
17507 789 18598 850 19346 476 568 69 
83 898 956

20007 62 107 69 598 935 77 21312 79 
891 918 88 22002 35 395 514 759 63 23083 
226 81 710 983 24047 87 354 90 880 25271 
356 413 504 744 26145 241 501 630 82 
972 27237 72 74 516 22 25 644 60 847 89 
28109 431 54 538 608 57 712 804 29112
88 402 548 670 736 855 58 920

30034 289 813 31527 53 675 741 937 
32014 73 317 63 576 818 949 33084 229 
50 307 525 37 869 914 30 75 34254 500 
94 612 746 868 82 35096 129 358 76 507 
704 72 36029 32 46 675 805 37113 231 
82 644 91
38013 94 427 987 39770 812 39 

40012 260 372 94 568 862 41077 821
89 904 42087 481 570 43229 57 965 44145 
596 885 936 67 75 45269 302 564 46025 
139 536 772 854 98 47193 470 712 66 75 
879 927 48056 520 50 88 695 747 801 972 
49014 387 461

50211 540 51165 737 52111 21 611 31 
750 921 53420 563 671 841 54249 502 813 
926 55274 552 621 88 705 45 876 938 6,2 
56199 749 63 853 57 213 61 346 441 774 
58088 142 382 436 724 933 59098 245 306 
11 571 843 56 69

60135 512 60 650 71 703 66 61078 147 
75 298 366 79 405 678 795 958 75 62010 
120 686 857 63144 718 978 64121 289 
522 604 18 787 866 94 904 65016 164 264 
300 840 960 66639 730 915 67091 310 407 
16 731 827 85 68269 420 597 650 817 
69133 265 583 835 58 938 

70382 499 568 694 764 923 71099 128 
35 82 552 830 72012 125 231 476 662 733

824 60 73030 538 741 74331 91 93 514 33 
79 647 75023 202 8 676 894

76050 190 477 901 77067 229 33 50 
350 612 38 53 782 78072 141 240 462 
790 89135 524 608 87 933 

80041 149 322 693 703 832 81026 246 
585 604 992 82281 63 420 504 83180 247
570 967 77 84015 129 685 711 85127 338
97 86117 44 71 409 36 79 523 75 643 
87283 442 21 559 911 88162 206 26 363
400 89010 373 83 400 701 4 849 64

90118 282 425 596 735 91066 126 59 
322 45 505 883 92200 701 38 93078 112 
352 582 924 74 94003 37 196 228 86 99 
313 61 747 809 990 95097 118 77 243
492 636 41 820 912 49 86 96137 41 368
613 760 838 97031 53 271 770 899 98094 
283 322 617 836 99050 346 595 937 97 

¡00572 644 937 101050 291 776 858 
87 102062 83 632 747 103095 125 389
465 561 44 79 665 104090 426 673 700
105077 122 432 781 918 90 106014 10O
101 54 254 718 834 107186 693 108271
466 879 109371 709 48 110132 300 418 
91 111519 20 747 841 112076 376 519 
661 806 113101 57 461 893 901

114033 84 501 934 115068 474 577 
116281 403 621 83 747 83 841 80 118100 
74 542 600 .791 863 80 915 48 119037 
146 230 626 847.

120202 25 453 573 683 882 121200 368 
122305 709 35 812 123271 91 124013 47« 
663 94 125026 403 56 703 41 817 61 88 
126197 204 422 585 822 43 127254 318 
405 66 523 128034 89 219 129130 310 
(40 50 535 42 709 99.

130189 277 311 535 82 691 835 62 
131032 273 416 569 824 132350 456 73
612 901 133064 122 297 500 610 20 734
971 134260 434 798 135087 144 277 86
373 461 534 136032 79 80 379 488 626 55
74 847 84 908 12 137044 443 66 94 511 
974 138081 648 748 59 838 58 139057 300 
799.

140Í76 424 502 751 827 947 141071 
120 87 821 938 142133 443 588 680 835 
61 93 143053 59S 687 144141 69 779 833 
145100 24 470 82 556 667 874 146015 346 
670 794 841 97 929 147215 425 83 778
148300 678 760 149104 434 626 61 793
830.

150044 379 490 887 151156 63 771 817. 
152211 86 401 647 751 83 152207 429 

549 630 747 817 61 154314 64 538 39 
646 736 81 901 155062 83 191 92 499 
514 719 802 156024 130 42 270 430 826 
157019 44 708 959 158080 182 813 909 
14 70 159240 331 647 

160359 472 161196 202 350 500 35 
681 98 162343 44 765 945 164333 792 
165407 21 52 513 629 166085 253 656 
67 830 80 992 167059 83 249 348 168106 
352 71 431 96 680 159149 614 777 980 

170041 117 244 499 511 171369 495
613 86 950 1722«V 492 711 961 173049
75 491 174613 949 54 175006 179 392 
469 566 77 676 176006 207 520 606 755 
177495 581 716 32 93 876 931 178154 
850 179053 142 52 506 651 750 68 922 
52

180056 244 308 500 621 896 181153 
281 362 78 79 576 684 784 182101 219 
597 722 87 913 183111 14 38 319 35 545 
703 89 860 184272 545

90174 597 805 91431 673 767 814 
92559 89 729 896 93439 97 534 55 618 
720 807 68 939 94207 360 589 724 50 
984 95067 318 40 426 569 678 739 96093 
117 216 34 94 495 697 97175 632 51 768 
863 98362 490 633 726 87 853 99446 533 
622 54 839 918

100077 639 946 84 101826 92 102502 
27 56 664 708 73 998 103483 104460 508 
105083 138 291 326 874 106084 617 83 
107505 80 641 8S0 907 24 108488 659 
80 773 833 109072 143 321 882

110104 14 25 253 441 832 925 111106 
506 796 848 112221 78 301 825 901 08 
113056 342 418 517 38 93 655 75 903

114018 153 446 589 115033 537 621 
116138 256 343 53 487 93 999 923 117376 
764 811 92 118119 222 95 708 918 119038 
151 481 537 634 709.

120139 48 287 597 603 886 121293 353 
448 505 663 725 921 122318 638 76 713 
32 868 968 123045 56 78 349 857 82 
124171 415 48 966 125978 126138 22S 
56 80 84 325 576 630 74 75 774 855 
127050 54 145 51 289 476 986 128151 
499 711 39 805 129129 204 347 930.

130180 340 668 131031 63 108 82 277 
340 66 69 551 132125 93 267 81 400 587 
653 746 133108 82 349 665 990 134403 
558 765 81 836 135039 80 99 147 860 
136121 250 310 612 856 952 137674 715 
25 138445 632 726 802 85 933 139111 
30 66 228 545 669 781 86 867 83 910.

140249 400 574 141593 747 842 967 
142178 300 521 83 746 954 143034 253 
760 144111 248 76 360 415 663 721 89 
881 91 145048 147 343 573 778 883 
146252 683 846 56 147015 271 381 546 
707 148181 389 95 439 566 694 710 
149031 69 258 718 801.

150203 53 551 613 27 995 151232 309 
562 74 693 704.

152026 743 60 884 153124 233 526 623 
35 722 154237 55 704 155015 32 68 149 
304 73 962 156049 54 133 85 96 360 91 
952 85 157279 390 477 555 704 41 397 
458023 248 428 159208 470 618 54 884

4-ty dzień ciągnienia 
I i  11-ie c ią g n ie n ie  
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E
100.000 na nr. 41065
20.000 na nr. 70785

56 940 27039 77 134 84 309 24 534 77 92 
699 706 42 58 88 834 97 28112 27 805 277 
400 41 56 575 76 741 842 90 29121 330 
75 627 79 702 13 49 841 940 67 96 

30161 275 597 820 935 31021 85 207 53 
461 524 766 932 83 32043 93 262 382 763

10.000 na n-ry: 34200 58889 74108 84 811132 84 ^50 33017 113 14 248 511
5 .m  na n-ry: 36146 101516 144336 $  gg  W S S m  »  *  403

23 36 631 701 58 36053 124 254 309 39 48
2.000 na n-ry: 30137 35130 60657 457 84 629 47 66 92 729 890 37173 95 203

63076 64355 68383 69710 75467 32 5S 77 324 90 437 73 535 59 77 95 660
75503 84973 85025 92897 94980 66 90 805 13 89 900 71
98118 118062 121255 126528 127459 J ^ J 0^ 2̂ 621 801 984
134453 144436 175842 179707 182345 ^ L ] 06, / 78 350 62 98 466 540 59 171

1.000 na n-ry: 2871 5130 12605
33959
49074
71744
76784

40114 56 253 321 565 77 664 820 900 
34912 36796 38533 86 41010 108 56 277 321 519 843 42061 
48732 49658 55033 124 760 865 904 93 43073 160 494 593 

74075 76097 708 9 49 153 87 235 49 61 71 414
17 99 514 91 651 711 76 842 87 992 95

72151
79955 82993 83505Q'łG65 1131X9 1 45041 78 146 216 316 43 49 75 423 57 587

! I - i 3;  t 6ii 24 7«3 802 26 28 991 46074 96 312

27501 
40275 
60027 
75901 
81537
121751 126248 127752 135846 144644 646 54 56 81 91 738_68 84 897'47027 434 
147100 157235 164681 166425 174606 719 901 22 48168 334 85 650 745 873 96 

Po 200 złotych: g ¡  g no f> 82 339 44 78 691 812 18
351 73 446 72 647 747 64 806 99 1175 50093 102 15 42 319 25 489 613 761

354 644 71 739 802 2076 160 254 388 443 840 71 80 928 51005 12 162 217 51 304 
502 83 682 764 846 941 60 3164 96 206 89 581 627 800 36 926 30 31 52388 468 
332 38 834 929 4188 434 73 796 5108 220 81 560 627 797 867 996 53098 99 103 
63 558 803 33 34 996 6321 576 79 618 22 239 88 407 13 565 630 74 787 896 97 
891 918 7134 229 674 924 8091 202 331 921 32 41 70 54138 60 830 407 18 69 
594 602 9 849 9022 91 153 253 537 789 816 651 814 41 985 55391 445 516 93 657 
987 56233 445 513 631 69 705 35 812 23 979

10042 233 432 730 11177 399 472 506 
812 13 58 936 63 12125 91 277 609 17 720 m d  l i l i
910 93 13031 141 313 42 407 14162 599 “7 92 22£v,91 333 50 68 325
707 15115 50 248 89 332 786 816 979 16029 Í L 897 „  03,
357 523 61 608 13 68 893 17117 324 534 60004 55 282 301 502 38 601 69 834
99 603 6 786 933 63 18090 199 290 384 988 61004 42 162 92 97 226 28 69 398
423 511 803 19006 98 364 99 416 525 692 41!J 34 49 664 806 13 62029 58 131 51
862 976 237 97 354 672 84 717 35 903 16 30 44

7K4 317 «70 770 cm  „ nrw 61 93 63000 5 104 216 20 30 394 431 642f 182 264 77n9^ ’° J 1009 60 763 70 88 835 50 61 77 64089 104 48
61 64 226 64 415 67 538 77 663 708 898 29 48 57 96o 87 23004 79 219 326 406 541 923 32 98 65089 242 44 346 74 624 57

59 89 824 962 24055 96 257 75 370 416 «0 832 55 962 86 Ś W  90 160 84 97 207
34 535 748 825 39 962 25160 84 92 200 50 77 525 47 60629 83767187466 527 
18 50 512 24 54 606 847 26023 110 808 70 94 607 921 45 68013 26 135 256 424 
305_90 416_524 46 57 84 601. 764 92 841 28 91. 651 61 941 9i2 69009. 180 205 34l
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Maskarada śmierci
Z powodu alarmu lotniczo-gazowego

P am iętam  ostatn ie  la ta  W ielkiej W oj­
ny, k iedy  g ru eb n ęła  po świecie wieść o 
zastosow aniu po raz pierw szy n a  fron­
tach gazów tru jących . Ci, k tórzy m ieli 
sposobność oglądać zbliska a ta k i gazo­
we i  ich śm iertelne skutk i, sia li panikę 
opow iadaniem  swych przeżyć, k rew  w 
żyłach m rożących.

W  owym czasie w ojna chem iczna by­
ła  jeszcze w pow ijakach. P rzechodziła o- 
k res prób i doskonaleń. B yła to niejako 
wiwisekcja doświadczalna.

Pierw szy raz  w  dziejach prak tyczne­
go zastosow ania chem ji n a  w ielką skalę 
dla celów w ojennych, h is to rja  notuje 
najstraszliw szy  a tak  pod Ypern. Użyto 
tam  gazu pod postacią  bezbarw nej cie­
czy, cięższego od wody, działającego w 
każdej ilości zabójczo niety lko  d la św ia­
ta  zwierzęcego, ale i  roślinnego. Sku tk i 
tego a ta k u  były tak  okropne, że sław a 
ipery tu , zawdzięczającego pochodzenie 
swej nazw y w łaśnie od m iejscowości 
Ypern, lotem  błyskaw icy obiegła św iat 
cały. P ra s a  okrzyknęła Niemców b a rb a ­
rzyńcam i, a  op in ja  p ań stw  zainteresow a­
nych zaniepokoiła się napraw dę. Na 
szczęście iperyt jest gazem tak  kosztow­
nym, że w przyszłej w ojnie „oszczędno­
ściowej“ m ałe są w idoki użycia go naw et 
przez sam ych wynalazców.

Zastosow anie iperytu pod Y pern było 
w pełnem  znaczeniu  posunięciem nauko- 
wem, doświadczalnem. Chemicy n ie­
m ieccy zapragnęli przekonać s ięnaskórze  
n ieprzy jaciela  o skuteczności tego w yna­
lazku. T rzeba przyznać, że eksperyment 
u d a ł się nadspodziew anie; wszystko, co 
m iało zw iązek z życiem, a  więc: ludzie, 
zw ierzęta, roślinność, przestało  istnieć. 0 - 
kolice Y pern p rzedstaw iały  obraz w iel­
kiego cm entarzyska, nad  k tórym  unosił 
się anioł śm ierci.

Jest rzeczą znam ienną, że iperyt prze­
nika ubranie i u trzym uje  się n a  ziem i i 
we w klęsłościach g ru n tu  od 8 do 12 dni., 
W łaściw ości tych nie posiada żaden gaz 
inny.

Oprócz ip e ry tu  lite ra tu ra  wojenno- 
chem iczna rozróżnia jeszcze około 
sześćdziesięciu najrozm aitszych g a tu n ­
ków gazów bojowych. Są to gazy o roz­
m aitych w łaściw ościach i działaniach. 
Z najw ażniejszych w ym ienić w ypada: 
fosgen, dwufosgen, chloropikrynę, cyja­
nowodór, bromek benzolu, bromek ksy- 
litu, kamit, bromoaceton, chloroacetofe-

non, akroelinę, s te rn it, adam sy t i  lu izyt.
Są to gazy, niestety, bardzo tanie, k tó ­
rych p rodukcja  i zastosow anie wojenne 
obniża cenę akc ji bojowej w bardzo zna­
cznym stopniu. W ojna chem iczna jest 
n iety lko  skuteczniejszą i szybszą, ale o 
wiele tańszą  od akcyj b roni palnej. Nic 
więc dziwnego, że zasadnićzem  „jądrem " 
przyszłej w ojny będzie w alka zapomocą 
gazów tru jących.

P rzedsm ak tak iej wojny, rozegranej 
pokazowo w  m in ja tu rze, dały nam  w iel­
kie manewry lotnlczo-gazowe n a  przest­
rzeni K ujaw  w schodnich i cz. Pom orza. 
E skadry  sam olotów  bom bowych i  m y­
śliwskich, ich  znam ienne „granie", ry k  
syren i ciem ności iście egipskie w śród 
m orza gazów łzaw iących, oto żywy obra­
zek — n a  szczęście nieszkodliw y — przy­
szłej wojny gazowej.

Ta zabaw a w wojenkę m a n a  niesz­

częście tę wadę, że nie w ywołuje is to tn e­
go efektu... W idzim y w praw dzie pozakle- 
jane  paskam i okna, b ra k  „kolorytu" 
m ie jsk ieg o -św ia te ł elektrycznych i pło­
nących rek lam , b ra k  dostatecznej liczby 
ludzi n a  u licach, schrony, pogotow ia sa ­
n itarne , k tóre nikogo nie powiozą, jakieś 
panienki, w  dowcipnie k ró tk ich  suk ien­
kach, o potw ornych, zam askow anych 
główkach, k tórych  przelękłyby się ro ­
dzone m am y, i posm ak p u stk i oraz 
wszechpotężnego „kryzysu", w ypełn iają­
cego ulice... Ale nie w idzim y praw dziw ie 
wojennego anim uszu, s trach u  i w szyst­
kiego tego, co przynieść może jedynie 
w ojna rzeczyw ista! św iadom ość bowiem, 
że to jest „gra", zresztą g ra  nieszkodli­
wa, bez następstw  zgubnych, zniweczyć 
m usi w zarodku w łaściw y efekt „ataku". 
A tu ta j chodzi przecież o zbadanie, jak  
zachow ałaby się w danym  w ypadku lu ­

Podziękowanie.
Za okazanie nam  serca i szczerego współczucia w bardzo ciężkiej 

chwili, bo po stracie jedynego naszego ukochanego syna
£. p.

Jurka Porębowicza
składamy najserdeczniejsze podziękowanie:

Wielebnemu Księdzu Trockiemu z parafji wojskowej, Panu Dyrektorowi 
E. K. P. inż, Dobrzyckiemu, p. p. Kłossowskim z Dyrekcji Kolejowej, 
p. Komendantowi i korpusowi oficerskiemu Szkoły Strzelania Artylerji, 
p. p. Dr. Karakulskim z Sądu Okręg, w Toruniu, p. p, Kpt. Rzewuskim 
z S. P. Art., p. Majorowi dypl. Mudremu z S. P. Art., P. P. Kolegom 
Legionistom i Peowiakom, P. Wychowawcy Płoskoniowi, Kolegom ś. p, 
syna, drucbowi i harcerzom, orkiestrze K . P. W ., oraz wszystkim tym, 
którzy wzięli udział w pogrzebie.
8060 R o d z i c e ,

Wybuch zbiornika nafty w traktorze
Nieszczęśliw y w ypadek  w W ydrznie

W dniu 7 bm. około godz. 18 wydarzył 
się w Wydrznie pow'. grudziądzkiego niesz­
częśliwy wypadek. W stojącym na podwórzu 
traktorze nastąpił wybuch zbiornika z naftą.

Wskutek wybuchu trzej pracownicy od­
nieśli rany a mianowicie: Kamiński Tomasz 
kowal, odniósł ogólne poparzenie ciała je­
go pomocnik Jankowski Aleksander popa­
rzył sobie ręce. Najsilniejszych obrażeń do­

znał kierowea traktoru Kruszyński Broni 
sław. Poznał on nietylko poparzenia rąk  i 
twarzy ale i złamania ręki przez uderzenie 
odłamków żelaznej konstrukcji odrzuco­
nych siłą wybuchu.

Wybuch nastąpił w chwili, gdy pracują­
cy przy naprawie kowale i kierowea, zapuś­
cili motor, chcąc się przekonać jak funkcjo­
nuje.

dność i  jak  spraw nie fun k c jo n u ją  b ry ­
gady ratow nicze.

Zrozum iałą je s t rzeczą, że ekspery­
m entu  rzeczywistego nie m ożna p rzepro­
wadzić bez szkody d la  obywateli. Zaw­
sze, jak  w  chw ili praw dziw ego a tak u  ga/- 
zowego, bez ofiar obejść się nie może, 
naw et przy  najlepiej przem yślanej obro­
nie. Z najdą się bowiem  tak ie  ciem ięgi jak  
tq w idzieliśm y w czasie a ta k u  próbnego, 
k tóre pędzą prosto w  ram io n a  śm ierci 
bez zastanow ienia. Ci ludzie nie uw ażali 
za stosowne zapoznać się z najprostsze- 
m i sposobam i ra tow niczem i i  nie mają 
pojęcia, jak  się zachować w czasie a tak u . 
Nie doszliśm y snadź do takiego pozio­
mu, by groźbę w idm a w ojny gazowej 
trak tow ać n a  serjo!... W e Francji, Anglji, 
w Niemczech i  państwach zachodnich  
n iem a obyw atela, któryby nie posiadał 
m ask i gazowej. M aski gazowe dostają 
...córki w posagu, dzieci na im ieniny, ja ­
ko nagrody sportowe i za dobry cenzus 
naukow y. M aski gazowe sprzedaje się  
w... ap tekach, drogerjach, w sklepach z 
bronią, w sk ładach  papierń, n fryzjerów, 
a naw et w cukierniach i  kawiarniach.. 
Poczucie w łasnego bezpieczeństw a jes t 
najlepszym  dowodem zrozum ienia sy tu ­
acji ferm etującej n a  całym  świecie.

U nas, niestety, n ik t  się n ieprzejm uje, 
nie spieszy, nie kw api, M amy czas... 
Słynne przysłow ie: „mądry Polak po 
szkodzie“, nie je s t żadną przesadą...

B ezpieczeństw a w łasnego kraju nia 
m ożna lekceważyć. Tylko „strzeżonego 
P an  Bóg strzeże“.

Przyszła wojna nie będzie zabawką 
ani pokazem! Jeżeli je s t ktoś, kogo bawi
pokaz lotniczo-gazowy, em ocjonują cicho 
sunące pociągi bez św iateł i śm ieszą k a­
ry k a tu ra ln e  postacie zam askow anych, 
ten, aby zrozum ieć dobrze w łaściw y cel 
m anew rów, m usi sobie uprzytom nić, że 
racjonalne wyszkolenie w tej dziedzinie 
zm niejszy w przyszłości śm iertelność i 
pokrzyżuje napastn ikow i plany.

O statn i pokaz lotniczo-gazowy, przy 
użyciu  gazów łzaw iących, dowiódł nie­
zbicie, że nasze k ad ry  pow ietrzne są  do­
skonale wyćwiczone i  zdilne staw ić czo­
ło najtęższym  przeciw nikom .

Ludzie Nowego Św iata, A m erykanie, 
praw ie n a  każdym  słupie um ieścili ta ­
bliczki z nap isam i: Keep smiling!... U  
nas koniecznie m uszą wisieć wszędzie 
tran sp a ren ty : „Si vis pacem, para hel­
ium !

M ole wówczas zaczniem y rozum ieć, 
żo zainteresow anie obroną gazowo-lotni- 
ęzą nie jes t „maskaradą pokazową" bo, 
gdy nadejdzie „maskarada śmierci“, mo­
że być za późno,

Tadeusz Bierut.
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 11 września br.

Pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiar 
kowanem. Rano miejscami mgły. Po chło­
dnej nocy temperatura w ci.tgu dnia około 
18 stopni. Słabe wiatry miejscowe.

DTŻUIt APTEK
Dziś dyżuruje w śródmieściu Apteka Cen­

tralna, ul. Chełmińska; na Bydgoskiem Przedmieściu 
Apteka św. Anny. ul. Mickiewicza 88 (od godz. 22 
do rana); na Mokrem: Apteka pod Łabędziem, 
ul. Kościuszki (od godz. 22 do rana).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
— Dziś — nieczynny, 
w  Jutro — "nieczynny.

REPERTUAR KIN
MARS: „Mały pułkownik" (dziś ostatni raz).
LIRA: „Wojna w  królestwie walca" (dziś ostatni 

raz).
AR.TA: „Melodje cygańskie" i „Niewolnlica z Man­

dalay“ (dziś ostatni raz).
ZEBRANIA

— Uzi* o godz. 20 w Dworze Artusa — zebranie 
dyskusyjno-referatowe Stowarzyszenia Polsko-An­
gielskiego w Toruniu.

RÓŻNE
— Jutro obchód „Dnia chorych" w parafji Najśw. 

M. P.

K & le n d a rz y K  n y m .  -  K at.
Środa; Piotra — Czwartek: Imienia N.M.P.

czasu 4-7 a urodziło się 84, wyjechało 369, a 
przybyło z innych miast 518 osób.

Urodzenia
Ciekawa jest statystyka urodzeń, których 

było vt ciągu ostatniego miesiąca 1 " z cze­
go 84 osób w oTruniu stale zamieszkujących 
a 41 u przebywających czasowo. Według płci 
zarejestrowano w urzędzie stanu cywilnego 
58 chłopców i 57 dziewcząt; według zaś wy­
znań 65 rzymskich katolików chłopców i 56 
dziewcząt, ewangelików razem troje i jedno 
dziecko żydowskie.

W liczbie 125 dizeci było 15 nic” ’ -'ych, 
po połowie dziewcząt i chłopców. Pięcioro 
było martwych.

Małżeństwa
Ogółem w sierpniu zawarto małżeństw 

32, a z tego 30 według wyznania r-—nsko- 
katolickiego, 1 żydowskie i 1 mieszane.

Zgony
W rejestrze zgonów zanotowano w mie 

siącu sierpniu ogółem 86, mianowicie 37 ko­
biet i 49 mężczyzn, w tern 26 niemowląt 
mniej niż jednorocznych, 18 zaś starców no-

nad lat 60. Wśród zmarłych było 83 v—zna­
nia» rzymsk. katolickiego a 3 ewangelickiego.

Najwięcej umiera panien i kawalerów bo
w stanie wolnym zmarło aż 54 osob" 
czas gdy w stanie małżeńskim tylko 23, a 
wdowim 8, rozwodnik zmarł tylko jeden.

Tak się przedstawia ruch ludności w m. 
Toruniu za* miesiąc sierpień br., a więc po 
mimo, że ludzie umierają i wyjeżdżają od 
roku przybyło w Toruniu ludności półtora 
tysiąca. Jeśli tak dalej pójdzie, ło nieba­
wem przegonimy wiele miast, które do nie­
dawna naszemu grodowi przodowały.

Huzia z szabla na w roga!
Feliks Paśnicki i Eugenjusz Prokop, obaj 

z Torunia, mieli ze sobą siaro porachunki 
osobiste. Kiedyś się pokłócili ze sobą — 
mniejsza o io, na jaki temał. W każdym ra­
zie obaj fryli kochliwi i na nieszczęście zaw­
sze gustowali w tej samej kobiecie.

Onegdaj Paśnicki posłał Prokopowi liś­
cik, w którym anonimowo wezwał go na ul. 
Piekary. Prokop udał się na tajemniczą 
„randkę“.

Tymczasem Paśnicki czekał ukryty w je 
dnej z bram na Piekarach z szablą w ręku. 
Z prawdziwą wojskową szablą, którą niewia 
dnmo skąd wziął.

Gdy nadszedł Prokop, Paśnicki wyszedł 
T. ukrycia i... huzia z szablą na wroga. Na­
padnięty jednak szybko spostrzegł niebez­
pieczeństwo i zaczął się bronić. Został wpra­
wdzie lekko szablą draśnięty, ale zato 
wkrótce przy pomocy przywołanego poli­
cjanta zdołał Paśnickiego obezwładnić.

W konsekwencji awanturniczy „wojak“ 
dostał się na kilka dni do „kozy“.

In fo rm ato r  I
d l a  p r z y j e z d n y c h

r v  d o w u n i u
P olecam y resta u ra cje  i K aw iarn ie

Dwói Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj­
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo­
rem dancing towarzyski. Ceny przy­
stępne.

Restauracja „Do Gracjana'*, ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowo domo­
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pl
wa, skora 1 rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal.

„Esplanada“. Telefon 1322. Najwykwint­
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia, re­
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie­
nisty ogród: wydaje śniadania, obiady, 
kolacje na czystem maśle w domu i po 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej W niedziele i święta koncert w 
ogrodzie od godziny 17. Lokal czynny 
codziennie od rana.

„Satyr“, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te­
lefon 1938. Obiady, kolacje, jak również 
barowe porcje, pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal 
odrestaurowany.

„Pod Orłem“, Mostowa 17, tel. 2046. Restau­
racja — Dancing. Smaczne i obfite 
obiady i kolacje. Lokal nowo, wykwint­
nie i pięknie odrestaurowany. Wieczo 
rem dancing towarzyski i w ystępy  prly- 
styczne. Lokal otwarty do godz 5 ran >. 
Ceny przystępne, ostatnio bardzo zni­
żone.

NaH epsza oK azfa Kupna-
B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 1174 — 

Najlepsza i najtańsza herbata — Nasio­
na — Cebulki kwiatowe.

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665.
Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re­
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygnaty. 

aistarszy i pierwszy Polski Zakład Op­
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Optyk 
i bandażysta. obok n iczty. Staromiejski 
Rynek 16. Telefon 1574. Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wojska.

Z miasta

— Koncesjonowana Pomorska Szkoła
Muzyczna, Mostowa 20, pozyskała na stano­
wisko profesora gry na fortepianie znanego 
pianistę - pedagoga p. Wacława Lewandow­
skiego z Łodzi. Zapisy uczniów na śpiew, 
fortepian i skrzynce nrz-imuje kancelarja 
codziennie od godz. 10—12: 16—18. 7901

— Zebranie zarządu pow. grodzkiego 
Związku Strzeleckiego w Toruniu odbędzie 
się w sobotę, 14 września o godz. 18 w lo­
kalu Z. S. przy Rynku Staromiejskim 30. 
Na porządku dziennym m. in. sprawa reor 
ganizacji oddziałów i przydział funkcy; w 
związku z urządzeniem „tygodnia, propa­
gandy Z. S.“.

Toruń ur sfedmicmHoi»ych kufach
Liczba ludności w Toruniu wzrasta z nie­

słychaną szybkością, mianowicie według 
sprawozdania zarządu Miasta za miesiąc 
sierpień rb. ludność miasta wynosiła, na 
dzień 31 grudnia roku 1034 osób 61.154. Po 
pierwszym kwartale a więc w dniu 31 marca 
r. 1935 liczba ta wzrosła do 61.619, w dniu 
zaś 30 czerwca r. 1935 do 62,241. W dn iu '31 
lipca br. ludność Torunia wynosiła już 
62.331 osób a, 1 września br. 62,517, czvR że 
w ciągu jednego tylko miesiąca sierpnia 
wzrosła o 186 osób, bo zmarło w ciągu tego

Po napadzie lotniczym na Toruń
Ćwiczenia czynnej i biernej obrony prze­

ciwlotniczej w Toruniu, mające ścisły zwią­
zek z wielkiemi manewrami wojskowemi, 
które się od kilku dni odbywają na Pomo­
rzu, zostały wczoraj w południe zakończone.

O pierwszej fazie tych ćwiczeń, nocnym 
nalocie „nieprzyjacielskich“ samoltów na 
Toruń, pisaliśmy już obszernie we wczo 
rajszym numerze.

Drugim punktem programu ćwiczeń był 
dzienny napad lotniczy na miasto. Ten od­
był się wczoraj rano.

Mieszkańcy Torunia, wszystkie drużyny 
ratownicze obrony przeciwlotniczej oraz od 
działy wojskowe, „broniące" miasta, znaj 
dowały się w pogotowiu bojowem. To też 
gdy około godz. 10,30 z punktów obserwa­
cyjnych, umieszczonych w promieniu kilku 
kilometrów za miastem, dano znać, że „nie 
przyjacielskie“ samoloty się zbliżają, zahu­
czały syreny i poczyniono ostatnie przygo­
towania.

Policjanci, członkowie drużyn ochron 
nych o. p. 1., wszyscy w maskach gazowych, 
zaczęli nawoływać przechodniów, by ukry­
li się w bramach domów i schronach. Opór 
nych wprowadzano do bram przemocą, spi 
sując z nich przytem protokóły za niepod­
porządkowanie się przepisom władz.

Po 15 minutach oczekiwania od wscho­
dniej strony miasta, ukazały się „wrogie“ 
samoloty. Zagrzmiały działa artylerji prze­
ciwlotniczej. Na wszystkich ulicach po 
zapalano t. zw. świecie dymne i po kliku 
minutach miasto stało się dla lotników

niewidoczne: zginęło w gęstej zasłonie 
dymnej.

Ale lotnicy „nieprzyjacielscy“ „bombar­
dowali“ Toruń, więc w różnych punktach 
miasta ukazały się gęste chmury dymów, 
mające wyobrażać gazy trujące, unoszące 
sit? z pocisków, wyrzuconych z aeropla­
nów. Pociski te zapałali krążący po mie­
ście żołnierze w czapkach z tiałem i otoka­
mi (tak zwani „pozeranci“).

Kto miał maskę mógł się przyglądać 
ćwiczeniom, w-sz^sc- inni. naw*et bez upom 
nień policjantów, uciekali do najbliższych 
brr.m. Widziało się wielu „płaczących“ 
wskutek działania gazu łzawiącego. Nic 
dziwnego, że w czasie ' „ataku gazowego" 
miasto wyglądało iak wymarłe.

Około godz. 11,30 samoloty odleciały — 
w kwadrans później odwołano alarm. Rów­
nocześnie rozpoczęły prace diużyny odka 
żające, stosując środki ochronne wszędzie 
tam, gdzie były ślady po gazach „truią 
cych“.

Na marginesie ćwiczeń, które w zasadzie 
można uważać za zupełnie udałne, trzeba 
niestety z ubolewaniem stwierdzić, że nie 
wszyscy mieszkańcy Torunia zrozumieli Ich 
doniosłość i znaczenie jako próby obronv 
miasta na wypadek prawdziwego nap -du 
lotniczego. Wielu nie podporządkowywało 
się zarządzeniom. A byłby przecież cm*, 
by każdy zdał sobie sprawę ze zgrozy na­
jazdu prawdziwie wrogich samolotów i z 
konieczności przygotowania się do obrany 
przez takim najazdem.

Na ulicy Traugutta praca wre
Linja tramwajowa nr. 5, łącząca Bydgo­

skie z Jakóbskiem Przedmieściem, a otwar­
ta w kwietniu bież. roku — jak wiadomo — 
została zbudowana prowizorycznie. Ułożo­
no tylko jeden tor tramwajowy, przewody 
elektryczne zawieszono na drewnianych 
słupach, jezdni i chodników na ul. Trau­
gutta wogóle nie budowano.

Ostatnio jednak przystąpiono do dal­
szych prac przy tej linji. Obecnie regulo­
wanie ul. Lubickiej znajduje się już w sta- 
djum końcowem.

Natomiast ul. Traugutta, położona nad 
Wisłą, dopiero teraz zaczyna przypominać 
ulicę. Coprawda w stu procentach długo 
nią jeszcze nie będzie, bo z powodu „no­
torycznego“ braku pieniędzy, Zarząd Mia­
sta ma zamiar budować ją  przez szereg lat. 
W każdym razie budowę jej' rozpoczęto — 
a to już dużo.

W roku bieżącym będzie wykończona 
lewa strona jezdni, tak, że już niedługi

ruch kołowy między Jakóbskiem a śród 
mieściem będzie mógł się odbywać prze/ 
ul. Traugutta i I/ubicką. Ponadto zakłada 
się borty, oddzielające prawą stronę jezdni 
od chodnika. Tej drugiej części jezdni je­
dnak narazie nie będzie się budowało.

Rozpoczęto również zamianę słupów 
drewnianych, podtrzymujących przewody 
elektryczne, na słupy żelazo-betonowe. No­
we słupy, które z powodu swego wielkiego 
ciężaru są wyrabiane na miejscu (t. zn. na 
ul. Lubickiej i Traugutta), będą zaopatrzo­
ne w duże elektryczne latarnie, takie sa­
me, jak te, które oświetlają oba wyloty 
mostu im. Marsz. Piłsudskiego.

Zapowiada się więc, że w przyszłości 
ul. Traugutta będzie jedną z najpiękniej­
szych ulic miasta, zwłaszcza że i na niej, 
podobnie jak na ul. Szopena, linja tram ­
wajowa będzie biegła na efektownym zie­
lonym kobiercu z trawy. — Oby te prace 
jednak nie trwały znów zbyt długo.

P re c z  z  o b o jję tn o śc ią
dla spraw Stow. Chrz. Kupców Podr. I P. H.

W sobotę 7 bm. o godz. 20 odbyło się 
pierwsze powakacyjne zebranie stowarzy­
szenia Chrześcijańskich Kupców Podróżują­
cych i Przedst. Handl. w Toruniu, które za­
gaił prezes, witając przybyłych członków. 
Po odczytaniu protokółu, który przyjęto bez 
zmian, prezes zreferował sprawę cenzusu 
dla kupiectwa i zaznajomił obecnych z tre 
ścią pisma, wystosowanego w tej sprawie 
do Rady Zrzeszeń. Jakkolwiek temat bardzo 
zajmujący, mała stosunkowo liczba* obec­
nych członków nie zdołała sprawie nadać 
sprężystej i wyczerpującej dyskusji. Prezes 
informował dalej członków o sprawach za­
wodowych, otrzymanych odpowiedziach na 
pisma, wystosowane przez stowarzyszenie 
do rozmaitych zrzeszeń, m. in. Stów. Właść. 
Samochodów itp.

W wyczerpującem sprawozdaniu komisji 
wycieczkowej p. Wacław Urbanowski w bar 
dzo umiejętnej formie przedstawił prace ko­
misji, p. Ortmann zaś jako członek komisji 
i skarbnik zreferował sprawę materjalną. W 
rezultacie zebrani sprawozdanie przyjęli do 
wiadomości a prezes podziękował mu za ich

bezinteresowną i pełną poświęcenia- pracę.
Z zadowoleniem przyjęli zebrani do wia 

domości fakt, iż 7 bm. odbywało się kon­
stytucyjne zebranie projektowanej placów­
ki w m. Łodzi. Z tej też racji uchwalono 
wysłać telegram z życzeniami owocnej nra- 
cy na ta-mtym terenie.

Prezes przedstawia zebranym materjał 
dotyczący wolnych posad, dziękuje p. Tuli 
backiemu za ofiarność przez oddanie stowa­
rzyszeniu pocztówek z powiadomieniem o 
odbyć się mających zebranla-ch, poczem sol- 
wował zebranie hasłem: Cześć zorganizowa­
nemu Kupieetwu!

Z żalem zarząd nadmienia, że mimo dwu 
miesięcznego wypoczynku obojętność nie­
których członków w sprawach stowarzysze­
nia i jego pra-c, podrywa chęć do pracy za­
rządu. Statut stów. wyraźnie określa obo­
wiązki każdego członka, przeto poleca się u- 
wadze stowarzyszonych te słów kilkoro w 
przekonaniu, iż przyszłe zebranie będzie 
ruchliwsze i wykaże, iż członkowie nanraw- 
dę statut studjowałi i o swoich względem 
stowarzvszenia obowiązkach, namiętają.

KIN O  „L IR A “
ul. Strumykowa 3.

Najweselszy twór kinematografii austrjao 
kiej w języku niemieckim! —  Czar nieza* 
pomnianych melodyj Straussa i Lannera 

Pojedynek królów walca.

Wojna
w królestwie walca

W rolacli głównych największe asy ekranu
Renata Muller -  W illy  Fritsch -  Rosę Barsony 
P a w e ł Horbiger - Hanna W a ag -  A d o lf W ohlbrlik

Doskonały nadprogram!

Początek o 5, 7 i 9 W niedziele o 3, 5, 7 i 9-tei

y i t i g a m f o i  toruńskie

Niech L0PP o tem pamięta
Chodzimy w maskach na zabawę maska­

radową w karnawale, przywdziewamy także 
maski, gdy odbywa się pokaz gazowy.

Nasze panie chodzą w maskach tylko w 
tym pierwszym wypadku. W dniu wczoraj­
szego napadu lotniczego na Toruń nie wi­
dzieliśmy pań, któreby paradowały w ma­
skach gazowych. Ja przynajmniej nie wi­
działem, a wszędzie chodzę. Przyczyna zai­
ste ciekawa. Dlaczego? Czyżby w tym wy­
padku zawiniła słaba propaganda LOPP‘u? 
A może mężczyźni celów i nie uświadamiają 
kobiet, ażeby podstępnie te wytruć. Wiado­
mo straszna walka o byt.

Ale przy bliższem zbadaniu stanu rzeczy, 
wszystkie te hipotezy okażą się bezzasadne, 
bowiem LOPP działa sprawnie, a ponadto 
któż z nas, protoplastów prarodzica Adama, 
chciałby się wyzbyć tego co jest najpiękniej­
szym ornamentem naszego życia?

A przecież powód tej niechęci u kobiet 
do wkładania masek być musi. Jest. I to 
całkiem logiczny ze stanowiska rozumowa­
nia kobiecego. Podsłuchałem mimowoli ta­
ką rozmówkę:

— Czy pani ma masbę gazową? — pyt* 
jedna pani drugiej.

— Skąd, moja droga pani, — rzecze ta 
druga, — chętniebym ią włożyła, tylko, 
gdym ją sobie przymierzała, tom z przera­
żeniem spostrzegła, że nie harmonizuje X 
kolorem mego jesiennego kapelusza.

— A mnie też, — rzecze pierwsza, — w  
masce gazowej nie jest do twarzy.

Kochany LOPP‘ie wystaraj się o maski, 
któreby były ostatnim wykrzyknikiem mo­
dy. (es)

Przestańcie dzieci, bo sie źle bawicie
Rowery bez dzwonków i latarek

Przy rozwijającym się coraz bardziej w 
naszem mieście ruchu motocyklowym i ro­
werowym przechodniowi pieszemu nasuwa 
się wicie uwag.

Nieopanowanie szybka jazda zwłaszcza 
motocyklistów przez miasto, a głównie 
przez ulicę Bydgoską, nieci postrach w pie­
churach, którzy nieraz w panice uciekają 
pod mur w obawie przed pędzącą z zawrot­
ną szybkością maszyną.

Obawa ta wzmaga się jeszcze ba-rdziej, 
przepełniając serca rodziców dziatwy śpie­
szącej do szkół rankiem lub wracającej do 
domu. Wszak nie każdy rodzic lub matka 
mają cza-s na odprowadzanie swego dro­
biazgu lub pieniądze na utrzymywanie 
służby, któraby ich w tej czynności zastą­
piła.

Ale bądźmy szczerzy i powiedzmy, że z 
niewinnemi na pozór rowerami rzecz się ma 
jeszcze gorzej. Sama maszyna nie jest tak 
groźna, ja.k motocykl. Jednak i pod rower 
dostać się nie jest przyjemnie, a już dla 
dziecka może być to zgoła niebezpieczne.

Tymczasem ogromna większość tych m a­
szyn krąży po mieście bez dzwonków, a 
nadto wieczorem bez latarek. Idziesz sobie, 
człecze, najspokojniej, aż tu zza węgła* wy­
pada nagle z impetem pedałujący cyklista 
i buch!... już leżysz, jak długi w błocie pod­
czas deszczu a w kurzu przy posusze. Dzię­
kuj Bogu, jeśli masz całe kości!

A dlaczego?
Bo cyklista ten ma* wprawdzie^ numer 

wykupiony za gotówkę w urzędzie, bo te­
go się pilnuje, ale nie daje sygnałów ostrze­
gawczych, zwłaszcza przy mijaniu _ przecz­
nic i na zakrętach, bo tego nikt nie prze­
strzega, pomimo istniejących przepisów.

A więc uwaga! nietylko pa*nowie cyk­
liści, ale i ci, co baczą, by przepisy były 
w y k o n y w a n e .-------------

Najsłynniejszy film ¿wiata „Bengali“
Wielkie filmy rzadko ukazują się n* 

ekranie. Może dla.tego, że brak jest sce­
narzystom pomysłów, producentom pienię­
dzy, a wytwórni odpowiednich aktorów. 
Faktem jest, że nie często widzimy na ekra 
nach obrazy zakrojone na wielką skałę — 
dalekie od przeciętności i szablonu.

Tego typu filmem jest „Bengali“ — film 
wytwórni „Para*mountu“. Cztery lata tr va- 
ło nakręcanie tego filmu i pochłonęło po­
nad miłjon dolarów. Trzeba przyznać, że 
„Bengali“ wart iest sumy, którą kosztował. 
Są to dzieje 41 pułku lansjerów benga.lskich 
w Indjach, odciętych niemal od świata. Ta 
garstka ludzi reprezentuje Imperjum Bry­
tyjskie w 300 miljonowem państwie.

W rolach głównych ukazali słę: Gary 
Cooper w roli porucznika Mac Gregora. 
Franchot Tonę w roli porucznika Forsy­
them, Ryszard Cromwell — porucznik Sto- 
ne, Sir Guv Standing — pułkownik Słone. 
Kathleen Burkę w roli pięknego szpiega. 
Film reżyserował Henry ITa.thaway.

„Bengali“ — już wchodzi na ekrar. re­
prezentacyjnego kina „Mars“, (810P
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Z całego ferai»
ŚWIĘTO WINOBRANIA W ZALESZCZY­

KACH OD 15 DO 25 WRZEŚNIA BR.
Program „Święta winobrania w Zalesz­

czykach“: 15 września: nabożeństwo. Zwie­
dzanie winnicy w Państwowym Zakładzie 
Ogrodniczym i Dobrowlanach. 16 września: 
Zwiedzanie winnic w Szutromińcach, w La­
taczu i Chmielowej. 17 września: Zwiedza­
nie winnic w Boroszowoj, w Wysuczce, Oko­
pach św. Trójcy i Dźwinogradzie. 18 wrześ­
nia: Zwiedzanie winnic w Lesiecznikach i 
Zazulińcach. 19 września: Otwarcie wysta­
wy przemysłu ludowego i Zjazd Podolsko- 
Pokuckiego Związku Posiadaczy Sadów. 20 
września: Zwiedzanie winnic w Milowcach 
i Czortkowie. 21 września: Obchód 10-lecia 
Podolskiego Tow. Turystyczno - Krajoznaw­
czego, poświęcenie Domu Wycieczkowego. 
22 września: Pochód drużyn z wieńcami z 
winnic 4 powiatów połączony z pokazem 
strojów i zabaw ludowych. 23 września: 
Zwiedzanie winnic w Dzwiniaczu i Tor- 
skiem. 24 września: Zwiedzanie winnic w 
Beremianach i Nowosiółce Jazłowickiej w 
pow. buczackim. 25 września: Zwiedzanie 
sadów w Czerwonogrodzie, Podśniatynce i 
Koszyłowcach.
SENSACYJNE ARESZTOWANIE W ŁODZI.

Na zarządzenie prokuratora aresztowany 
został prezes giełdy mięsnej w Łodzi, An­
drzej Lutrosiński, osobistość bardzo popu­
larna, zwłaszcza wśród sfer rzemieślniczych. 
Lutrosiński był dyrektorem Spółdzielczego

G ie łd y
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOZOWO-TOWAROWA 

z dnia 10 wrzeSnia 1935 r.
Zyto 15 t. 12,25—12: pszenica stand. 16,50—17: Jęcz­
mień brow. 15,50—16; Jednolity 11—14,50; zbiorowy
13.50— 14; owies 14,25—14,75; mqka żytnia: gat. IA 
0—55 proc. wi. w. 20—20,50; gat. IB 0—65 proc. w}, 
w. 18,75 19; gat. II 55—70 proc. wl. w. 14,50—15; ra­
zowa 0—95 proc. wl. w. 15,60—16; poilednia pon. 70 
proc. wl. w. 12,50—13; mąka pszenna: gat. IA 0—20 
proc. wl. w. 29—81; gat. IB 0—45 proc. wl. w. 27,50 R] 
do 28,50; gat. IC 0—55 proc. wl. w. 26,75—37,75; gat. IĄ 
ID 0—60 proc. wl. w, 25,75—26,75; gat. IE 0—65 proc. ŁS 
wl. w. 24.75—25,75; gat. IIA 20—55 proc. wl. w,
2"—24; gat. IIB 20—65 proc. wl. w. 22,50—23,50; gat. 
IID 45—65 proc. wl. w. 21,25—22,25; gat. IIP 65—65 
proc. wl. w, 17—17,50; gat. III 65—70 proc. wl. w. 
10,25—17,25; gat. IIIB 70—75 proc. wl. w. 15—15,50; 
razowa 0—95 proc. wl. w. 19,50—20; otręby żytnie: 
wymiął stand. 9,25—9,i6; otręby pszenne: miałkie 
stand. 9,75—10,50; średnie stand. 9,25—9,75; gr«be
9.50— 19.25; otręby jęczmienne 10—10,60; rzepaki zi­
mowy bez worka 84—38; rzepik zimowy bez worka 
31—33; mak niebieski 45—47; gorczyca 38—40; sie­
mię lniane 81—33; groch: polny 31—23; Wiktoria 
26—30; Folgera 21—23; ziemniaki: jadalnie pomor­
skie 5—5,50; nadnoteckie 4,50—5; makuch: lniany 
18—18,60; rzepakowy 13,25—18,75; słonecznikowy 10 
do 20; kokosowy 15—16; siano nadnoteckie luzem 5— 
5,50; śrut soja 19,50—20.

Ogólne usposobienie: stale.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 10 września 1933 r.
Żyto 12,25—12,50; pszenica 17—17,25; owies 14— 

14,50; mąka żytnia o 50 groszy wyżej wszystkie ga­
tunki; reszta bez zmiany.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
Dewizy

Belgja 89.45, 89.08, 89.22; Berlin 213.40, 214.40, 
212,40; Holandja 358.50, 359.40, 357.60; Londyn 26.24, 
26.37, 26.11; Nowy Jork telegr. 5,311/,, 5,341/.. 5,281/,; 
Paryż 34,98%, 85.07, 84.00; Praga 21.94, 21.09, 21,89; 
Sztokholm 135.30, 135.95, 134.15; Szwajcarja 172.70, 
173.13, 172.27; Wiochy 43.35, 43.47, 43,23.

Tendencja: niejednolita.
Akcje

Bank Polski 91.60, Warsz. T. Pabr. Cukru 35— 
34,50; Starachowice 33,50.

Tendencja: słabsza.
Papiery wartościowe

3 proc. poż. budowlaną 40,50; 5 proc. poż. kon- 
wersyjna 68.35—68,70; 6 proc. poż. dolarowa 83; 4 
proc. poż. premj. doi. 51,75—51,50; 7 proc. poż. sta­
bilizacyjna 64, drobne 64,63, setki 68,60; 4% proc. 1. 
z. ziemskie 46,25—46,50; 5 proc. 1. z. m. Warszawy 
stare 68,25—08; nowe 57,75—58,38; 5 proc. 1. z. 1033 
51,75—52.

Tendencja: dla pożyczek i dla listów słabsza.

Banku dla przemysłu mięsnego oraz wice­
dyrektorem Izby Rzemieślniczej.

Stwierdzono, że Lutrosiński udzielał so­
bie oraz swemu bratu znacznych pożyczek 
z banku, sięgających kilkunastu tysięcy zł., 
do czego nie miał żadnego prawa.

Pozatem stwierdzono inne niedokładno­
ści w czasie jego gospodarki w cechu rze 
mieślniczo-wędliniarskim.

Tutaj Lutrosiński nie potrafił się rozli­
czyć z 20.000 zł., przeznaczonych na ofiary 
dla kościołów, które pieniędzy tych nie 
otrzymały.

HURAGAN NAD MOGILNEM.
Nad powiatem mogileńskim przeszła nie­

bywale silna wichura, która wyrządziła

wielkie szkody w miejscowości Padniewko 
wywracając stogi, łamiąc drzewa i zrywając 
dachy z domów. W jednym wypadku zo­
stał przygnieciony zerwanym dachem Sta­
nisław Kaszuba, który następnie zmarł.

SAMORÓJSTWO B. BURMISTRZA.
W niedzielę w godzinach wieczornych 

popełnił samobójstwo przez powieszenie się 
w swojem mieszkaniu przy ul. Wolności w 
Nowych Hajdukach b. burmistrz Czeladzi 
w pow. będzińskim, Ryszard Piwowar, któ­
ry przed dwoma laty został zwolniony ze 
stanowiska na skutek stwierdzonych niepo­
rządków w gospodarce miejskiej. Piwowar 
oczekiwał rozprawy sądowej, co było praw­
dopodobnie przyczyną samobójstwa.

Programy radiowe
Czwartek, 12 września.

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne ■wstają zorze". G.3S Pa* 

budka do gimnastyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(płyty). W przerwie o godz. 7.20 Dziennik poranny. 
7,50 Program na dz. bieżący. 7.55 Parę informacyj. 
8.00 Audycja dla szkól. S.10—8.45 Przerwa. 8.45 Coa­
tes: Suita Londyńska (płyty). 9.00 Tr. z 1-szej po­
dróży S/M. „Piłsudski" z Triestu do Gdyni. (Tr. s 
Gdyni przez W-wę). 9.S0—11.57 Przerwa. 11.57 Sy­
gnał czasu z Warsz. Obsew. Astron. 12.00 Hejnał z 
AVieży Mariackiej w Krakowie. 12.03 Dziennik po- 
ludn. 12.15 Koncert szkolny (ze Lwowa). 13.00 Mu­
zyka północnych kompozytorów w wyk. zesp. Niny 
Mańskiej. 18.25 Chwilka dla kobiet. 13.30—15.15 
Przerwa. 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 Wiad. o 
eksporcie polskim. 15.30 Muzyka (płyty). 16.00 „Kra­
ków—Sowiniec“ — opowiadanie dla dzieci młod­
szych — wygi. Stary Doktór. 16.15 Koncert orkiestry 
dętej kolejarzy śląskich z Katowic. 16.45 „Cała Pol­
ska śpiewa" — koncert z Poznania. 17.00 „Dzieje so­
cjalizmu w Polsce". „Socjalizm w Polsce po roku 
1863“ — odczyt — wygi. Leon Wasilewski. 17.15 
Koncert solistów (płyty). 17.50 „Książka i wiedza". 
Odczyt ze Lwowa. 18.00 Minjatury kwartetowe w 
wyk. Smyczkowego Kwartetu Warszawskiego. Wy­
konawcy: Józef Kamiński — I skrzypce, Zygmunt 
Lederman — II skrzypce, Jan Gornowski — altów­
ka, Mar jan Neuteich — wiolonczela. 18.30 „Jak po­
wstaje film", pogadanka — wygi. Eugeniusz Cękal- 
ski. 18.40 „Jak spędzić święto?" 18.45 Piosenki ka­
baretowe (płyty). 19.00 „Kącik dla młodzieży wiej­
skiej" — inż. Zygmunt Kobyliński. 19.10 Program 
na dzień następny. 19.20 Koncert reklamowy. 19.35 
Wiad. sport, lokalnie. 19.40 Wiad. sport, ogólne. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Muzyka poważna (pły­
ty). J. S. Bach: Koncert a-moll w wyk. Bronisława 
Hubermana (skrz. z tow. ork.). 20.15 „Czyn 1 słowo".
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki z Polski 
współczesnej". 21.00 Powszechny Teatr Wyobraźni — 
słuchowisko Janusza Meissnera p. t. „Ocalenie". 
21.35 „Nasze pieśni" w wyk. A. Szlemlńsklej (so­
pran). 22.00 Muzyka taneczna w wyk. Malej Ork. Z. 
Górzyńskiego. 23.00 Wiad. meteorol. dla komunika­
cji lotniczej. 23.05—23.S0 „Podróż po Europie: Je- 
dziemy do Wiednia!" (audycja muzyczna z płyt).

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
6.30—7.50 Tr. z Warszawy. 7.50 Program na dz. 

bież. 7.55 Parę informacyj. 8.00—8.10 Tr. z Warsza­
wy. 8.10—8.45 Przerwa. 8.45—9.00 Tr. z Warszawy. 
9.00—9.30 Tr. z Gdyni (przez Warszawę). 9.30—11.57 
Przerwa. 11.57—12.03 Tr. z Warszawy i Krakowa. 
12.03—13.00 Tr. z Warszawy | Lwowa. 13.00—13.30 
Tr. z Warszawy. 13.30 Muzyka lekka (płyty). 14.30—
15.15 Przerwa. 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25—15.80 
Tranem. z Warszawy. 15.30 Soliści (płyty). 16.00—
16.45 Tr. z Warszawy i Katowic. 16.45—J7.15 Tr. » 
Poznania i Warszawy.. 17.15 „A teraz zatańczymy". 
Muzyka tan. w wyk. ork. J. Plutecklego i E. Sergie- 
iewa. 1) Mohr: Orient-Express, fox, 2) Brodszky: 
Ja mam taki lęk, walc ang. z f-mu „Mała matecz­
ka", 3) Harbach-Kern : Dymek z papierosa, slow- 
fox, 4) Bubinoff: Stringing Along, fox (solo skrzyp­
ce), 5) Petersburski: Gondolo płyń, tango, 6) Ro- 
brecht: A Samum, fox. 7) Ranonl: Memorle, slow- 
fox, 8) Melodyst: Kaprys, walo ang., 0) Conrad: 
Continental, fox-rumba. 17.50—18.30 Tr. zo Lwowa t 
AYarszawy. 18.30 „Zaprawiajcie ziarno siewne", po- 
gad. rolnicza, wygi. J. Kowalski. 18.40 „Jak spędzie 
święto", pogad. krajoznawcza, wygi. Henryk Gąsio- 
rowski. 18.45 Utwory skrzypcowe (płyty). I®-09 
Chwilka roorsko-pomorska. 10.10 Program na dz. 
nast. 19.20 Koncert reklam. 19.35 Wiad. sportowe z 
Pomorza. 19.40—23.30 Tr. z Warszawy.

ZAGRANICA.
17.50 Moskwa (RCZ). „Jezioro łabędzie" — balet

Czajkowskiego, 18.30 Moskwa (WCSFS), Koncert 
symfoniczny. 18.30 Koszyce. Pieśni macedońskie.
19.15 Hamburg. Nowa muzyka na lnstr. smyczkowe. 
19.20 AVrootaw. Koncert radjoork. 19.25 Praga. Pro­
gram rozrywkowy. 19.80 Poste Parisien, Muzyka 
lekka. 19.30 Praga II. „Bajka o carze Saltanie“ — 
opera Rimskij-Korsakowa (tr. z Teatru). 20.00 An- 
glja (Nast. 1’rogr.). Koncert symf. z Queens-Hallu 
z udz. pianisty Solomona. 20,00 Bruksela frano. Kon­
cert ork. symfonicznej, 20.10 Budapeszt. Koncert or­
kiestr. 20.10 Królewieo. Wieczór Mozartowski. 20.18 
Koenigswust. Koncert symf. 20.30 Paris P. T. T. Da­
wne przeboje franeuskio. 20.40 Rzym. „Jacquerie1 — 
opera G. Marinuzzi. 20.50 Poste Parisien. „Tonton“ 
— operetka Lajtai. 20.50 Praga. Muzyka lekka. 21.50 
Praga. Kwartet smyczk. Janacka w wyk. kwartetu 
Ondriczki. 22.10 Kopenhaga. Melodje operetk. 22.15 
Oslo. Kwintet a-dur Mozarta. 22.20 Wiedeń. Muzyka 
popularna. 22.20 Anglja (Reg. Progr.). Muzyka ta­
neczna. 23.30 Koenigswust. „Nocna muzyczka". 22.30 
Berlin. Koncert wieczorny. 23.00 Koenigswust. „Pro­
simy do tańca". 23.00 Budapeszt. Recital fortep. 23.05 
Kopenhaga. Muzyka taneczna. 23.35 Budapeszt Mu­
zyka taneczna. 24.00 Frankfurt. Koncert nocny.

Po skończonych zaAvodach odbyła się 
wspólna* kolacja wraz z oficjalnerai przemó­
wieniami i wręczeniem nagród. Przemawiał 
ze strony Bydgoszczy p. dyr. Matuszewski 
między innymi zapraszając drużyny na rok 
przyszły do Bydgoszczy.

Z e  s p o d u

Królewiec - G d a ń sk  - B y d g o s z c z
9 1 , 5  —  8 7 , 5  —  8 5  p k f .

W yrów nany poziom  reprezentacji — M inim alna zaszczytna
przegrana Bydgoszczy

Trójmecz lekkoatletyczny, rozegrany o 
nagrodę wędrowną Senatu Gdańskiego po­
między reprezentacjami Królewca, Gdań­
ska i Bydgoszczy przyniósł nieznaczną wy­
graną Królewcowi przed Gdańskiem i Byd­
goszczą.

Do ostatnich dwóch konkurencji pro­
gramu: biegu na 400 i 1500 mtr. prowadziła 
jeszcze Bydgoszcz wraz z Królewcem z rów­
ną ilością punktów przed Gdańskiem. Do­
skonała forma biegowa zawodników Kró­
lewca i Gdańska zadecydowała dopiero o 
ich wygranej.

ZaAvody odbyły się w Gdańsku na sta­
dionie Albert Forster defiladą zawodników, 
odegraniem hymnów państwowych i prze­
mówieniem przedstawiciela Senatu gdań­
skiego, oraz wymianą proporczyków.

Bydgoszcz reprezentował z ramienia 
miasta kier. Miejskiego Ośrodka WF dyr 
Matuszewski.

Oceniając wyniki z zawodów, trzeba 
wziąć pod uwagę zupełnie ziy stan bieżni, 
skoczni i rzutni z potvodu ciągłych de­
szczów. Zawody odbyły sie nawet z opóź­
nieniem wskutek ulewy, jak również wsku­
tek konieczności odprowadzenia wody z 
bieżni i skoczni, które tworzyły olbrzymie 
kałuże. W tych warunkach uzyskane wy-

WYNIKI TECHNICZNE ZAWODÓW
Bieg 100 ni.: 1) Moellenstedt (G) 11,5; 2) 

Mar (B) 11,4; 3) Hecht (G) 11,4; 4) Berendt 
(K) 11,5; 5) Stecckies (K) 11,5; 5) Kocon (B) 
11,5.

Bieg 400 m.: D Moellenstedt (G) 52,5; 2) 
Sprenger (K) 52,7; 3) Kocon (B) 53,5; 4) Bru- 
ping (G) 53,7; 5) Streeckies (K) 54,4; 6) Mar 
(B) 60,5.

Bie" J580 m.: 1) v. Kositzkowski (G) 4,11; 
2) Liedig (K) 4,16; 3) Kramek (B) 4,16,8 (no­
wy rekord Por---za); 4) Godał (K) 4,17; 5) 
Kuiigowski (B) 4,18,8; 6) Deck (G) 4.27,6.

Bieg 5000 m.: i) v. Kositzkowski (G) 15,51; 
2) Fechner (K) 15.57,4; 3) Liedig (K) 16,23; 4) 
Kuiigowski (B) 16.30; 5) Kramek (B) 16.44,6; 
6) Deck (G) 17.38.

Sztafeta 4X100 m: 1) Gdańska 44,2, 2) 
Królewiec 45,8; 3) Bydgoszcz 45,9 w składzie. 
Zakrzewski, Kocon, Zieliński, Mar.

Skok wdał: 1) Schulz (K', 6,40; 2) Mar 
(B) 6,21; 3) Rosenthal (K) 6,17; 4) Lawrenz 
(G) 6,10; 5) Kotowski (B) 6,06, 6) Rutkowski 
(G) 5.91.

Skok wzwyż: 1) Kalinowski (B), Rosen­
thal (K) 1,81; 3) Mueller (G) 1,75; 4) Kotow­
ski (B) 1,72; 5) Lawrenz (G) i Sprenger (K) 
1.68. ______

niki przez zawodników naszych, uważać 
należy za bardzo dobre. Na szczególne wy­
różnienie zasługuje remis Kalinowskiego z 
Rosenthalem w skoku wzwyż, który w bie­
żącym roku miał ju t Avynik 190. Obaj za­
wodnicy uzyskali po 181 na miękkiej skocz­
ni.

Na uznanie zasługuje start mgr. Zakrzew 
skiego, który mimo kontuzji ręki, stanął 
do zawodów i wywalczył nierwsze miejsce 
pokonywując czwartego tvczkarza Rzeszy, 
który szczyci sie w bieżącym roku wyni­
kiem 3,82. Podkreślić należv doskonalą for­
mę w biegach krótkich Mara, pogromcę do­
brych zawodników jak Hechta, Berendta i 
Streeckiesa. Szczególnie świetnie pobieed 
Mar w stafecie, gdzie zdołał nadrobić w 
biegu na 100 mtr. około 5 mtr„ przegrywa­
n e  bieg o dioń. Równie i Kramek i Kuli­
go wski są na dobrej drodze poprawienia 
wyników. Więckowski z wynikiem 41,44 
uzyska! w młocie nowy rekord Polski. Wy­
nik tembardziej świetny, że Więckowski 
nie dysponuje fizycznemi (niski
Avzrost i lekka waga). Onanowa.nie tech­
niczne konkurenci! jednak, pozwala mu na 
uzyskiwanie wvników daleko lepszych od 
innych zawodników Polski.

Skok o 1 1) Zakrzewski (B) 3,61; 2)
Majtkowski i 3) Kobelt (G) po 3,46; 4) i 5j 
Böhm (K) i ButtkoAVski (G) po 3,10; 6) Foik- 
mann (K) ° 93.

Pchnięcia kulą: 1) Schulz (G) 13,10; 2)
Hilbrecht (K) 12,79; 3) Nauendorf (B) 12,63; 
4) Klukowski (G) 12,34; 5) Zieliński (B) 12,33; 
6) Barkowski (K) 11,89.

Rzut dyskiem: 1) Hilbrecht (K) 46,50, 2) 
Barkowski (K) 40.54; 3) Neuendorf (B) 40.40, 
4) Schulz (G) 38,95; 5) Klukowski (G) 38,30; 
Zieliński (B) 36,50.

Rzut oszczepem: 1) Volkmann (K) 55,57; 
2) Mikrut Al. 49,94; 3) Monkowitz (G) 49,89; 
4) Mikrut Wi. (B) 48,27; 5) Schulz (G) 45,50; 
6) Hilbrecht (K) 45,31.

Rzut miotem: Sprenger (K) 41,61; 2) Więc 
kowski (B) 41,44 nowy rekord Pomorza); 3) 
Kiełpikowski (B) 37,02; 4) Dahl (G) 34,57; 5) 
Hilbrecht (K) 33,08; 6) Klukowski (G) 32,95.

110 płotki: 1) LavArenz (G) 35,9; 2) Gindl 
(K) 17; 3) Kotowski (B) 17,4; 4) Neuendorf 
(B) 17,7; 5) Dahl (G) 17,7; 6) Scholz (K) 17,8. 

Ogólna punktacja.:
1) Królewiec 01,5
2) Gdańsk 87,5.
3) Bydgoszcz 85._________________

ALICE DE PAYER Przekład Karola Forda.

Król Stanisław Leszczyński
82) Powieść historyczna

W szczególności Helena była wniebo­
wzięta. Nareszcie w całej pełni zatrium­
fuje sprawa, dla której poświęciła swoje 
mienie i swoja osobę. To też, gdy król 
Stanisław zarządził, aby pluton kawale- 
rji z jednym oficerem na czele stał w po- 
gotoiyiu, aby jak najspieszniej nawiązać 
łączność z francuskim generałem, wy­
krzyknął:

— Wasza Królewska Mości, proszę o 
łaskę... — ja chcę być tym oficerem!...

— Ależ, moje dziecko — zaczął per­
swadować król — po drodze czyhać bę­
dzie na ciebie wiele niebezpieczeństw! 
Trzeba będzie przedrzeć się przez rosyj­
skie placówki, które są ustawione na po­
łudnie od Wisłoujścia aż tutaj, naprze­
ciw nas.

— Wasza Królewska Mości, proszę 
jednak pozwolić mi wyruszyć. Jeśli po­
jadę — odpowiadam za powodzenie. Po­
nieważ jednak przyznaję, że nie umiała­
bym tak rozkazywać jeźdźcom, jak któ­
ryś z doświadczonych oficerów, proszę 
wyznaczyć porucznika lub rotmistrza, 
któremu chętnie będę towarzyszyła, ja­
ko podw ładny. Czuję, że będzie lepiej, 
jeśli sam a pomówię z francuskim  gene­
rałem i opisze mu Dołożenia.

Król zastanowił się przez chwilę.
— Masz rację, drogie dziecko. Idź. 

Polecam cię Opatrzności Boskiej, która 
tyle już uczyniła dla ciebie i dla nas od 
czasu naszego wyjazdu z Wersalu.

Okręty francuskie zbliżały się do wy­
brzeża, nic sobie nie robiąc ze strzałów 
rosyjskiej artylerji, która stała zbyt da­
leko, aby pociski mogły dosięgnąć przy­
bywających. Dwie fregaty spuściły sza­
lupy na wodę.

Sztab królewski przyglądał się temu 
ruchowi przez lunety. Wznoszono długie 
„Wiwat!“, patrząc na to, co uważano za 
początek lądowania sił zbrojnych, przy­
bywających z odsieczą.

Król Stanisław dał znak ręką, poczem 
pluton kawalerji ruszył co koń wyskoczy, 
aby przebyć most w Heubude i skiero­
wać się w stronę lasu Westerplatte, jeśli 
oczywiście Moskale na to pozwolą.

Moskale rzeczywiście chcieli przeszko­
dzić plutonowi w przebyciu mostu, ale 
ponieważ oddział ich nie był liczny, zo­
stali poturbowani i odparci z łatwością. 
Zwycięski pluton pocwałował na wybrze­
że, na którem stał już generał de la Mot­
to wraz z dwudziestoma ludźmi.

Uprzejmym uśmiechem przyjął grupę,

zbliżającą się do niego i powiewającą 
zdała sztandarem francuskim i polskim. 
Najpierw rotmistrz królewski, a potem 
Helena zdali pokrótce sprawę, zapytując 
go zarazem, gdzie w szczególności nale­
ży kierować wysiłki garnizonu gdańskie­
go.

Generał wysłuchał słów Heleny nader 
uprzejmie — wojskowy strój dziewczy­
ny bynajmniej nie wprowadzał go w błąd 
— niestety jednak wysłannicy króla 
przekonali się wkrótce, że wódz francu­
ski nie uważa tej operacji za tak łatwą, 
jak oni sobie tego życzyli,

— Panie rotmistrzu — rzekł generał 
de la Motto — czy to Rosjanie zajmują 
pozycję za wałami, które zdają się łączyć 
miasto z zamkiem w Wisłoujściu tam 
za lasem?

— Tak jest, panie generale. My mamy 
w swojem ręku jedynie Heubude o milę 
w górę, gdzie bitwa trwa bez przerwy.

— Czy wiecie, ile mniej więcej Munich 
ma ludzi na tym brzegu?

— Owszem, wiemy: około 15 tysięcy 
żołnierzy. Reszta, złożona z około 35 do 
40 tysięcy, znajduje się na wysokości le­
wego brzegu, który stąd widać. Zbudo­
wali most w Wisłoujściu i drugi na połu­
dnie miasta.

Pan de la Motte żachnął się.
— Czy Aviesz, rotmistrzu, z ilu ludzi 

składa się mój oddział?... Dwa tysiące, 
ani jednego więcej! Należałoby mieć co 
najmniej pięć lub sześć razy tyje, aby

przedrzeć się stąd do miasta.
Rotmistrz zagryzł wargi. Był zbyt do­

świadczonym oficerem i zbyt rozsądnym 
człowiekiem, aby nie wiedzieć, że fran­
cuski generał ma rację. A więc ta „po­
moc“, tak gorąco oczekiwana, okazał się 
w rzeczywistości poprostu śmieszna!... 
Wszystko runęło...

— Panie generale — wyrzekł wzru­
szonym głosem. — Myśmy jednak prze­
darli się do was, coprawda nie bez wal­
ki...

Nawet pani, szanowna panienko... 
lub może pani? — rzekł pan de la Motte, 
skłoniwszy się Helenie z respektem nie­
co ironicznym.

— Nawet ja — rzekła Helena, rumie­
niąc się. — Jestem córką jednego z wa­
szych dawnych dowódców, pułkownika 
hrabiego de Carbonnelles — dodała.

— Jakto?!... Ach, pani, cóż za niezwy­
kłe spotkanie! Pozwoli pani, że ucałuję 
jej rączkę... Proszę jednak wybaczyć, że 
jestem zmuszony rozwiać nadzieje, jakie 
w Gdańsku zbyt pochopnie pokładano w 
mojem przybyciu... Dwudziestu odważ­
nych jeźdźców może się przedrzeć niespo­
dzianie przez źle pilnowany odcinek, ale 
moi piechurzy byliby zgnieceni bez po­
żytku dla kogokolwiek... Ponoszę odpo­
wiedzialność za swoich ludzi... I otrzyma­
łem od Jego Królewskiej Mości pełną 
władzę do decydowania o tern, co mam 
czynić.

(Dalszy, ciąg nastąp i).
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Niniejszem podaję

do łaskawej wiadomości Szan. Publiczności Grudziądza 
i Okolicy, że w drodze kupna przejąłem firmę W. Lu- 
tobarski Grudziądz, Toruńska 15, róg Kwiatowej i po 
gruntownem odnowieniu i skompletowaniu
otw ie ram  z dniem 11-go bm. pod firmą

M. DOMBROWSKI
SKŁAD ŻELAZA I MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
GRUDZIĄDZ, Toruńska 15 rńg Kwiatowej

Przez niskie ceny, sumienną obsługę i korzystny zakup 
postaram się zaskarbić zaufanie P. T. Odbiorców i pro­
szę o skierowanie cennych zleceń pod adres:

M .  D O M B R O  W S K I  Skład żelaza i materiałów budowlanych ^
GRUDZIĄDZ, Toruńska 15, róg Kwiatowej, Telef. 2060. |

C u d  X X  w i e k u !
Wszechświatowej sk wy Jasnowidz-Grafolog-med- 
jura Vapuro, twórca dzieł medjumiczno-astrologi- 
eznych, współpracownik Centralnego Międzynarodo- 

ł wego Związku Okultystycznego Związków Wiedzy 
Tajemnej Świata w Londynie — daje prawdziwe 
medjalno-astralne, astrologiczno-grafologiczne prze­
powiednie, które natychmiast zrobią, przeiom życia 
Twojego — zdobędziesz tajemniczy klucz Nowego 
życia — otworzysz Sobie Wrota Dobrobytu. Za­
gadka loterji rozwiązana przez Jasnowidza Vapuro. 
Tajemnica gry loterji tkwi w nazwisku Twojem — 
podaj mi nazwisko Swoje rodowite — a powiem Ci 
kiedy wygrasz — jaką sumę. Rady, wskazówki, ho­
roskopy życiowe, handlowe, miłosne Jasnowidza Va- 
puro — to berło złote, tó Nowa Era. Zwracający 
każdy dziękuje — wygrywa los. Nadeślij charakter 
pisma — (pisany — godzina 8—9 rano), datę uro­
dzenia — złoty znaczkami. Adresować: (8094)

Jasnowidz Vapuro — Kraków, Wielopole 3.

TORUŃ
Udzielam

porad prawnych, załatwiam 
sprawy sądowe, administra* 
cyjne, alimentacyjne, roz­
wodowe. Adamski, dorad, 
ca prawny- Toruń, Sukien, 
nicza 4.

Samochód „Cadillac"

Przetarg publiczny.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru­

niu zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze Pol­
skim w numerze 203 z dnia 5 września br. przetarg 
publiczny na wykonanie: 1) około 160 sztuk słup­
ków i 900 sztuk desek żelbetowych (razem około 35 
m3) i 2) budek przenośnych (razem około 400 m3) 
na st. Gdynia. Termin wnoszenia ofert upływa dnia 
20 września br. o godz. 12-tej.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw, w Toruniu. 
Zlecenie Nr. 441/IX. 7970

Numer akt 428/35.
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI LISTÓW ZASTAWNYCH.

8109

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. 
I. Kazimierz Tustanowski, mający kancclarję w 
Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 7 na podstawie art. 600 
i 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 14 września 1935 r. o godz. 10,00 w Bydgoszczy, 
przy ul. Śniadeckich 7, odbędzie się pierwsza licy­
tacja 4%% listów zastawnych Wileńskiego Banku 
Ziemskiego na sumę 18390 zł nominalnej wartości 
z kuponami od dnia 1 lipca 1928 r., składających 
się z 18 listów po 1000 zł., 3 listów po 100 zł. i 9 li­
stów po 10 zł. nominalnej wartości. Licytacja roz­
pocznie się od sumy według kursu dziennego gieł­
dy tvarszawskiej z dnia poprzedniego przed sprze­
dażą. . Zl. 230-8-K.

Bydgoszcz, dnia 10 września 1935 r.
Komornik: (—) Kapuściński.

8-io cyl., 6-io osobowy, otwarty, zostanie sprzedany 
w drodze licytacji w dniu 25 września 35 r. o godz. 
10,00 w Detaszowanym Plutonie Samochodów To­
ruń, ul. Wały Nr. 21. __________ 8042

Numer akt: Km. 1098-1111/35. 8108
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V-go 
rewiru Stefan Jaroszyński, mający kancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Śląska nr. 3 na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
14 września 1935 r. o godz. 11,30 w Minikowie pow'. 
Bydgoszcz, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości 
należących do Albina Stylo, składających się z 324 
ctr. jęczmienia i 360 ctr. żyta, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 4.055,—. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. Żl. 229-8-K.

Bydgoszcz, dnia 9 września 1935 r.
Komornik: (—) St. Jaroszyński.

lesienne
zimowe

w wielkim w y b o r z e

poleca FIRMA

9 9 f l ' Ô C ' J K f l
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B Y D G O S Z C Z
Stary Rynek im. Marszałka Piłsudskiego nr, 23. 
8no

Wyjeżdżam na dwa tygodnie
Br. Soboczyński

Lekarz specjalista chorób nosa, uszu i gardła
Bydgoszcia ul. Gdaftska 27. 8115

Zł. 1026-8. 8079
PRZETARG PUBLICZNY.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru­
niu zwraca uwagę ia  ogłoszony w Monitorze Pol­
skim w numerze 204 z dnia 6 września br. przetarg 
publiczny na wykonanie budynku modelarni w 
Głównych Warsztatach w Bydgoszczy oraz 4-ch 
budynków nastawni na stacjach Pierlawki i Borki 
(szlak Brodnica—Działdowo). Termin wnoszenia, 
ofert upływa dnia 16 września rb. o godz. 12-tej.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Toruniu.

Zl. 443-9.
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Noworodki
żądajcie trunku przeciw, 
gruźliczego (szczepionki B. 
C. G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze w Warsza, 
wie dostarcza za zwrotem 
kosztów przesyłki, nieza« 
możnym bezpłatnie. Wydają 
lekarze i akuszerki. 4477

Gospodyni
umiejąca dobrze gotować 

2632 potrzebna na majątek ziem, 
' 1 ski. Zgłoszenia dnia i3*go 

września w godz. u — 13,tej 
w Hotelu Pod Orłem u 
portjera. 8096

Myśl lwi
polują tylko bronią i nabo, 
jatni F«my „ H u b e r t u s "
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8 
(róg Mostowej). Fachowa 
naprawa broni. Telef. 36*52. 

7546
P R Z Y B O R Y

biurowe
I szkolne

Najniższe cenyl
Największy wybór!

I. WŁOCH
TORUŃ, Przedzamcze 9 

Tel. 17,26. 7963

M E B L E !
wszelkiego rodzaju, najta, 
niej kupujesz tylko, Toruń, 
Prosta 5- Przekonaj się — 
Spamiętaj —  Powiedz dru, 
giemu. 7721

N a jw ię k s zy  w y b ó r!
Ceny ko n k u re n c y jn e !

Dywany
Chodniki

Firany
Artykuły meblowe

Dom handlowy

M .S.LEISER
TORUŃ, St. Rynek 36/37 
7962 Tel. 1316

CHODNIKI
największy wybór

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5.

7754

Słułaca
uc zciwa, czysta, samodzielna 
w gotowaniu do wszystkich

firac domowych od 15. 9. 
□b 1. 10. 35. potrzebna. 

Paczkowska, Skład kolon, 
jalny, Toruń, św. Ducha
u / 13.

Skład
z urządzeniem i przyległem 
S,pokojowem mieszkaniem 
bardzo dobrze położony, na, 
dający się na bławaty z 
konfekcją do wynajęcia od 
1 października. Gawrońska 
Chełmża, ul. Chełmińska 2.

7060

P IE C E
BUDUJĘ i PRZESTAWIAM

M. STĘSZEWSKI
Toruń
Mostowa 6, telefon 1008.
BYDGOSZCZ,
ul. Poznańska 26, tel. 32 34*

Składnica kafli
i materjałów do piecy. 

Specjalność: 76S1
piece przenoine

Nowy Skład
materjałów Bielskich 

poleca nowości jesienno,zi, 
mowę na ubrania, palta 
oraz kamgarny na mun, 
dury wojskowe
Janowski

Toruń, Wielkie Garbary 17
I. piętro

P . P .  W o js k o w ym  i U rzędnikom  
na w ielom iesięczne s p l o t y !

Maszyny
do pisania „Royal“ złotych 
315,—  dostarcza Weimann, 
Bydgoszcz, PI. Weyssenho» 
ffa 3. tel, 13*87. 8023

K u p ie
gospodarstwo do 20 mórg, 
warunki: dobra ziemia, la, 
dna okolica, w pobliżu lasu, 
lub wody. Oferty pod C, 
100 do „Dnia Bydgoskiego“ 
w Bydgoszczy. 8085

Rozmaite mebla
okazyjnie sprzedam. Byd, 
goszcz, Nakielska 88 m. 1, 

8114

GDYNIA
Szlachetne tynki

własnej wytwórni do naby, 
cia w każdej ilości. Pole, 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst, 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica —  biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto, 
pnielastricowe. Adres „ELE, 
WACJA‘‘ Gdynia, Święto, 

jańska 42 telefon 22,73. 
Biuro sprzedaży betonu 
Adamas. Poszukujemy re, 

prezentantów. 3926

Melle biurowe i
urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21 88

BYDGOSKA FABRYKA 
ME BL I  BIUROWYCH

Szafę
żelazną, ogniotrwałą, 1,7» .
wysoką, 90 szeroką, jo alę, i pończochy na zamówienia,

Pracownia
trykotały

wykonuje solidnie swetry,

boką, sprzeda Okręg Wo, 
jewódzki LOPP, Toruń, 
Sukiennicza 4. 8103

nadrabianie stopek i t. p. 
Gdynia, ul. Śląska I, blok 
Z. U. P. U., m, 12. 7415

DYKTA KLEJONA 
„OPATO”

Rozmiar 200/120 cm.
3 mm. od zł 1,30 za płytę
4 mm. od zl 1,80 ., „
8 mm. od zl 4,80 „ „

10 mm. od zł 6,—  .. „
gwarantowane klejenie. For, 

niery, skrzynie, listwy. 
7420 G D Y N I A ,

Śląska 1,3, tel. 26 13. 
G D A Ń S K ,

Hlg. Geistgasse 87, tel. 24111

Tęcza
nie czaruje lecz najlepiej 
chemicznie czyści, pierze, 
i farbuje dlatego wszystko 

spieszy tylko do 
..Tęczy"

Farbiarni Pralni chemicznej 
i parowej

Gdynia, Świętojańska 35, 
tel. 3*16. Wejherowo Kia, 
sztorna 16. 7479

GDANSK
Astrologia

grafologja. Przyjechała z 
z daleka, Widzi przeszłość 
i przyszłość każdego czło, 
wieka. Gdańsk, ul. Schmie, 
degasse 15 I. 8027

Modny
piec piekarski rurowy na 
16 blach mało używany, fa« 
brykat niem., maszyna do 
dzielenia ciasta do sprze, 
dania, Wrzeszcz, Adolf, 
Hitlerstr. 12, Haas. 8104

Pianino
dobrze utrzymane za 500 zl 
natychmiast do sprzedania. 
Gdańsk, Wrzeszcz, Ferber, 
weg i9b, parter. 8105

GRUDZIĄDZ
Miłośnicy sztuki

Kilkadziesiąt sztychów chiń, 
skich, japońskich, angiel* 
skich, francuskich, niemiec, 
kich, sprzedam. Grudziądz,

Materiały
budowlane

Portland Cement 
Wapno 
Gips - Kreda 
Trzcina
Kafle w różnych

Kolorach
Marmur
Szamotowe cegły

i mąKa
Płyty KamionKowe

glazurowane 
Koryta glazurowane 
Rnry glazurowane

i cementowe
Dźwigary 
Gwoździe 
Papa smołowcowa

i bitumiczna
S m o ła  d esty low an a

Lepnik-Pak
K arboleum

Smoła drzewna
dostarczają 
po cenach 

fabrycznych

Zlecenie Nr. 455/IX.

PRZETARG
na dzierżawę gruntów

Zwraca się uwagę na ogłoszony w Zarządach 'vykl

8040 ^ d y  
—  staw 
809T ani r 

wiać 
ścią 

Dl

Miejskich i Gminnych oraz sołectwach przetarg pi- rzyci 
semny na dzierżawę gruntów państwowych, admi- ry...
nistrowanych przez Państwowy Zarząd Wodny w '
T o 7 0 « ; i n  n r t ł n ł n n t r n T i  r>n n r a  w v m  i 16WVIY1 b rZ G R U  'Tczewie, położonych po prawym 1 
Wisły na przestrzeni od gminy Bursztych (Rusino- m a 1 
wo) do gminy Czatkowy. Róg

Państwowy Zarząd Wodny w Tczewie. nem
— —■—— wał 

OGŁOSZENIE. wać,
T

Na mocy tytułu wykonawczego Sądu Grodzkiego nasz; 
w Kościerzynie, dokonał pan komornik sądowy Jan n je g

nn innłn dl pnmAnhnrln ’mor-

Venzke i Duday
Grudziądz

MałomlyńsKa 3 -5 .

7325

Dobrego kucharza
(kucharkę) do prowadzę, 
nia kuchni na własny ra, 
chunek poszukuje Ogni, 
sko Podoficerskie garni­
zonu Grudziądz, ul. Mar, 
szalka Piłsudskiego 59.

o z
Placu

poszukuję w Gdyni na ru, 
chliwej ulicy lub narożniku. 
Oferty z bliższem określe, 
niem kierować: Lubawa,

Groblowa 19, Koźlik. 8070 skrytk a pocztowa 50. (8087

Grochocki z Kościerzyny zajęcie 1 samochodu mar­
ki Chevrolet osobowy, znajdujący się w reperacji u "  ar 
Edmunda Armańskiego w Kościerzynie. Wzywa s ię 'v ca 
wszystkich wierzycieli, którzy dokonali zajęcia ze st 
przyłączonego w sprawie c/a firmy Łukowicz i Sieg)a p, 
w Kościerzynie winni zgłosić się w ciągu dni czter- 
nastu do Edmunda Armańskiego, celem realizowa- Z 
nia zajętego samochodu. — Edmund Armański, Ko-\vyb( 
ścierzyna, Warsztaty samochodowe, ulica Dworco-]i0£r0 
wa 26. 8106niepi
Km. 946/35. 8099ła si

LICYTACJA PRZYMUSOWA. kand
W piątek, dnia 13 września 1935 r. o godz. 14-tejktór; 

przed poł. u p. Grubczyńslciego w Gniewie, sprze- wbre 
dam najwięcej dającemu za gotówkę: 180 par t r z e - ^ j , ,  
wików damskich, 27 par trzewików męskich, 60 par 
trzewików dziecięcych, 8 par butów roboczych, 26" a
par kopyt, różne drobiazgi szewskie, maszynę szew- prow 
ską „Singer", 1 bufet, 1 kredens, 1 stół na 12 osób, niew
6 krzeseł, 1 zegar stojący, 1 lampę elektryczną, 2 o-czpj 
brązy malowane, 1 obraz pod szkłem. p,

(—) J. Kierszka,
komomik sądowy w Gniewie. pior\

...................................  -dyna
Rep. Km. 701—1021/35. 8090 agi tf

PRZYMUSOWY PRZETARG. T;
Dnia 12 bm. o godz. 14-tej po poł. sprzedam za sza 1 

gotówkę najwięcej dającemu: 1 fortepian, kanapy, no ^ 
stoły, lustra, krzesła, biurko, dywany, fotele, szafa w an  
do książek i książki, oszacowane na łączną kwo- /  
tę 4.400 zł. . . .  zycl;

Zbiórka licytantów w majątku Lipienki. '
Chełmża, dnia 6 września 1935 r. sce -

(—) Gramowski, ogra
komornik Sądu Grodzkiego. , tyrii

— — — —

wej, 
k tó r

Cieśle
i przyuczeni robotnicy cie* 
sielscy do prac akordowych 
mogą się zgłosić możliwie 
z kolonami składającemi się 
z sześciu ludzi. Jan Czaj* 
kowski, Gruczno, przedsię* 
biorstwo budowlane. 8101

»INera!"
poleca dykty i szkło 
okienne po cenach fa* 
brycznych. Grudziądz, ul. 
Toruńska 25, 7*67

W ARSZAW SKI 
S K ŁA D  F U T E R włas

ET o ru ń , S ze ro k a  7 ,  te le f. 13 -8 9
Polecamy na s e z o n "  " 1 
nadchodzący wlelklwy- JJJ® 
bór wszelkiego rodzaju c z y ‘x

futer. Ceny bezkonku- są t 
rencyjne. Warunki do- f’°w 
godne. 7387s,?c

O G Ł O S Z E N I A :
wiersz milimetrowy na stronie (-łamowej • • • • • •  °-20 zl
w tekście na pierwsze] stronie . . . < « ■ • • • ■  1-99 zł 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . ■ > < < ■ *  9.80 zl
w tekście na dalszych s tr o n a c h .................. ....  « . . . 0.60 zł
Drobne za siowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.

W W.M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest identyczny z cennikiem dla Polski, 
z tem jednak, że raohunki mogą być regulowane w guldenach gdańakioh na 
podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj 2.50 z:
Z odnoszeniem do domu . . . . , • < < • < • • •  2.80 zł 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu 2.89 zl
Pod opaską ................................................................   4.50 zl
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca , . 2.00 gd 
„ „ z odbieraniem w administracji wprost . • . 1.75 gd
Z a g r a n ic ą .................................................................................... 4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Ogłoszenia*drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy Jedynie do 60 słów, powyżej — liczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu nateżności rabat upada. Za terminowy druk 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.Redaktor odpowiedzialny:

Witold M ę ż n l c k i ,  Toruń, ul. Mickiewicza 34.
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann. Gdańsk, Kassublscher Markt 21, 1. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz. 
6’ocha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostańskl. Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. — Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: Wit Wiosek, Tczew, ul. Kościuszki 1.
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.
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